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Mandrak e s oft jak  i obe cnie  Mandriva 

k ojarz one  s ą z  dys trybucjam i bardz o 

pros tym i i prz yjaz nym i użytk ow nik ow i. 

Była to ch yba pie rw s z a dys trybucja, k tóra 

była w  pe łni s poloniz ow ana. Z  tych  pow o-

dów  cz ęs to Mandriva w ybie rana je s t prz e z  

pocz ątk ujących . Je dnocz e śnie  s ys te m  te n 

je s t bardz o dopracow any i s tabilny. Po-

lityk a firm y w  tym  z ak re s ie  je s t k ons e k w e n-

tnie  re aliz ow ana.

Podpis  cyfrow y, cze m u 
w arto używ ać?
Je s te śm y w  dobie  pow s z e ch ne j 

inform atyz acji s połe cz e ńs tw a - to już 

truiz m , pow tarz any na k ażdym  k rok u. 

Kom pute ry w dz ie rają s ię do w s z e lk ich  

m ożliw ych  dz ie dz in życia. Podobnie  jak  w  

k ontak tach  m iędz yludz k ich , tak że  w  

Inte rne cie  is tnie je  potrz e ba 

uw iarygodnie nia s w oje j tożs am ości, tak  

aby k ore s ponde nt m iał pe w ność, że  

k om unik uje  s ię z  w łaściw ą os obą.
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Św ięta Boże go Narod z e nia 

z bliżają s ię w ie lk im i k rok am i... 

Każda w itryna sk le pow a ośw ie tlona 

je st różnym i św iatełk am i, na ch oin-

k ach  w isz ą bom bk i. Śnie gu je sz cz e  

nie  m a, ale  atm osfe rę św iat juz  daw -

no s ię odcz uw a. Św ięta to cz as 

m agicz ny! Św ięta to cz as... spęd z o-

ny z  rod z iną i prz y k om pute rz e  :-) .

W  tym  num e rz e  prz e cz ytacie  

m .in. o dystrybucji linuk sa Kate O s 

III , Podpis ie  e le k tronicz nym , Efe k -

tyw nym  z arz ąd z aniu inform acją w  

firm ie .  

Życz ę m iłe j le k tury i cz e k am y na 

W as z e  opinie  i suge stie  d otycz ące  

D ragonia Magaz ine .

          Redak tor Nacz elny 

       

  Piotr K rak ow iak

W s tępniak
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Mandrak e s oft jak  i obe cnie  

Mandriva k ojarz one  s ą z  dys -

trybucjam i bardz o pros tym i i 

prz yjaz nym i użytk ow nik ow i. 

Była to ch yba pie rw s z a dys -

trybucja, k tóra była w  pe łni 

s poloniz ow ana. Z  tych  pow o-

dów  cz ęs to Mandriva w ybie ra-

na je s t prz e z  

pocz ątk ujących . Je dno-

cz e śnie  s ys te m  te n je s t bar-

dz o dopracow any i s tabilny. 

Polityk a firm y w  tym  z ak re -

s ie  je s t k ons e k w e ntnie  re ali-

z ow ana.

MACIEK 'borim ir' MALINOW SKI

Mandriva nie  je st bard z o starą firm ą, ale  

na pew no m ożna śm iało pow ie d z ie ć, że  

je st je dną z  firm  o najbard z ie j bujne j 

h istorii. Je j pocz ątk i m ożna datow ać na 

19 9 8 rok . W ów cz as z ałożono w e  Francji 

firm ę Mandrak e soft. Firm a ok oło 2003 

rok u prz e żyw ała z nacz ne  proble m y finan-

sow e  i prz e z  praw ie  rok  trw ało 

postępow anie  napraw cz e , ale  

re organiz acja d z iałania  i z m iana stylu 

z arz ąd z ania poz w oliła w yjść z  

proble m ów . Z ysk i staw ały s ię coraz  w ięk -

s z e  i w  2004 rok u Mandrak e soft połącz ył 

s ię z  braz ylijsk ą firm ą Cone ctiva. D osz ło 

do z m iany naz w y na Mandriva, a w  2005 

rok u Mandriva w yk upiła firm ę Lycoris.

Mandriva to dystrybucja, k tóra prz y-

gotow yw ana je st w  k ilk u w e rsjach  w  z a-

leżności od  w ym agań użytk ow nik a, 

prz e z nacz e nia syste m u jak  i z asobności 

portfe la, bow ie m  pew ne  w e rsje  udostęp-

niające  dodatk ow e  e le m e nty są płatne . 

Każdy be z  w ięk sz e go proble m u m oże  

z naleźć w e rsję najle psz ą dla s ie b ie  i sw o-

ich  w ym agań oraz  ocz e k iw ań.

Te stow ałe m  w e rsję Mandriva 2007 Pow e r-

pack  Gold. D ystrybucję tę z ainstalow a-

łe m  na m oim  laptopie  Fujitsu-Sie m e ns 

v2030. Nie  m iałe m  z  proce se m  instalacji 

żadnych  proble m ów . Instalacja prz e b ie ga 

bard z o spraw nie  i s z yb k o, sprz ęt w yk ry-

w any je st w  je j trak cie  w z orow o. Na obe c-

ną ch w ilę je st to je dyna dystrybucja, 

k tóra popraw nie  w yk ryła uk ład  graficz -

ny w  jak i w yposażony je st m ój k om pu-

te r. Je st to ch ipse t VIA  Unich rom e  Pro, 

k tóry prz ysparz ał m i w ie le  proble m ów  

do te j pory. W re sz cie  m ogę oglądać film y 

na pełnym  e k ranie , popraw iła s ię rów -

nie ż jak ość w yśw ie tlane go obraz u. W yk ry-

w anie  sprz ętu je st m oim  z danie m  

je dnym  z  najw ięk sz ych  plusów  Mandri-

vy. Z  dośw iadcz e nia z auw ażyłe m , że  je st 

o w ie le  le psz e  niż w  SUSE, a naw e t 

SLED .

Kole jnym  pluse m  je st je j w ie lk a m ultim e -

d ialność. Syste m  dostarcz any je st w raz  z  

k od e k am i um ożliw iającym i odtw arz anie  

m uz yk i i film ów  w  z am k niętych  standar-

dach , dodatk ow o w e rsja płatna udostęp-

niania je st z  program e m  LinDVD , k tóry 

św ie tnie  nadaję s ię do odtw arz ania fil-

m ów  z  płyt DVD . Je st to program  d z ięk i, 

k tóre m u nie  je ste śm y naraże ni na jak ie k ol-

w ie k  nie prz yje m ności z w iąz ane  z  pate nta-

m i. W  Polsce  nie  m a to obe cnie  

w ięk sz e go z nacz e nia, ale  w  s k ali 

św iatow e j je st to nie w ątpliw ie  duży plus 

te go syste m u. 

W e rsja Gold dostarcz ana je st dodatk ow o 

w raz  z  program e m  Ce d e ga, k tóry z  k ole i 

um ożliw ia instalację gie r i innych  

program ów  prz e z nacz onych  na platfor-

m ę W indow s. D z ięk i nie m u be z  

proble m u z ainstaluje m y najnow sz e  gry 

be z  potrz e by posiadania syste m u z  pod  

z nak u O k ie n. D la osób nie  m ających  

le galne go syste m u będ z ie  to na pew no 

w ybaw ie nie  prz e d  w iz ytą odpow ie dnich  

w ład z . Sk orz ystają rów nie ż na tym  

osoby, k tóre  cz ęsto prz e łącz ają s ię 

m ięd z y dw om a syste m am i. Mandriva z  

Ce d e gą ch roni nas od  te j k onie cz ności 

d z ięk i cz e m u osz cz ęd z am y nasz  cz as. 

O cz yw iście  nie  m am y pew ności, że  

k ażda gra będ z ie  d z iałać i że  nie  pojaw ią 

s ię z w iąz ane  z  je j d z iałanie m  żadne  

proble m y, ale  postęp program ów  typu 

Ce d e ga je st bard z o dynam icz ny i co jak iś 

cz as pojaw iają s ię uak tualnie nia. D odat-

k ow o w  inte rne cie  m ożna z naleźć bard z o 

w ie le  inform acji od  użytk ow nik ów  w  jak i 

sposób dany proble m  obe jść.

W e rsja je sz cz e  bard z ie j roz budow ana - 

Mandriva Pow e rpack  Pro dostarcz ana 

Mandriva Pow e r Pack  2007 GOLD, PRO

LinDVD

Ced ega

SYSTEM

PROGRAMOW ANIE SOFTW ARE

H ARDW ARE

ROZ RYW KA
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je st w raz  z  pe łną w e rsją program u Cross 

O ve r O ffice , k tóry um ożliw ia podobnie  

jak  Ce d e ga uruch am ianie  program ów  

stw orz onych  dla syste m u W indow s, ale  

w  odróżnie niu od  Ce d e gi z am iast do 

uruch am iania gie r prz e z nacz ony je st do 

uruch am iania i pracy program ów  

b iurow ych  z acz ynając od  Ms O ffice , 

k ończ ąc na Ph otosh opie  cz y Core lD raw . 

D odatk ow o jak  w  w ięk sz ości dystrybucji 

dodano obsługę b iurk a 3D . Mandriva z a-

w ie ra z arów no A IGLX i Xgl. D z ięk i 

te m u m ożna pow ie d z ie ć, że  roz w iąz uje  

proble m y z w iąz ane  z  prz ysz łością ow ych  

roz w iąz ań. O ba bow ie m  roz w ijane  s ię 

rów nole gle  prz e z  różnych  produce ntów , 

nie  są z e  sobą k om patyb ilne  i obe cnie  

ciężk o cok olw ie k  pow ie d z ie ć, k tóre  z  

nich  prow ad z i i najpraw dopodobnie j sta-

nie  s ię w  prz ysz łości standard e m . Po 

pie rw sz e  z  te go pow odu, że  z aw ie rają 

tyle  sam o w ad  co z ale t, a to z  pow odu 

ich  stosunk ow o w cz e sne go e tapu roz w o-

ju.

Na uw agę z asługuje  rów -

nie ż to, że  syste m  te n do-

starcz any je st w raz  z  

oprogram ow anie m  antyw i-

rusow ym  z nane j i bard z o 

solidne j firm y Kaspe rsk y. 

Jak  z apew niają produce n-

ci syste m u - Linux je st 

w olny od  w irusów , a 

program  te n m a służyć 

jak o sposób na och ronę 

prz e ch od z ące go prz e z  sys -

te m  ruch u s ie ciow e go, 

s k anow ania pocz ty dla 

W indow s itp. Je dnak  

m oże m y ocz e k iw ać w  

prz ysz łości, że  coraz  w ięk sz a popularno-

ść Linuk sa nie ste ty doprow ad z i do 

pojaw ie nia s ię w ięk sz e j licz by w irusów  

prz e z nacz onych  dla te go syste m u. D late -

go już w k rótce  antyw irus będ z ie  nie ste ty 

nie  tylk o dodatk ie m , ale  i stałym  e le m e n-

te m  syste m u. 

Je śli ch od z i o och ronę syste m u to Mandri-

va dostarcz a k ole jne  bard z o cie k aw e  i z a-

raz e m  prz ydatne  narz ęd z ie  m ianow icie  

BitD e fe nd e r, k tóre go z adanie m  je st 

ch ronie nie  nasz e go syste m u prz e d  

trojanam i, program am i typu spyw are  i 

w irusam i. Na pew no z dublow anie  

oprogram ow ania ch roniące go syste m  

prz ycz yni s ię do je go w ięk sz e go be z -

pie cz e ństw a. D odatk ow o program y dostar-

cz ane  w raz  z  Mandrivą bard z o łatw o 

ak tualiz ują sw oje  baz y danych .

W  Mandrivie  dostaje m y ponadto:

jądro Linux w  w e rsji 2.6.17,

KD E 3.5.4 i GNO ME 2.16,

O pe nO ffice  2.0.3,

Sk ype ,

pluginy R e alPlaye r 10 i Flash  7, Java,

i w ie le  w ie le  innych  użyte cz nych  

program ów ;

W raz  z  syste m e m  otrz ym uje m y dw ie  pu-

blik acje  e le k tronicz ne  w  form acie  pdf. 

Pie rw sz a z  nich  je st 300 stronicow ym  pod -

ręcz nik ie m  o użytk ow aniu Mandrivy, a 

d ruga dotycz y posługiw ania s ię w ie r-

s z e m  pole ceń. O b ie  z ostały prz e tłum acz o-

ne  na jęz yk  polsk i.

W  stosunk u do w e rsji poprz e dnich  z auw a-

żalna je st z nacz na popraw a w  prz ypad -

k u pręd k ości uruch am iania syste m u. 

Je dnocz e śnie  z m ie niono program  służący 

do z arz ąd z ania pak ie tam i i instalator sys -

te m u. Te  dw a ostanie  e le m e nty w z bud z a-

ją najw ięk sz e  k ontrow e rsje  w śród  

użytk ow nik ów . Moim  z danie m  je st to 

k w e stia prz yz w ycz aje nia.

Można pok us ić s ię o stw ie rd z e nie , że  

Mandriva ostro w alcz y o użytk ow nik ów  

dom ow ych  i b iurow ych  z  W indow s. Na 

obe cnym  e tapie  roz w oju (w łącz ając Ce -

d e gę i Cross O ve r O ffice ) w  w ięk sz ości 

prz ypad k ów  m oże  go śm iało z astąpić i 

co je st najw ażnie jsz e  d z ięk i tym  

program om  nie  m us im y iść już na żadne  

k om prom isy. Udostępnie nie  spe cyfik acji 

Płatnik a m oim  z danie m  je sz cz e  bard z ie j 

prz yspie sz y z adom aw ianie  s ię Linuk sa 

w  b iurach , bow ie m  w  bard z o w ie lu in-

stytucjach  to w łaśnie  tylk o ow y Płatnik  

je st argum e nte m  z a poz ostanie m  prz y 

W indow s.

Można o nie j pow ie d z ie ć, że  je st sys -

te m e m , k tóry w  z nacz ny sposób prz ycz y-

ni s ię do roz prz e strz e niania s ię 

Linuk sów  na b iurk ach . D ostarcz anie  obu 

roz w iąz ań A IGLX i Xgl oraz  program u 

antyw irusow e go je st św iad e ctw e m  

dale k ow z rocz ności firm y. Pole cam  Man-

d rivę z arów no jak o ce ntrum  m ultim e d ial-

ne  do dom u, se rw e r w  b iurz e  jak  i 

z am ie nnik  W indow sa.

Biurk o 3D

Ph otosh op uruch om iony za pom ocą CrossO ver O ffice

   Przydatne  adre sy

Oficjalna strona Mandrivy

http://www.mandriva.pl

Polski klub użytkowników Mandrivy

http://strefa.mandriva.pl 

Sklep Mandrivy

http://store.mandriva.pl

Nieoficjalna strona Mandrivy

http://www.mandriva.org.pl
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Pe w ne go raz u, k ie dy m arudz i-

łe m  na te m at brak u dos tępu 

do partycji NTFS, z najom y 

w s pom niał coś o s ys te m ie , 

k tóry rz e k om o potrafi z api-

s yw ać na tak ich  partycjach  

od raz u po z ains talow aniu. 

Brz m iało cie k aw ie ; pilnie  po-

trz e bow ałe m  tak ie j funk cjonal-

ności w ięc w s z e dłe m  na 

s tronę w w w .k ate os .org i już 

nas tępne go dnia m iałe m  

trz y płytk i. 

MICH AŁ RZ EPKA

Była to Kate O S 3.0, k ole jna od sło-

na syste m u k ie dyś z nane go jak o Kate  Li-

nux. Tym  raz e m  nie  baz ow ała już na 

Slack w are , (jak  daw nie j) –  z ostała z budo-

w ana od  z e ra.

Kate  3.0 (i 3.1), w  z upełnym  sk rócie , to 

dość pok aźny z e staw  now ych  w e rsji prz e -

różnych  program ów , k tórym i lok alnie  z a-

rz ąd z a unik alny i spotyk any tylk o w  

Kasi m e nadże r PKG. O pe ruje  on na pli-

k ach  TGZ e x –  form acie  k tóre go racz e j nig-

d z ie  w ięce j nie  spotk acie . D o z dalne j 

ak tualiz acji z aś służy Update os. A le  o 

nich  pote m .

Kie dy napisałe m  'prz e różnych  

program ów ', to nie  prz e sad z ałe m , Kate  

bow ie m  w yk az uje  bard z o dobre  z b ilan-

sow anie  pom ięd z y typow ym i z astosow a-

niam i se rw e row ym i i 

program istycz nym i, a m ultim e d iam i i 

prostotą użycia. Już dom yślna, pełna insta-

lacja udostępnia m asę program ów  tak  

różnorodną, że  je śli nie  je ste ś w ybre dny, 

to racz e j z  update os będ z ie sz  m us iał 

k orz ystać w yłącz nie  w  ce lach  ak tualiz a-

cji. Z najdują s ię tu –  m ięd z y innym i –  

jąd ro 2.6.17.13, GIMP 2.2.13, apach e 2 

2.2.3, PH P 5.1.6, Xorg 7.1, pak ie t O pe n 

O ffice  2.0.3, cz y k adu. Jak  pok az ują w e r-

sje  program ów , Kate  stara s ię uch od z ić 

z a syste m  now ocz e sny.

W sz ystk ie  pak ie ty k om pilow ane  są pod  

i686, w ięc Kate  od z nacz a s ię dość sz yb -

k im  d z iałanie m , naw e t na słabsz ym  

sprz ęcie . W łaśnie  ta le k k ość syste m u i 

s z yb k ość je st k ole jnym  z  prioryte tów  tw ór-

ców  Kasi. D late go standardow ym  środo-

w is k ie m  graficz nym , dostępnym  już po 

instalacji z  płyt 1 i 2, je st XFCE 4.4. Na 

trz e cie j i cz w arte j płycie  z najdują s ię k ole j-

no KD E (w  w e rsji 3.5.4) i Gnom e . Je śli 

k om uś nie  ch ce  s ię ściągać k ilk u giga, 

m oże  z aopatrz yć s ię w  Miniiso, w ażące  

ok oło 80 MB. Ta m iniatura syste m u z a-

w ie ra w sz e lk ie   narz ęd z ia potrz e bne  do 

z budow ania 'pełnopraw ne go' syste m u, a 

k onk re tnie j ściągnięcia je go e le m e ntów  z  

s ie ci.

Innym  prioryte te m  d eve lope rów  Kasi je st 

prostota użycia. Syste m  w ym aga z nacz -

nie  m nie j 'z abaw ' prz y użytk ow aniu niż 

na prz yk ład  Slack w are , co nie  z nacz y je d -

nak  że  prow ad z i użytk ow nik a z a rącz k ę. 

Z ależności są pilnow ane , ale  m ożna (je śli 

s ię k onie cz nie  ch ce ) z  nich  z re z ygnow ać. 

Kate  bow ie m  je st z  z ałoże nia prz e z nacz o-

na dla użytk ow nik a k tóry już coś o Linuk -

sach  w ie . D ow od e m  tak ie go m yśle nia 

m oże  być już sam  instalator. Je st to 

bow ie m  surow o w yglądający, z m ody-

fik ow any instalator z nany z e  Slack w are  - 

na sz cz ęście  dla w ie lu, je st on całk ow icie  

po Polsk u, a na stronie  dok um e ntacji 

proje k tu z najduje  s ię sz cz e gółow y prz e -

w odnik  instalacji w e  Flash u. Po-

dob ie ństw o do Slak a pojaw ia s ię je sz cz e  

w  je dnym  m ie jscu –  instalacji pak ie tów .

PKG potrafi bow ie m  instalow ać TGZ , 'in-

stallpk g' z aś potrafi z ainstalow ać pak ie t 

'Kasiow y'. Nie  je st to je dnak  prak tyk a z a-

le cana prz e z  tw órców  syste m u, ch o-

ciażby dlate go (ale  nie  tylk o) że  

installpk g nie  poinform uje  użytk ow nik a, 

że  brak uje  jak ich ś z ależności. A by z ainsta-

low ać pak ie t TGZ e x (z ak ładając, że  

m am y go na dysk u) w ystarcz y napisać

pkg -i nazwa_pakietu

Je śli z  k ole i ch ce m y usuw ać, z am ie niam y 

w  pow yższ e j k om e nd z ie  i na r. Jak  do 

te go dorz ucim y '--w ith -d e ps', to usu-

nie m y rów nie ż pak ie ty z ależne .

Podnie s ie nie  pak ie tu do w yższ e j w e rsji 

um ożliw ia argum e nt '-u'.

Je śli nie  m am y pak ie tu na dysk u, lub 

ch ce m y ściągnąć jak iś program  z  Inte rne -

tu, z  pom ocą prz ych od z i update os. Po in-

stalacji syste m u w arto w ydać pole ce nie :

updateos -usd

Kate OS III

Update -notifie r w  ak cji –  m ilej się już ch yba n ie  da

In stalator KateO S –  m ałe  d eja-vu?
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Co z ak tualiz uje  listę pak ie tów . Te raz  

m ożna już sz uk ać, pisz ąc na prz yk ład :

updateos -f kdegraphics

Je śli z aś w ie m y o co nam  dok ładnie  ch o-

d z i, m oże m y napisać:

updateos -i apache2

'I' jak  'instaluj', 'f' jak  'find '.

Update os m oże  z ak tualiz ow ać nam  tylk o 

k onk re tną grupę program ów , z a pom ocą:

updateos -ug nazwa_grupy

Może  i od  raz u cały syste m , w ystarcz y 

go o to poprosić k om e ndą:

updateos -ud

Tu m oże  dać o sob ie  z nać je dna z  nie -

prz yje m ności Kate . O tóż, m oże  ona... nie  

w stać po ak tualiz acji, pók i nie  w ydam y 

k om e ndy 'lilo'. Można te go dok onać po 

ak tualiz acji a prz e d  re starte m  syste m u, 

m ożna rów nie ż pote m , bootując Kasię z a 

pom ocą płyty instalacyjne j.

O ba w yże j opisane  narz ęd z ia d z iałają w  

k onsoli, ale  je śli k toś ch ce , m oże  z ainstalo-

w ać nie daw no pow stałe go 'Update -noti-

fie ra'. Po je go odpale niu, z obacz ym y w  

tray-u logo Kate , k tóre  m igając da z nać, 

że  w yk ryto dostępne  ak tualiz acje . W ystar-

cz y nań k lik nąć, w ybrać co ch ce m y ak -

tualiz ow ać i z atw ie rd z ić.

Kasia to produk t rod z im y. Je dnak  na 

ch w ilę obe cną je go roz w oje m  - od  strony 

pacz k ow ania, dok um e ntacji i w sparcia - 

z ajm ują s ię lud z ie  z  w ie lu k rajów  (sam o 

forum  Kate O S pod z ie lone  je st już na 

cz ęść Polsk o- i A ngie lsk ojęz ycz ną). O ficjal-

na dok um e ntacja z aw ie ra h ow -to o budo-

w aniu pacz e k  TGZ e x. Je śli z głosisz  ch ęć 

pom ocy, i w yk aże sz  s ię um ie jętnościam i, 

to dostanie sz  autoryz ację i praw o do po-

d z ie le nia s ię z e  św iate m  w łasnoręcz nie  

z rob ionym i pacz k am i na PKG-Portal dys-

trybucji. Je śli cz e goś nie  m oże sz  z naleźć 

z a pom ocą update os, w arto z e rk nąć na 

PKGPortal. Je śli nie  m oże sz  sob ie  pora-

d z ić na prz yk ład  z  instalacją m od e m u od  

Ne ostrady, cz y k arty W iFi, to odpow ie dź 

z najd z ie sz  w  ce ntrum  dok um e ntacji.

Nie  da s ię uk ryć, że  Kate O S roz w ija s ię 

bard z o prężnie , i już od  jak ie goś cz asu 

je st w ysok o oce niane , ch ociażby na 

tuxm ach ine s.org, cz y 'u nas' –  na li-

nux.pl. Mnie  to osob iście  nie  d z iw i, i nie  

z am ie rz am  instalow ać pók i co żadne go 

inne go syste m u...

In stalator KateO S –  m ałe  d eja-vu?

Nieco trudn iejszy updateos, w yk onujący zlecen ia  n ieco 

prostsz ego update -notifie ra.

   Przydatne  adre sy

http://kateos.org/ - strona domowa 

projektu

http://wikidoc.kateos.org/index.php/

Main_Page – centrum dokumentacji

http://kateos.org/forum/ - forum 

użytkowników KateOS

http://kateos.org/?sekcja=kateIIIss 

– tak wygląda Kasia 3
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Efe k tyw ne  zarządzanie  inform acją 

w  firm ie    cz.1

Co je s t najw ażnie js z e  w  

proce s ie  z arz ądz ania infor-

m acją w  firm ie ? 

TOMASZ  BEDNARSKI

Tak ie  pytanie  z adaje  sob ie  w ięk sz ość 

osób odpow ie d z ialnych  z a prz ygotow a-

nie  i w d roże nie  z m ian w  syste m ie  z a-

rz ąd z ania firm ą. O dpow ie d z i są różne  w  

z ależności k to nam  je j ud z ie li. W ygoda –  

pow ie d z ą pracow nicy; e k onom icz ność –  

odpow ie  dyre k tor finansow y; be z -

pie cz e ństw o –  ucz uli adm inistrator sys -

te m u lub dyre k tor IT; e fe k tyw ność –  

dyre k tor z arz ąd z ający. I k ażdy z  nich  m a 

rację. Pogod z e nie  w sz ystk ich  potrz e b  je st 

bard z o trudne  i w ym aga w łaściw e go po-

d e jścia na e tapie  budow ania k once pcji sys -

te m u inform acyjne go prz e d s ięb iorstw a. 

Syste m  inform acyjny w  now ocz e sne j fir-

m ie  pe łni rolę podobną do te j, k tórą spe -

łnia uk ład  ne rw ow y w  organiz m ie  

cz łow ie k a. Prz e k az uje  sygnały m ięd z y po-

sz cz e gólnym i organam i i d e cyduje  o ich  

d z iałaniu. Podobnie  jak  w  prz ypad k u or-

ganiz m u je że li je d e n z  organów  z acz yna 

sz w ank ow ać –  z acz ynają s ię k łopoty do-

tyk ające  całości. W ażne  je st z ate m  do-

stosow anie  k onstruk cji i sposobu 

d z iałania syste m u inform acyjne go do spe -

cyfik i prz e d s ięb iorstw a i je go ce lów  na-

d rz ędnych . Je st to k w e stia ocz yw ista. 

Nie ocz yw ista je st je dnak  m e toda 

os iągnięcia te go ce lu.

O dpow ie d z i na pytanie  co je st najw ażnie j-

sz e  w  proce s ie  z arz ąd z ania firm ą należy 

sz uk ać staw iając k ole jne  pytanie : co je st 

najw ażnie jsz e  w  proce s ie  roz w oju i prz e -

trw ania firm y w  długim  ok re s ie ? I tutaj 

m oże m y natrafić na w ie le  różnych  od -

pow ie d z i, ale  je że li firm a d z iała na ryn-

k u k onk ure ncyjnym  najw ażnie jsz y dla je j 

prz ysz łości je st k lie nt. Klie nt z adow olony 

z  obsługi, produk tu, ce ny i k ontak tów  z  

firm ą w  ok re s ie  użytk ow ania produk -

tu/k onsum ow ania usługi. Każdy sz e f fir-

m y w ie  jak im  trudnym  z adanie m  je st 

os iągnięcie  te go ce lu. W arunk i otocz e nia, 

k onk ure ncja, dostaw cy, w arunk i w  sam e j 

firm ie   i w re sz cie  potrz e by k lie nta stano-

w ią bard z o z m ie nne  i trudne  środow i-

s k o. Sz tuk ą je st tak ie  w yk orz ystanie  

sprz yjających  i z niw e low anie   ne gatyw -

nych  cz ynnik ów , aby ce le  firm y z ostały 

os iągnięte . Sz tuk ą, k tóra potrz e buje  

pożyw k i w  postaci duże j ilości inform acji 

o odpow ie dnie j jak ości oraz  narz ęd z i 

w spom agających  pod e jm ow anie  w łaści-

w ych  d e cyz ji. 

Proce s pod e jm ow ania d e cyz ji m a różny 

ch arak te r. Je st on uz ależniony od  w ie l-

k ości firm y, je j roz m ie sz cz e nia ge ograficz -

ne go, struk tury organiz acyjne j, sposobu 

pod e jm ow ania d e cyz ji, ilości m ie jsc, w  

k tórych  pod e jm ow ane  są d e cyz je  o 

różnym  z ak re s ie , w ad z e  i w pływ ie  na po-

z ostałe  obsz ary funk cjonow ania firm y. 

Można w yodrębnić różne  m od e le  funk cjo-

now ania, dla k tórych  pow stały tys iące  

k once pcji, m od e li i roz w iąz ań w  z ak re s ie  

organiz acji i z arz ąd z ania syste m e m  infor-

m acyjnym . Mim o te go ogrom u rz ad k o 

k ie dy roz w iąz anie  stw orz one  dla je dne j 

firm y spraw d z i s ię w  inne j.   D lacz e go? 

Ponie w aż k ażda firm a inacz e j rad z i sob ie  

z  opanow anie m  sz tuk i d bania o k lie nta. I 

je st to z jaw is k o naturalne  ponie w aż w a-

runk i funk cjonow ania są inne  dla k ażd e j 

z  nich . Co  z  te go w ynik a w  św ie tle  na-

sz ych  roz w ażań nad  budow ą syste m u in-

form acyjne go?  W ynik a z  te go potrz e ba 

bard z o indyw idualne go pod e jścia do 

budow ania k once pcji  syste m u z arz ąd z a-

nia inform acją już na poz iom ie  planow a-

nia strate gicz ne go.  Staw iając 

z adow ole nie  k lie nta na sz cz ycie  h ie rar-

ch ii ce lów  firm y (z ysk  i prz e trw anie  

uz naje m y z a ce le  z ależne  od  z adow o-

le nia k lie nta) z m ie niam y spojrz e nie  na 

w sz ystk o co d z ie je  s ię w  firm ie  i je j 

otocz e niu.

A naliz a strate gicz na odpow iada na pyta-

nie , co je st w ażne  dla roz w oju firm y w  

długim  ok re s ie  –  w s k az uje  k onk re tne  

cz ynnik i jak ie  m ają d e cydujący w pływ  

na ofe rtę (k osz ty i w  e fe k cie  ce ny produk -

tów , jak ość surow ców  i je j w pływ  na 

jak ość produk tów )  oraz  podpow iada ich  

pożądane  w artości. Prz yk ładow o ce na 

m e bli z  lite go d re w na z ależy w  proste j li-

nii od  ce n d re w na na rynk u. Produce nt 

m e bli pow inie n prz e analiz ow ać jak i 

w pływ  na je go sytuację będą m iały ru-

ch y ce n ponie w aż ich  z m iany ok re ślają 

ostate cz ny k sz tałt ofe rty i tym  sam ym  

d e cydują w  pew ne j m ie rz e  o z adow o-

le niu k lie nta. Z nając k lucz ow e  cz ynnik i 

d e cydujące  o suk ce s ie  lub porażce  prz e d -

s ięw z ięcia m ożna prz ygotow ać roz w iąz a-

nia, k tóre  um ożliw ią ich  optym alne  

w yk orz ystanie . O be jm uje  to rów nie ż 

d z iałania z w iąz ane  z  syste m e m  infor-

m acyjnym . Roz pocz ynając proje k tow anie  

syste m u inform acyjne go od  analiz y po-

trz e b  k lie ntów  (jak o w artości nadrz ędne j) 

oraz  cz ynnik ów  w pływ ających  na po-

z iom  ich  z aspok oje nia, m oże m y os iągnąć 

e fe k t w  postaci narz ęd z ia e fe k tyw nie  
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w spom agające go nasz e  d ąże nia. Jak ie  na-

rz ęd z ie  m oże m y ok re ślić m iane m  e fe k tyw -

ne go? Trudno to ok re ślić w  z łotów k ach . 

Istnie ją co praw da m e tody syste m atyz u-

jące  proce s oce ny e fe k tyw ności syste m u 

inform acyjne go, je dnak  os iągane  w ynik i 

należy uz nać z a co najm nie j nie pre cyz yj-

ne . Prz yjm ijm y w  uprosz cz e niu, że  sys -

te m  e fe k tyw ny to tak i, k tóry re aliz uje  

postaw ione  prz e d  nim  z adania, łatw o do-

stosow uje  s ię z m ie niających  s ię w y-

m agań, nie  prz e sz k ad z a w  prow ad z e niu 

b iz ne su i nie  absorbuje  z byt w ie le  środ -

k ów  finansow ych . Tak a d e finicja e fe k tyw -

ności odpow iada m nie j w ięce j odcz uciu 

osoby odpow ie d z ialne j z a z arz ąd z anie  fir-

m ą. Produce nci roz w iąz ań inform atycz -

nych  coraz  le pie j to roz um ie ją i tw orz ą 

roz w iąz ania uk ie runk ow ane  na re aliz ację 

prz e d staw ione j k once pcji proje k tow ania 

syste m ów  inform acyjnych . O cz yw iście  w  

prak tyce  ok aże  s ię, że  oce na e fe k tyw no-

ści dane go roz w iąz ania będ z ie  bard z o 

różna dla różnych  środow is k , w  k tórym  

prz yjd z ie  im  d z iałać. D late go nie z będne  

je st z roz um ie nie  k once pcji jak a k ryje  s ię 

z a proce se m  proje k tow ania syste m u infor-

m acyjne go w  dane j firm ie  –  k once pcji 

d bania o z adow ole nie  k lie nta –  i prz y-

gotow anie  roz w iąz ania w spółtw orz ące go 

now ą w artość.

Pod sum ow ując. Spraw ny syste m  infor-

m acyjny je st nie z będny do s k ute cz ne go 

z aspok ajania potrz e b  k lie ntów . Spraw ny 

syste m  inform acyjny w  now ocz e sne j fir-

m ie  nie  m oże  funk cjonow ać be z  spraw ne -

go syste m u inform atycz ne go. Tak i 

syste m  pow inie n m ie ć z dolność e fe k tyw -

ne go w spie rania w sz ystk ich  d z iałań fir-

m y. Na e fe k tyw ność s k łada s ię:

- m ożliw ości re aliz acji ok re ślonych  z a-

dań

- m ożliw ość sz yb k ie go dostosow ania 

do indyw idualnych  potrz e b  firm y

- m ożliw ość z apew nie nia be z -

pie cz e ństw a inform acji

- cz as absorbow any prz e z  utrz ym anie  i 

dostosow yw anie  syste m u

- k osz t utrz ym ania i stosow ania w  dłu-

gim  ok re s ie

O tw arte  oprogram ow anie  dosk onale  w pi-

suje  s ię w  z ałoże niom  ok re ślającym  

m iarę e fe k tyw ności syste m u. Jak  objaw ia 

s ię to w  prak tyce ? Nad  tym  z astanow im y 

s ię w  k ole jnym  odcink u. 
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Na pocz ątk u program ow ano 

liniow o. Prz yk łade m  jęz yk a 

w yk orz ys tujące go tę te ch -

nik ę je s t BASIC. Program  

pis ano w  te n s pos ób, że  

pie rw s z e  linijk i program u 

z najdow ały s ię na pocz ątk u 

plik u, a os tatnie  na je go 

k ońcu (w  s um ie  je s t to najbar-

dz ie j intuicyjny s pos ób k odo-

w ania). W  tak ie j s am e j 

k ole jności program  s ię w y-

k onyw ał. Międz y pos z cz e gól-

nym i m ie js cam i w  program ie  

„s k ak ano” prz y pom ocy in-

s truk cji goto. Doprow adz ało 

to do pow s tania bardz o trud-

ne go w  pie lęgnacji i cz ytaniu 

k odu z w ane go cz ęs to k ode m  

s pagh e tti.

MACIEJ 'borim ir' MALINOW SKI

Kole jnym  k rok ie m  było w prow ad z e nie  

proce dur (funk cji). D z ięk i te m u m ożna 

było pod z ie lić program  na logicz ne  

cz ęści i w ie lok rotnie  w yk orz ystyw ać tak  

napisany k od , po raz  pie rw sz y w prow a-

d z ono do program ow ania z asadę ponow -

ne go w yk orz ystania k odu, d z ięk i te m u 

program y staw ały s ię k rótsz e . Łatw ie jsz e  

stało s ie  rów nie ż z arz ąd z anie  nim i, prak -

tycz nie  w cz e śnie jsz e  liniow e  program y 

pisane  były prz e z  je dne go program istę. 

O d  m om e ntu z adom ow ie nia s ię funk cji 

odpow ie d z ialny m ógł być z a to już z e -

spół, k tóry d z ie lił m ięd z y s ie b ie  pracę.

Postęp następnie  dotk nął sposobu or-

ganiz acji danych . Pojaw iły s ie  bow ie m  

struk tury (w  Pascalu z w ane  re k ordam i). 

Były to typy danych , k tóre  w  od -

różnie niu od  tablic m ogły sk ładać s ię z  

w ie lu różnych  typów  danych . Prz yk ła-

d e m  m oże  być na prz yk ład  w pis  w  k s i-

ążce  te le fonicz ne j, k tóry oprócz  naz w is k a 

i im ie nia obe jm uje  rów nie ż num e r 

te le fonu. O d  te go m om e ntu m ożna było 

w  bard z ie j naturalny sposób oddaw ać 

pew ne  m od e le  z e  św iata rz e cz yw iste go.

Kole jnym  k rok ie m  było w prow ad z e nie  

ob ie k tów , o k tórych  będ z ie  trak tow ał te n 

artyk uł. Te ch nik ę w yk orz ystującą ob ie k ty 

i ich  w łaściw ości tak ie  jak  polim orfiz m  i 

d z ie d z icz e nie  naz yw am y Program ow a-

nie m  O rie ntow anym  O b ie k tow o.

Najproście j m ożna w yjaśnić cz ym  w  z asa-

d z ie  je st ob ie k t m ów iąc o nim  jak o o 

struk turz e , w  k tóre j oprócz  danych  s k łado-

w ych  z aw arte  są rów nie ż funk cje  s k łado-

w e , k tóre  służą do ope row ania na 

ob ie k cie . D z ięk i te m u m oże m y w  je sz cz e  

bard z ie j intuicyjny niż w  prz ypad k u 

struk tur sposób oddać pew ne  e le m e nty 

środow is k a. Tak a organiz acja program u 

z w ięk sz a rów nie ż je go prz e jrz ystość, o 

w ie le  łatw ie j s ię nim  z arz ąd z a oraz  co naj-

w ażnie jsz e  o w ie le  łatw ie j program  tak i 

m ożna roz budow yw ać i posz e rz ać. 

O b ie k ty w yk orz ystyw ane  są w  bard z o 

w ie lu jęz yk ach  program ow ania m ięd z y in-

nym i w  D e lph i, Javie , cz y C+ + . W  

k ażdym  z  tych  jęz yk ów  proble m  ob ie k -

tow ości roz w iąz any je st w  nie co inny spo-

sób, ale  te oria d z iałania ob ie k tów  

poz ostaje  prak tycz nie  nie z m ie niona. 

Ucz ąc s ię program ow ania ob ie k tow e go 

w  je dnym  z  pow yższ ych  jęz yk ów  po po-

z naniu nie w ie lk ich  różnic m ożna prz e s i-

ąść s ię na inny. 

Z acz nijm y w ięc od  ogólne go poz nania 

ob ie k tów . Z  tą te ch nik ą, z re sz tą jak  z  

k ażdą inną w iąże  s ię pe w ie n z b iór naz w  

odnosz ących  s ię do posz cz e gólnych  

pojęć. Najw ażnie jsz ym  z  nich  je st ob ie k t, 

naz yw any je st on rów nie ż e gz e m plarz e m  

k lasy. Klasa je st type m  danych . 

D e finiującym  z arów no ob ie k ty, z  k tórych  

s ię s k łada jak  i rów nie ż pew ne  funk cje . 

Klasę m ożna porów nać do typu sam och o-

du Ford  Escort, a ob ie k t do je go ok re ślo-

ne go fiz ycz nie  istnie jące go e gz e m plarz a. 

Klasa m ożna pow ie d z ie ć nie  istnie je  

fiz ycz nie  w  program ie , ale  je dynie  ob ie k -

ty, k tóre  są je j e gz e m plarz am i. Podobnie  

do w spom niane go pow yże j Forda Escor-

ta. Nie  m ożna pow ie d z ie ć, że  jak o typ 

sam och odu je st on obe cny fiz ycz nie  i na-

m acalnie , ale  już je go k onk re tny e gz e m -

plarz  jak  najbard z ie j. 

Jak  już w spom niałe m  k lasa opisuje  

e le m e nty s k ładow e . Mogą nim i być ob ie k -

ty. Mów iąc o ob ie k tach  m am  na m yśli z a-

rów no typy w budow ane  w  dany jęz yk  

program ow ania, typy prz e z  nas 

z d e finiow ane  jak  i rów nie ż  inne  ob ie k ty. 

Nie doz w olone  je st je dynie  z am ie sz cz anie  

ob ie k tu te j sam e j k lasy. Jak  na raz ie  

m oże m y m yśle ć o ob ie k tach  po prostu 

jak  o struk turach . O dróżnia je  je dnak  w y-

stępow anie  tak  z w anych  funk cji s k łado-

w ych  ( w  innych  jęz yk ach  np. PH P 

naz yw ane  są m ało sz cz ęśliw ie  m e toda-

m i). 

Funk cje  s k ładow e  to pew ne  „z ach ow a-

nia”, k tóre  cz ęsto naz yw am y inte rfe jse m  

dane j k lasy, cz yli sposobam i w  jak i m oże -

m y na nią w pływ ać. Poniże j z am ie sz -

cz am  pew ie n prz yk ład. Mam y ob ie k t 

k lasy w łącz nik . Je st to jak iś w łącz nik , 

k tóry naz w ijm y np. m ój_ w łącz nik  (k ole j-

ną w ażną ce ch ą ob ie k tu je st to, że  ob ie k -

ty roz różniam y prz y pom ocy pew ne j 

unik atow e j dla nich  naz w y). Może m y 

ustaw ić go w  stanie  w łącz ony, lub 

w yłącz ony. Je st to pew na ak cja jak ą 

m ożna na nim  w yk onać, a w ięc je st to 

e le m e nt inte rfe jsu. Prz yk ładow o k lasę 

w łącz nik ów  m oże m y z d e finiow ać na-

stępująco:

Obie k tow ość
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class włącznik {

bool stan;

void włącz()

{

stan = true;

dalsze ciało funk-

cji odpowiedzialnej za włącza-

nie

}

void wyłącz()

{

stan = false;

dalsze ciało funk-

cji odpowiedzialnej za wyłącza-

nie

}

};

Pow yższ a d e finicja k lasy je st napisana w  

pse udok od z ie . W id z im y w  nie j d e finicję 

ob ie k tu z ach ow ujące go obe cny stan w łącz -

nik a (ob ie k t stan), oraz  dw ie  funk cje , 

k tóre  um ożliw iają ope row anie  na nim . 

Je st to d e finicja pew ne j k lasy w łącz -

nik ów , k tóra w  rz e cz yw istości nie  istnie je  

w  program ie . Z d e finiujm y w ięc sob ie  

pe w ie n w łącz nik :

włącznik mój_włącznik;

Mam y już w  program ie  je d e n ob ie k t k la-

sy w łącz nik  i od  te go m om e ntu m oże m y 

nim  s ię posługiw ać. W  jak i sposób ope ru-

je m y na danym  ob ie k cie ? O cz yw iście  uży-

w am y inte rfe jsu, a w ięc je go funk cji 

s k ładow ych . By np. w łącz yć nasz  w łącz -

nik  m oże m y napisać:

mój_włącznik.włącz();

Je st to bard z o prz e jrz ysty sposób ope racji 

na ob ie k cie . Najpie rw  podaje m y je go na-

z w ę, a następnie  po k ropce  funk cję, k tórą 

ch ce m y na je go rz e cz  w yw ołać. O  popraw -

ność w yw ołania funk cji s k ładow e j 

w łącz () na rz e cz  ob ie k tu m ój_ w łącz nik  

d ba k om pilator. 

Może m y odw oływ ać s ię rów nie ż do ob ie k -

tów  s k ładow ych . Na prz yk ład  po utw o-

rz e niu ob ie k tu urz ąd z e nie , z a w łącz anie , 

k tóre go odpow ie d z ialny je st w łącz nik  je st 

w yłącz one  i ch ce m y by było to w  ob ie k -

cie  uw z ględnione . Można ucz ynić to w  na-

stępujący sposób :

mój_włącznik.stan = false;

O z nacz a to, że  ob ie k t stan prz yjm uje  w ar-

tość false  (fałsz ) i tym  sam ym  uz naje m y, 

że  je st on w yłącz ony. W id z im y tutaj, że  

podobnie  jak  do funk cji m ożna odnie ść 

s ię do ob ie k tów  s k ładow ych  dane go ob ie k -

tu i odpow ie dnio m odyfik ow ać ich  w ar-

tości.

O bie k ty i funk cje  s k ładow e  są w  pełni 

w artościow ym i ob ie k tam i i funk cjam i i 

m ogą s ię pojaw ić w  tych  sam ych  m ie j-

scach  co z w yk łe  z m ie nne  i funk cje  w  

program ie . Z apre z e ntow any sposób odno-

sz e nia s ię b e z pośre dnio do e le m e ntu sk ła-

dow e go w łącz nik a nie  je st dobrym  

pom ysłe m . Po pie rw sz e  naraża nas to na 

pew ne  proble m y z w iąz ane  z  k ontrolą 

prz ypisyw anych  do dane go ob ie k tu 

danych , a po d rugie  m odyfik ow anie  k ole j-

nych  s k ładow ych  ob ie k tu je st nie prak tycz -

ne  w  prz ypad k u gdy ich  licz ba w  je dne j 

k lasie  prz e k racz a np. 10 (m oże m y 

z d e finiow ać k lasę ob ie k tów  z aw ie rającą in-

form acje  nie  tylk o o stanie  w łącz nik a, ale  

np. o tym  jak ie go on je st k oloru, jak i je st 

je go roz m iar, ile  raz y był w łącz any i 

w yłącz any, z a w łącz anie  i w yłącz anie  

cz e go odpow iada) i m am y w  program ie  

np. 10 w łącz nik ów  to praca z  nim i je st le k -

k o m ów iąc nie e fe k tyw na, a dosadnie j - na-

raża nas na cz ęste  popełnianie  pom yłe k . 

D late go le pie j je st używ ać funk cji s k łado-

w ych  do ope racji na ob ie k tach , po pie rw -

sz e  m ożna w  nie j odnosić s ię i z m ie niać 

dow olną licz ę param e trów  k lasy na raz , 

a dodatk ow o m ożna w  nich  łatw o dodać 

m e ch aniz m y k ontroli w prow ad z anych  

danych . Ponie w aż ch ce m y m ie ć m ożliw o-

ść ustaw iania w artości odpow ie dnich  dla 

nasz e go ob ie k tu po je go k onstruk cji m oże -

m y dodać k ole jną funk cję s k ładow ą:

class włącznik {

bool stan;

kolor kol;

void ustaw(kolor _kol)

{

stan = false;

kol = _kol;

}

void włącz()

{

stan = true;

dalsze ciało funk-

cji odpowiedzialnej za włącza-

nie

}

void wyłącz()

{

stan = false;

dalsze ciało funk-

cji odpowiedzialnej za wyłącza-

nie

}

};

Mam y te raz  dodatk ow ą s k ładow ą typu 

k olor, k tóra z aw ie ra inform acje  o k olorz e  

ob ie k tu typu w łącz nik , oraz  funk cję, 

k tóra um ożliw ia ustaw ie nie  dom yślnych  

w artości stanu i k oloru. W id z im y tutaj, 

że  odw ołując s ię do e le m e ntów  sk łado-

w ych  dane j k lasy w ystarcz y podać ich  na-

z w y, a k om pilator spraw d z i, cz y 

w ystępują one  w  dane j k lasie  i odpow ie d -

nio nam  je  udostępni. W artość z m ie nne j 

stan ustaw iana je st dom yślnie  na w artość 

false , a k olor m oże m y podać jak o para-

m e tr funk cji ustaw . Tak , w ięc, by utw o-

rz yć ob ie k t m ój_ w łącz nik  typu w łącz nik  i 

prz ypisać m u w artości dom yślne  m oże -

m y posłużyć s ię następującym  sposobe m :

włącznik mój_włącznik;

mój_włącznik.ustaw(biały);

Tw orz ym y w  te n sposób ob ie k t w łącz nik  

i w  d rugie j linijce  ustaw iam y w artości je -

go ob ie k tów  s k ładow ych . Nie  je st to je d -

nak  w ygodne  roz w iąz anie . O b ie k ty z e  

sw e j natury pow inny być rów nie  proste  

jak  typy s k ładow e , a m y potrz e buje m y 

tym  cz ase m , aż dw óch  linije k  by utw o-

rz yć i odpow ie dnio ustaw ić nasz  ob ie k t. 

Nie  je st to na pew no w ygodne . Prz ych o-

d z i nam  z  pom ocą pew na spe cjalna funk -

cja sk ładow a z w ana k onstruk tore m . 

W yw oływ ana je st nie jaw nie  prz e z  k om pi-

lator w  m om e ncie  tw orz e nia now e go 

ob ie k tu. Konstruk tor je st funk cją, k tóra 

m a tak ą sam ą naz w ę jak  k lasa, do k tóre j 

je st prz ypisany i nie  z w raca on żadnych  

w artości, ale  m oże m y do nie go pew nie  
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dane  w ysłać. Tak  w ięc nasz a k lasa w y-

gląda te raz  w  sposób następujący:

class włącznik {

bool stan;

kolor kol;

włącznik(kolor _kol)

{

stan = false;

kol = _kol;

}

void włącz()

{

stan = true;

dalsze ciało funk-

cji odpowiedzialnej za włącza-

nie

}

void wyłącz()

{

stan = false;

dalsze ciało funk-

cji odpowiedzialnej za wyłącza-

nie

}

};

Po te j nie w ie lk ie j z m ianie  m oże m y tw o-

rz yć ob ie k ty w  następujący sposób :

włącznik wł_biały = biały;

włącznik wł_czerwony(czerwony);

W id z im y, że  pie rw sz y z e  sposobów  je st 

id e ntycz ny z  tym  jak ie go używ am y do 

nadaw ania w artości ob ie k tom  w budow a-

nym . Po prostu po z nak u rów ności prz e -

k az uje m y w artość, k tórą k om pilator 

w ysyła do k onstruk tora i now e m u ob ie k -

tow i prz ypisany je st odpow ie dni k olor. 

D rugi sposób je st nie co m nie j prosty. 

W id z im y tutaj po prostu w pisanie  w ar-

tości b e z pośre dnio po naz w ie  ob ie k tu. Ta 

w artość rów nie ż prz e k az yw ana je st do 

uruch am iane go k onstruk tora, k tóry prz y-

pisuje  nam  odpow ie dnio w artości dla 

sk ładow ych . Pie rw sz y sposób m ożna uży-

w ać tylk o w ów cz as, gdy do k onstruk tora 

prz e k az uje m y je dną w artość, a d rugi spo-

sób  prz ypom inający w yw ołanie  funk cji 

m oże  być k orz ystny gdy do k onstruk tora 

w ysyłam y w ięce j niż je dną w artość. 

W  prz ypad k u k onstruk torów  bard z o 

cz ęsto stosow ana je st te ch nik a z w ana 

prz e ładow anie m  funk cji. O z nacz a to, że  

d e finiuje m y sob ie  w  k lasie  parę k onstruk -

torów  (k ażdy m a tak a sam ą naz w ę), ale  

różnią s ię one  ilością i rod z aje m  prz e syła-

nych  do nich  w artości. Może m y w ów cz as 

bard z o łatw o tw orz yć ob ie k ty, prz e k az u-

jąc do k onstruk tora jak  najm nie j w ar-

tości. Je dnocz e śnie  k onstruk tor, k tóry 

m oże  z ostać w yw ołany be z  żadne go argu-

m e ntu naz yw any je st k onstruk tore m  do-

m yślnym . 

W ie m y jak  są tw orz one  ob ie k ty, w ie m y 

rów nie ż, że  nie  m ogą one  istnie ć w  

program ie  w  nie s k ończ oność tylk o w  

pew nym  m om e ncie  są lik w idow ane . 

K ie dy s ię to dok ładnie  d z ie je  z ależne  je st 

nie  tylk o od  rod z aju jęz yk a program ow a-

nia, k tórym  s ię posługuje m y, ale  rów nie ż 

od  je go im ple m e ntacji. Może  s ię z darz yć 

tak , że  prz e d  z lik w idow anie m  w łącz nik a 

m oże m y ch cie ć by urz ąd z e nie , k tóre  

w łącz ał było w yłącz ane , by po prostu po 

z ak ończ e niu d z iałania program u nie  z uży-

w ało be z  se nsu prądu (um ów m y s ię, że  

m artw im y s ię o środow is k o naturalne ). 

O cz yw iście  m oże m y z aw sz e  w yw ołać 

proce durę s k ładow ą w yłącz  prz e d  lik w i-

dacją ob ie k tu:

mój_włącznik.wyłącz();

Pojaw iają s ię dw a proble m y, bow ie m  

w cale  nie  m us im y, prz e cie ż w ie d z ie ć, 

gd z ie  nasz  ob ie k t je st lik w idow any, lub 

po prostu nie  ch ce m y pam iętać o tym , 

by z aw sz e  w yłącz yć dane  urz ąd z e nie . 

Tutaj z  roz w iąz anie m  prz ych od z i k ole jny 

rod z aj funk cji s k ładow e j m ianow icie  

d e struk tor. Je st on prz e ciw ie ństw e m  k on-

struk tora. Rów nie ż o je go uruch om ie nie  

nie  m us im y s ię m artw ić, gdyż w  m om e n-

cie  lik w idow ania ob ie k tu k om pilator uru-

ch om i go dla nas. D o d e struk tora nie  

m oże m y dodatk ow o prz e słać, ani od e -

brać żadnych  danych , nie  m oże  być on 

rów nie ż prz e ładow any, a w ięc dla dane -

go ob ie k tu je st tylk o je d e n d e struk tor. 

D e struk tor podobnie  jak  k onstruk tor m a 

tak ą sam ą naz w ę jak  k lasa, w  k tóre j je st 

d e finiow any i dla odróżnie nia dodat-

k ow o prz e d  je go naz w ą z najduje  s ię 

z nak  '~'.  Te raz  d e finicja nasz e j k lasy w y-

gląda w  sposób następujący:

class włącznik {

bool stan;

kolor kol;

włącznik(kolor _kol)

{

stan = false;

kol = _kol;

}

~włącznik()

{

wyłącz();

}

void włącz()

{

stan = true;

dalsze ciało funk-

cji odpowiedzialnej za włącza-

nie

}

void wyłącz()

{

stan = false;

dalsze ciało funk-

cji odpowiedzialnej za wyłącza-

nie

}

};

D z ięk i utw orz e niu d e struk tora dla k asy 

k ażdy ob ie k t w  m om e ncie  lik w idow ania 

go będ z ie  m iał poprz e z  d e struk tor uru-

ch am ianą funk cję s k ładow ą w yłącz (), po 

cz ym  będ z ie  k asow any. 

Są to w  z asad z ie  pod staw ow e  e le m e nty 

s k ładow e  k ażd e j k lasy w  w ięk sz ości jęz y-

k ów  program ow ania. Poz ostał je sz cz e  je -

d e n bard z o w ażny e le m e nt –  m ianow icie  

dostęp do ok re ślonych  e le m e ntów . D o-

stęp do e le m e ntów  sk ładow ych  w iąże  s ię 

ściśle  z  bard z o w ażnym  z adanie m  ob ie k -

tów  –  z  e nk apsulacją danych . Pojęcie  to 

oz nacz a, że  w  ob ie k tach  pew ne  e le m e nty 

m oże m y ch ow ać prz e d  użytk ow nik am i 

nasz e j k lasy. D z ięk i cz e m u m a ona m nie j-

sz y inte rfe js, je st bard z ie j prz e jrz ysta i 

z w ięk sz a s ię b e z pie cz e ństw o je j użyt-

k ow ania. Cz e m u je st to tak ie  w ażne ? 

O b ie k ty w ym yślono jak o sposób na 

uspraw nie nie  pracy nad  dużym i proje k ta-

m i. W  proje k tach  tak ich  pe w ne  z e społy 
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pracują nad  ok re ślonym  fragm e nte m  

program u. D odają posz cz e gólne  e le m e n-

ty do sw oje j cz ęści cz ęsto używ ając ob ie k -

tów  stw orz onych  prz e z  inne  z e społy. Nie  

inte re suje  ich  sposób w  jak i os iągnięto 

np. w łącz anie  i w yłącz anie  danych  

urz ąd z e ń prz e z  ob ie k ty k lasy w łącz nik , in-

te re suje  ich  tylk o to, że  tak ie  ope racje  

m ożna na w łącz nik ach  w yk onać. Pisz ąc 

daną k lasę należy rob ić to tak  jak  byśm y 

pisali ją dla jak ie goś inne go program isty 

(nigdy prz e cie ż nie  w ie m y co s ię z  nią sta-

nie ). D obrz e  je st w ów cz as, pe w ne  e le m e n-

ty do k tórych  użytk ow nik  nie  pow inie n 

m ie ć dostępu z abe z pie cz yć. Cz e m u? Ch o-

ćby dlate go by nie  daw ać m u sz ans na z e -

psucie  ob ie k tu. Z ałóżm y. że  posługując 

s ię nasz ą k lasą użytk ow nik  z rob i coś 

tak ie go:

mój_włącznik. włącz();

mój_włącznik.stan = false;

Najpie rw  w łącz y dane  urz ąd z e nie , a na-

stępnie  ustaw i stan w łącz nik a na w artość 

false , cz yli w yłącz ony. Je st to ocz yw iście  

błąd , bo sam o ustaw ie nie  stanu nic nie  

da. Urz ąd z e nie  je st nadal w łącz one , ale  

w łącz nik  już o tym  nie  w ie  i z acz ynają 

s ię proble m y. Można sob ie  z adać w ięc py-

tanie  po co użytk ow nik ow i dostęp do 

e le m e ntu sk ładow e go stan, s k oro to nie  

on, ale  funk cje  s k ładow e  na nim  ope rują? 

Je śli postaw im y sob ie  to pytanie  i 

uz nam y, że  dostęp do te go e le m e ntu nie  

je st k onie cz ny to doch od z im y do bard z o 

w ażne j funk cji ob ie k tów . Może m y 

bow ie m  pew ne  e le m e nty s k ładow e  tak ie  

jak  ob ie k ty, cz y funk cje  ucz ynić pryw atny-

m i dla ob ie k tu. W ystępują one  w  danym  

ob ie k cie , ale  użytk ow nik  nie  m a praw a 

do nich  s ię odw oływ ać. Nie  tylk o je  

z m ie niać, ale  naw e t cz ytać. Mogą na nich  

ope row ać tylk o funk cje  s k ładow e  dane go 

ob ie k tu w  nasz ym  prz ypad k u funk cje  

w łącz  i w yłącz , oraz  k onstruk tory i 

d e struk tor. Je st to tak  z w ana e nk apsula-

cja. Uprasz cz am y inte rfe js i je dnocz e śnie  

z abe z pie cz am y nasz  ob ie k t prz e d  popsu-

cie m , z m nie jsz ając praw dopodobie ństw o 

popełnie nia błędu. Tryb pryw atny nie  

je st je dynym  trybe m  dostępu do ob ie k -

tów . W ystępują rów nie ż tryby ch roniony 

i publicz ny. Publicz ny oz nacz a, że  do 

dane j s k ładow e j m oże  odw oływ ać s ię 

k ażdy użytk ow nik , inne  ob ie k ty cz y funk -

cje  s k ładow e , natom iast ch roniony um ożli-

w ia odw oływ anie  s ię tylk o k las 

d z ie d z icz ących  daną k lasę (o d z ie d z i-

cz e niu nie  będę pisał). Nasz a k lasa w y-

gląda te raz  następująco:

class włącznik {

private:

bool stan;

kolor kol;

public:

włącznik(kolor _kol)

{

stan = false;

kol = _kol;

}

~włącznik()

{

wyłącz();

}

void włącz()

{

stan = true;

dalsze ciało funk-

cji odpowiedzialnej za włącza-

nie

}

void wyłącz()

{

stan = false;

dalsze ciało funk-

cji odpowiedzialnej za wyłącza-

nie

}

};

Mam y w  nie j dw a obsz ary je d e n roz ciąga 

s ie  od  e tyk ie ty private  do public i 

oz nacz a cz ęść, k tóra ch roniona je st prz e d  

użytk ow nik ie m , d ruga od  public do 

k ońca d e finicji k lasy, k tóra dostępna je st 

dla w sz ystk ich . Tak i sposób organiz acji 

k lasy z  pod z iałe m  je j na odpow ie dnie  

cz ęści o ok re ślonym  dostępie  św iadcz y o 

dobrym  stylu program ow ania i duże j od -

pow ie d z ialności z a proje k t.

Z nam y już w sz ystk ie  pod staw ow e  w łaści-

w ości k las i ob ie k tów . Ch cę z az nacz yć, że  

nie  w sz ystk ie  one  m usz ą być dostępne  w  

k ażdym  z  jęz yk ów  ob ie k tow ych . W  z asa-

d z ie  w ie le  z  nich  posiada dodatk ow e  udo-

godnie nia, k tóre  w  je sz cz e  w ięk sz ym  

stopniu ułatw iają pracę, ale  ich  opis  w y-

k racz a poz a ram y te go artyk ułu. 

W ie m y już jak  d e finiow ać k lasy i ob ie k ty 

oraz  jak  ich  używ ać. Nie  w ie m y je sz cz e  

w  jak i sposób stosow ać je  w  nasz ych  

program ach . Po pie rw sz e  k lasy um ożli-

w iają najw ie rnie jsz e  oddanie  rz e cz yw i-

stości w  program ie  z  proponow anych  do 

te j pory te ch nik  program ow ani. Prz e z  co 

ich  używ anie  i pisanie  je st bard z o intuicyj-

ne . Łatw ie j je st napisać np. program  

sym ulujący d z iałanie  proste go m óz gu 

(s ie ć ne uronow ą) d e finiując sob ie  naj-

pie rw  ob ie k ty z w ane  ne uronam i, a na-

stępnie  prz y ich  pom ocy tw orz yć 

odpow ie dnie  e le m e nty całe j s ie ci. W  

tradycyjnym  pod e jściu bylibyśm y 

z m usz e ni z d e finiow ać sz e re g nie połącz o-

nych  w  program ie , a je dynie  logicz nie  

funk cji i ob ie k tów , Cały program  prz e z  

to, że  d e finiow any odm ie nnie  od  spo-

sobu w  jak i postrz e gam y św iat byłby 

trudny i od strasz ający. Mim o te go, że  

program ow anie  ob ie k tow e  w ydaje  s ię 

być tak ie  naturalne  dla w ie lu osób, 

z w łasz cz a tych  prz yz w ycz ajonych  do 

program om ania proce duralne go w ydaje  

s ię być trudne , bo ok az uje  s ię, że  najtrud -

nie j je st rob ić z  rz e cz y s k om plik ow anych  

proste , a w łaśnie  do te go Program ow anie  

O rie ntow ane  O b ie k tow o najle pie j s ię na-

daje . O cz yw iście  w sz ystk o m a sw oje  

granice  i nie  z aw sz e  opłaca s ię w prow a-

d z ać ob ie k ty, gdyż w  bard z o prostych  

program ach , typu „H e llo W orld” m ogą 

one  całą spraw ę nadm ie rnie  k om pli-

k ow ać.

Jak  planow ać program  ob ie k tow y? Nie  

je st to proste  pytanie  i by być dobrym  

program istą ob ie k tow ym  po pie rw sz e  po-

trz e bne  je st pew ne  dośw iadcz e nie , a po 

d rugie  w ie d z a. Program u ob ie k tow e go 

nie  m ożna po prostu napisać, trz e ba go 

w cz e śnie j odpow ie dnio z aproje k tow ać. 

D la spore j rz e sz y osób je st to duży 

m inus Program ow ania O b ie k tow e go, ale  

d z ięk i te m u nasz  program  z am iast być 

be z ładną plątaniną ob ie k tów  i k las stanie  

s ię pe re łk ą, z  k tóre j będ z ie m y dum ni. Po 

pie rw sz e  należy bard z o dogłębnie  po-
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z nać m od e l, k tóry będ z ie m y odw z orow y-

w ać. Następnie  należy s ię z astanow ić 

jak ie  k lasy będą nam  potrz e bne  np. 

ne urony w  m óz gu (w ażne  je st by 

d e finiow ać tyle  k las ile  je st to napraw dę 

nie z będne  do roz w iąz ania proble m u, nie  

m nie j nie  w ięce j, cz ęsto bow ie m  m ożna 

tw orz yć ob ie k ty, prz y k tórych  nie potrz e b -

nie  s ię napracuje m y i je dnocz e śnie  będą 

one  cały program  nie potrz e bnie  

gm atw ać), m us im y ok re ślić odpow ie dnie  

z ależności m ięd z y nim i i to jak  naw z a-

je m  z e  sobą odd z iałują. D opie ro po tym  

m oże m y z acz ąć program ow ać. Je st to 

ocz yw iście  bard z o s k rócony opis, pow sta-

ło w ie le  k s iąże k  trak tujących  o proje k tow a-

niu program ów .

Cz y ob ie k tow ość je st ostate cz nym  e ta-

pe m  roz w oju program ów  i cz y nie  da s ię 

cz e goś now e go w ym yślić? O dpow ie d z ie ć 

je st prosta - ob ie k tow ość na pew no nie  

je st ostatnią rz e cz ą jak ą m ożna w  

program ow aniu popraw ić i na pew no nie  

roz w iąz uje  w sz ystk ich  proble m ów . By ją 

je sz cz e  bard z ie j uspraw nić w prow ad z ono 

m e ch aniz m y d z ie d z icz e nia, funk cji w ir-

tualnych  i polim orfiz m .  Na pew no je sz -

cz e  w ie le  do program ow ania m ożna 

w nie ść prz yk ład e m  m ogą być w ciąż roz w i-

jane  sz ablony stosow ane  w  C+ + .

Mam  nad z ie ję, że  w ie le  osób po prz e cz y-

taniu te go k rótk ie go artyk ułu o 

program ow aniu ob ie k tow ym  pocz uje  s ię 

pe w nie j i spróbuje  sw oich  s ił w  te j 

d z ie d z inie .
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W  tym  odcink u s k ończ ym y 

om aw ianie  pods taw ow ych  

e le m e ntów  jęz yk a C+ +  i od 

prz ys z łe go num e ru z a-

cz nie m y z ajm ow ać s ię już 

typam i de finiow anym i prz e z  

program is tę cz yli tak  z w any-

m i k las am i. Z ach ęcam  do 

prz e cz ytania m oje go artyk u-

łu o Program ow aniu Obie k -

tow ym  w  tym  num e rz e . Je s t 

to w s tęp do te ch nik i, k tórą 

będz ie m y poz naw ać od na-

s tępne go num e ru.

MACIEJ 'borim ir' MALINOW SKI

O m aw iane  będą d z is iaj w sk aźnik i i now o-

ść w  C+ +   w  stosunk u do C - re fe re ncja. 

Cz ym  są w sk aźnik i? Są to ob ie k ty, w  

k tórych  prz e trz ym uje m y adre sy innych  

ob ie k tów . Używ ając ich  m oże m y s ię odno-

s ić do danych  w sk az yw anych  prz e z  te n 

adre s. Pew nie  w ie le  osób z astanaw ia s ię 

po co tak a k onstruk cja? O tóż pow stała 

ona by uspraw nić pracę z  tablicam i i 

um ożliw ić m odyfik ow anie  w artości argu-

m e ntów  prz e k az anych  do funk cji.

O pe ratore m  w sk aźnik a je st z nak  '*'. Sta-

w ia s ię go prz e d  naz w ą w sk aźnik a w  

m ie jscu d e finicji. Prz yk ład e m  w sk aźnik a, 

k tóry m oże  prz e ch ow yw ać adre s  ob ie k -

tów  typu double  je st:

double * wskaznik;

Następnie  m oże m y tak ie m u w sk aźnik ow i 

prz ypisać adre s  jak ie goś ob ie k tu typu 

double :

double pi = 3.14;

double * wskaznik;

wskaznik = &pi;

Poz naje m y k ole jny ope rator &̀ .̀ Je st to 

tak  z w any ope rator re fe re ncji. Staw ia s ię 

go prz e d  naz w ą ob ie k tu i z w raca on ad -

re s  te go ob ie k tu w  pam ięci. Każdy ob ie k t 

(z m ie nna, funk cja) po z d e finiow aniu 

otrz ym uje  ok re ślone  m ie jsce  w  pam ięci, 

w  k tórym  z apisana je st je go w artość. 

Kole jna w ażną spraw ą je st sposób odw oły-

w ania s ię do ob ie k tu w sk az nik . Je śli prz y-

pisuje m y m u adre s  odpow ie dnie j 

z m ie nne j to nie  stosuje m y *̀̀  prz y na-

z w ie  w sk aźnik a. Natom iast je śli ch od z i 

nam  o w artość z m ie nne j, na k tórą w sk az u-

je  to z nak  '*' je st w ym agany.

Co m ożna z rob ić z e  w sk aźnik ie m  (z ak ła-

dając, że  m am y już popraw nie  prz ypisa-

ny m u adre s)? Najw ażnie jsz ą spraw ą je st 

to, że  m oże m y z rob ić to sam o co z e  z w y-

k łą z m ie nną typu double  (a dok ładnie  z  

je j w artością). D o w artości z m ie nne j, 

k tórą w sk az uje  dany w sk aźnik  odnosim y 

s ię poprz e z  ope rator d e re fe re ncji '*' (te n 

sam , k tóre go używ aliśm y w  m om e ncie  

d e finiow ania ob ie k tu).

cout << *wskaznik << endl;

Z ak ładając z e  w sk az nik  je st ob ie k te m  z  

pow yższ ych  prz yk ładów  na k onsoli pow i-

nniśm y otrz ym ać w artość 3.14. Można po-

w ie d z ie ć, że  w sk aźnik  je st innym  

sposobe m  odw ołania s ię do dane j z m ie n-

ne j poprz e z  je j adre s. Na raz ie  nie  w idać 

nic cie k aw e go w  te j m ożliw ości gdyż do 

te j pory odw oływ anie  s ię w  z w yk ły spo-

sób  nam  w ystarcz ało, ale  z anim  po-

z nam y now e  m ożliw ości m usz ę 

dok ładnie j opisać w sk aźnik i.

Po pie rw sz e  w sk aźnik  nie  prz e ch ow uje  je -

dynie  ad re su ob ie k tu do k tóre go s ię odno-

s i, ale  rów nie ż typ te go ob ie k tu. D late go 

w  m om e ncie  d e finicji podaliśm y typ 

double  dla w sk aźnik a w sk az nik . W ażne  

je st to, że  w sk aźnik  dane go typu m oże  

w sk az yw ać tylk o na z m ie nne  te go sam e -

go typu. Nie  m ożna prz ypisać adre su 

z m ie nne j typu ch ar w sk aźnik ow i do 

double . D o dane go w sk aźnik a m oże m y 

w ie lok rotnie  w  trak cie  pisania program u 

prz ypisyw ać różne  adre sy z m ie nnych  je -

śli tylk o typ w sk aźnik a na to poz w ala. 

D e finiując w sk aźnik i m oże m y ok re ślić w  

ich  d e finicji posługując s ię m ody-

fik atore m  const cz y m a to być w sk aźnik  

do ob ie k tu stałe go (nie  m oże m y w ów cz as 

m odyfik ow ać w artości te go ob ie k tu po-

prz e z  te n w sk aźnik ), cz y m a to być stały 

w sk aźnik  –  w ów cz as m ożna m ody-

fik ow ać z m ie nną, k tóre j adre s  z aw ie ra po-

prz e z  te n w sk aźnik , ale  nie  m ożna 

z m ie niać w artości ad re su z apisane go w  

tym  w sk aźnik u, ostatnia m ożliw ość to sta-

ły w sk aźnik  do stałe j, k tóry łącz y pow y-

ższ e  dw ie  ce ch y. A  oto prz yk łady 

d e finicji:

const int * wsk_i; // 

 wskaźnik do stałej

char * const wsk_c; // 

stały wskaźnik do zmiennej

const double * const 

wsk_d; // stały wskaźnik do sta-

łej

Poz naliśm y już sposób w  jak i d e finiuje  

s ię w sk aźnik  do ob ie k tu poje dyncz e go. 

Jak  w  tak im  raz ie  w ygląda w sk aźnik  do 

tablicy? O tóż w ygląda on id e ntycz nie . 

Jak o typ ob ie k tu w sk az yw ane go należy 

podać typ, k tóry w  tablicy je st prz e ch o-

w yw any.

char imie[] = „Jan”;

char *wsk_imie = imie;

W id z im y d e finicję tablicy z nak ów , k tóra 

prz e ch ow uje  ciąg im ie  i k ończ ący go 

z nak  '\ 0' (tablica ta m a roz m iar rów ny 4) 

oraz  d e finicję w sk aźnik a, k tórym  m ożna 

w sk az yw ać ob ie k ty typu ch ar. Je dno-

cz e śnie  m am y w  tym  m ie jscu inicjaliz ację 

w sk aźnik a. Prz ypisuje m y m u adre s  tabli-

cy im ie . I tutaj je st pie rw sz a nie spod z ian-

k a w  m om e ncie  prz ypisyw ania adre su 

nie  stosuje m y w  odnie s ie niu do tablicy 

ope ratora '& ', ponie w aż naz w a tablicy z a-

w ie ra adre s  sw oje go pie rw sz e go e le m e n-

tu. Może  w ydaw ać s ię to 

sk om plik ow ane , ale  je st bard z o logicz ne . 

C+ +  cz.5
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Gdyż naz w ę tablicy m oże m y trak tow ać 

jak o w sk aźnik  do je j pie rw sz e go e le m e n-

tu. Gdy um ie m y już d e finiow ać 

w sk aźnik i do z m ie nnych  i tablic m oże m y 

z ad e m onstrow ać jak  z nacz nie  uprasz cz a 

to pracę (Listing 1).

W ynik  d z iałania program u:

Jan Kow alsk i

1)W  tym  m ie jscu m am y d e k larację funk -

cji strcat, k tóre j z adanie m  je st dołącz ać 

tablicę z nak ow ą podaną jak o d rugi argu-

m e nt funk cji na sam  k onie c tablicy 

z nak ów  podane j jak o pie rw sz a. 

D e finicja w łaściw a tre ści te j funk cji z naj-

duje  s ie  tutaj (6).

2)Tw orz ym y tablicę z nak ów  im ie _ naz w  

o odpow ie dnio długim  roz m iarz e  (by 

z m ie ścić je sz cz e  dopisyw ane  naz w is k o) 

i prz ypisuje m y je j im ię.

3)Tw orz ym y d rugą tablicę i um ie sz cz a-

m y w  nie j naz w is k o.

4)Tutaj w yw ołuje m y na-

sz ą funk cję i prz e k az uje -

m y do nie j odpow ie dnie  

dw ie  tablice  z nak ow e . 

W id z im y rów nie ż, że  

w artość z w racana prz e z  

nasz ą funk cję prz e k az y-

w ana je st od  raz u do 

strum ie nia. D z ie je  s ię 

tak  ponie w aż nasz a funk -

cja z w raca w sk aźnik  

typu z nak ow e go, a stru-

m ie ń je st tak  z aproje k -

tow any, że  prz y pom ocy 

tak ich  w sk aźnik ów  

w yśw ie tla te k st z aw arty 

w  tablicy z nak ow e j, 

k tórą w sk az uje  te n 

w sk aźnik .

5)Kończ ym y program  

z w racając z  funk cji 

m ain w artość 0, cz yli in-

form ację o popraw nym  

z ak ończ e niu program u.

6)W  tym  m ie jscu roz pocz yna s ię w łaści-

w a d e finicja nasz e j funk cji. O  prz e k az y-

w anych  do nie j param e trach  i 

odb ie ranych  z  funk cji w artości m ów ili-

śm y już w cz e śnie j.

7)Tw orz ym y now y w sk aźnik , k tóry usta-

w iam y na pocz ąte k  nasz e j pie rw sz e j 

tablicy i to on będ z ie  z w racany z  funk -

cji. Cz e m u tak  postępuje m y? Ponie w aż 

w ew nątrz  funk cji będ z ie m y z m ie niać z a-

w artość w sk aźnik a a i po w sz ystk ich  na-

sz ych  ope racjach  nie  będ z ie  już 

w sk az yw ać na pocz ąte k  tablicy.

8)Je st to bard z o z w ięz ła i prz e z  to na 

pie rw sz y rz ut ok a prz e rażająca k onstruk -

cja, ale  tak ie  form y są cz ęsto spotyk ane  

w  program ach  ope rujących  na 

w sk aźnik ach , nie  dlate go, że  w sk aźnik i 

są trudne , ale  dlate go, że  um ożliw iają 

tak  dale k o id ące  uprosz cz e nie  s k ładni. 

W  tym  m ie jscu ustaw iam y w sk aźnik  a 

pok az ujący na tablicę z nak ów  na je j 

k onie c. Jak  w ie m y tablice  z nak ow e  w  

C+ +  z ak ończ one  są w artością '\ 0', cz yli 

z e re m . Najpie rw  z w ięk sz am y w artość 

w sk aźnik a p prz y pom ocy ope ratora 

pre ink re m e ntacji - z w raca on w artość 

w sk aźnik a z w ięk sz oną o je d e n. 

W sk aźnik  w sk az uje  na daną k om órk ę 

pam ięci je śli z w ięk sz ym y je go w artość 

to prz e suw am y go na k om órk ę następ-

ną, cz yli w  nasz ym  prz ypad k u z  lite ry J 

na a. Ponie w aż z w racana je st w artość 

w sk aźnik a, a jak  w ie m y prz e ch ow uje  

on adre s  to by spraw d z ić co pod  

danym  adre se m  s ię z najduje  używ am y 

ope ratora d e re fe re ncji '*'. O pe rator te n 

z w róci z aw artość z najdującą s ię pod  po-

danym  adre se m . Z w raca a. W artość ta 

staje  s ię w arunk ie m  pętli w h ile , k tóra 

w yk onuje  s ię pók i do póty w arune k  je st 

praw d z iw y. Ponie w aż w  C+ +  istnie je  do-

m nie m anie , że  praw dą je st w sz ystk o 

różne  od  z e ra, a k ole jne  lite ry J, a, n są 

od  nie go różne  pętla s ię w yk onuje  i z a-

trz ym a w  m om e ncie  gdy z w rócony 

z ostanie  z nak  '\ 0' rów ny z e ro. 

Będ z ie m y w ów cz as m ie ć ustaw iony 

w sk aźnik  na k onie c tablicy z nak ow e j.

9 )W  tym  m ie jscu prz ypisuje m y k ole jne  

z nak i z  tablicy z nak ow e j b  na k onie c 

tablicy a. Z asada je st bard z o podobna 

do pow yższ e j i nie  będę je j dok ładnie  

opisyw ać.

10)W  tym  m ie jscu k ończ ym y nasz ą 

funk cję z w racając pocz ątk ow y adre s  

tablicy z nak ow e j a.

Now ością w  C+ +  je st w prow ad z e nie  re fe -

re ncji, k tóre  w  z nacz y sposób ułatw iają 

prz e k az yw anie  w artości, z w łasz cz a bar-

d z o dużych  ob ie k tów , do funk cji, ale  nie  

tylk o. R e fe re ncję m ożna porów nać do 

w sk aźnik a z  tą je dnak  różnicą, że  nie  z a-

w ie ra ona adre su dane go ob ie k tu w  

pam ięci, ale  be z pośre dnio s ię do nie go 

odw ołuje . D e finicja re fe re ncji m us i być 

połącz ona z  prz ypisanie m  je j w artości. 

Musi w ięc nastąpić je j inicjaliz acja. O to 

prz yk ład  d e finicji:

double pi = 3.14;

double &ref = pi;

W  odróżnie nia do w sk aźnik a re fe re ncję 

d e finiuje  s ię z  ope ratore m  re fe re ncji '& '. 

Te n sam  ope rator w  innym  m ie jscu niż 

d e finicja z m ie nne j służy do uz ysk ania je j 

adre su. W ażną ce ch ą re fe re ncji je st to, że  

w  bard z o naturalny sposób m ożna s ię 

nią posługiw ać. Mianow icie  id e ntycz nie  

jak  z w yk łą z m ie nną i d e  facto prz y je j po-

m ocy ope ruje m y na w artościach  z apisa-

nych  w  z m ie nne j, k tóra je st 

prz ypisyw ana w  m om e ncie  d e finicji. R e fe -

re ncja używ ana je st z w łasz cz a jak o argu-

m e nt funk cji, ponie w aż z nacz nie  

prz yspie sz a prz e k az yw anie  do nie j w ar-

tości. R e fe re ncja bow ie m  z apobie ga 

prz e d  spow alnianie m  program u w  

m om e ncie  prz e k az yw ania dużych  ob ie k -

tów  do funk cji. W  typow e j funk cji prz yj-

m ujące j argum e nt prz e z  w artość w  

m om e ncie  prz e k az yw ania do nie j danych  

następuje  w yk onanie  ich  k opi w  z m ie n-

  Listing 1

#include <iostream>

using namespace std;

char * strcat(char * a, char * b);//(1)

int main()

{

   char imie_nazw[100] = "Jan"; //(2)

   char * nazwisko = " Kowalski"; //(3)

   cout << strcat(imie_nazw, nazwisko) << endl; //(4)

   return 0; //(5)

}

char * strcat(char * a, char * b) //(6)

{

   char * poczatek = a; //(7)

   while( *++a); //(8)

   while( *a++ = *b++ ); //(9)

   return poczatek; //(10)

}
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ne j lok alne j i to na nich  funk cja ope ruje , 

dlate go po je j z ak ończ e niu w artość prz e -

k az yw ane go ob ie k tu nie  ule ga z m ianie . In-

acz e j je st w  prz ypad k u re fe re ncji. Nie  

m am y tutaj do cz ynie nia z  k opiow anie m  

w artości, ale  funk cja be z pośre dnio po-

prz e z  re fe re ncję ope ruje  na z m ie nne j do 

nie j w ysłane j. D z ięk i te m u program  

d z iała sz ybcie j, ale  nie b e z pie cz ne  m oże  

s ię ok az ać to, że  w ów cz as w sz e lk ie  

z m iany dotycz ące  te j z m ie nne j z ach o-

d z ące  w e w nątrz  funk cji dotycz ą z m ie nne j 

z e w nętrz ne j. Z obraz ujm y to program e m  

(Listing 2):

W ynik  d z iałania program u:

W artość z m ie nne j prz e d  w ysłanie m  do 

funk cji prz e z  w artość : 2

W artość z m ie nne j w ysłane j do funk cji 

prz e z  w artość w ynosi : 2

Po z w ięk sz e niu 5

po w yk onaniu funk cji : 2

W artość z m ie nne j prz e d  w ysłanie m  do 

funk cji prz e z  re fe re ncję : 2

W artość z m ie nne j w ysłane j do funk cji 

prz e z  re fe re ncję w ynosi : 2

Po z w ięk sz e niu 5

po w yk onaniu funk cji : 5

(1)Tw orz ym y z m ie nną a, k tórą 

będ z ie m y s ię posługiw ać w  trak cie  

d z iałania nasz e go program u.

(2)W yśw ie tlam y w artość z m ie nne j a by 

udow odnić z m iany z w i-

ąz ane  z  je j w artością w  

ciągu d z iałania całe go 

program u.

(3)W yw ołuje m y funk -

cję, k tóra odb ie ra z m ie n-

ną prz e z  w artość.

(4)W yśw ie tlam y z aw ar-

tość z m ie nne j po w y-

k onaniu funk cji.

(5)To sam o w yk onuje -

m y dla prz e k az yw ania 

z m ie nne j do funk cji od -

b ie rające j z m ie nną 

prz e z  re fe re ncję.

(6)Tutaj d e finiuje m y 

funk cję w artosc, k tóra 

odb ie ra z m ie nną w  te n 

sam  sposób jak  s ię na-

z yw a. D och od z i tutaj 

do k opiow ania w ar-

tości z m ie nne j i um ie sz -

cz anie  je j w  z m ie nne j 

lok alne j. D z ięk i te m u 

funk cja pracuje  na 

k opi z m ie nne j i 

z m iany dok onyw ane  

w  je j obręb ie  nie  m ają 

żadne go pływ u na 

z m ie nną do nie j w ysłaną. D ow od e m  

te go je st w ydruk  d z iałania program u.

(7)Tutaj d e finiuje m y funk cję, k tóra 

ob ie ra z m ie nną prz e z  re fe re ncję i 

z m iany w artości dok onane  w  je j obręb ie  

dotycz ą te ż z m ie nne j z e w nętrz ne j. Z  je d -

ne j strony prz yspie sz a to d z iałanie  

program u w  prz ypad k u dużych  ob ie k -

tów , k tóre  m usz ą być cz ęsto k opiow ane , 

ale  m oże  doprow ad z ać do nie z roz u-

m iałe go d z iałania program u, gdy w e -

w nątrz  funk cji w artość tych  ob ie k tów  w  

„taje m nicz y” sposób ule ga z m ianie . Na-

leży w ięc unik ać z m iany w artości ob ie k -

tu prz e k az ane go do funk cji prz e z  

re fe re ncję, je śli nie  w ynik a to w prost z  

d z iałania funk cji. Na prz yk ład  nie  je st 

roz sądne  m noże nie  z m ie nne j prz e z  licz -

bę pi w e w nątrz  funk cji, k tóra tą z m ie n-

ną m a w yśw ie tlić na e k ranie .

Gdy z nam y już w sk aźnik i i re fe re ncję 

m oże m y te raz  poroz m aw iać o z astosow a-

niu tych  struk tur. O  re fe re ncjach  już 

m ów iliśm y, ale  w sk aźnik i oprócz  z a-

stosow ania do uspraw nie nia pracy z  tabli-

cam i służą rów nie ż do odnosz e nia s ię do 

ok re ślonych  k om óre k  pam ięci k om pute ra 

oraz  do tak  z w ane j dynam icz ne j re z e rw a-

cji tablic. Z darz a s ię, że  m us im y napisać 

program , k tóry obsługuje  duże  ilości 

danych , ale  dok ładnie  nie  w ie m y ile  

będ z ie  tych  danych . Jak  dobrz e  w ie m y z  

poprz e dnie go odcink a tablice  w  C+ +  

m ają stałą w ie lk ość, k tóra m usi być po-

dana w  m om e ncie  ich  d e finiow ania w  

program ie  je sz cz e  prz e d  k om pilacją. 

Można pow ie d z ie ć, że  je ste śm y w  te n 

sposób m ocno ogranicz e ni. Proble m  

pojaw ia s ię w  m om e ncie  gdy nie  je ste -

śm y w  stanie  stw ie rd z ić jak  w ie lk a tabli-

ca będ z ie  nam  w  rz e cz yw istości 

  Listing 2

#include <iostream>

using namespace std;

void wartosc(int a);

void referencja(int &a);

int main()

{ int a = 2; //(1)

   cout << "Wartość zmiennej przed wysłaniem do funkcji przez wartość : " << a << endl; //(2)

   wartosc(a); //(3)

   cout << "po wykonaniu funkcji : " << a << endl << endl; //(4)

   cout << "Wartość zmiennej przed wysłaniem do funkcji przez referencję : " << a << endl;//(5)

   referencja(a);

   cout << "po wykonaniu funkcji : " << a << endl;

   return 0;

}

void wartosc(int a) //(6)

{

   cout << "\tWartość zmiennej wysłanej do funkcji przez wartość wynosi : " << a << endl;

   a += 3;

   cout << "\tPo zwiększeniu " << a << endl;

}

void referencja(int &a) //(7)

{

   cout << "\tWartość zmiennej wysłanej do funkcji przez referencję wynosi : " << a << endl;

   a += 3;

   cout << "\tPo zwiększeniu " << a << endl;

}
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potrz e bna. Może m y w ów cz as w ybrać od -

pow ie dnio w ięk sz ą w ie lk ość, uw z ględ -

niając e w e ntualne  dodatk ow e  e le m e nty 

na w sz e lk i w ypad e k . Je dnak  w  tym  prz y-

pad k u albo będ z ie m y m arnow ać sporą 

cz ęść pam ięci, ponie w aż nasz a tablica 

będ z ie  z a duża, albo je śli źle  oce nim y z a-

potrz e bow anie  na pam ięć ok aże  s ię z a 

m ała.

Je śli dotyk ają nas tak ie  proble m y to z  po-

m ocą prz ych od z ą dw a ope ratory, k tóre  

służą do dynam icz ne j alok acji pam ięci i 

je j z w alniania. O pe rator new  służy do 

prz yd z ie lania now e go m ie jsca w  pam ięci, 

natom iast d e le te  to m ie jsce  z w alnia. W  

C+ +  nie  m a odśm ie cacz a z  te go pow odu 

je ste śm y z m usz e ni sam od z ie lnie  z w al-

niać alok ow aną prz e z  nas pam ięć. D z ie je  

s ię tak  ponie w aż w  C+ +  położono głów -

nie  nacis k  na pręd k ość d z iałania 

program ów  a odśm ie cacz  by z nacz nie  je  

spow alniał. Pam ięc alok uje m y w  bard z o 

prosty sposób. Po praw e j stronie  ope ra-

tora new  podaje m y dla jak ie go ob ie k tu 

m a nam  alok ow ać m ie jsce , a z w raca 

w sk aźnik  do te go m ie jsca w  pam ięci. Naj-

bard z ie j inte re suje  nas to, że  ope rator 

new  um ożliw ia alok ow anie  pam ięci pod  

tablice , k tórych  roz m iar m oże  być ok re śla-

ny już w  m om e ncie  w yk onyw ania 

program u. Tak ą tablice  m usim y w ów cz as 

usunąć odpow ie dnim  ope ratore m  d e le te . 

Istnie ją dw a rod z aje  ope ratorów  new  i 

d e le te . Je dne  do pracy z  poje dyncz ym i 

ob ie k tam i naz yw ają s ię one  ne w  i d e le te , 

a d rugie  do pracy z  tablicam i odpow ie d -

nio new  [] i d e le te  []. W ażne  je st to, że by 

stosow ać s ię do k ilk u z asad. Mianow icie  

dany ob ie k t m oże m y usunąć tylk o raz , do-

datk ow o m oże m y z w alniać pam ięć tylk o 

dla ob ie k tów , k tóre  sam i alok ow aliśm y, 

oraz , że  ob ie k ty alok ow ane  prz y pom ocy 

new  usuw am y d e le te , a new  [] - d e le te  

[]. W  jak i sposób z w olnić pam ięć - po 

prostu po ope ratorz e  d e le te  um ie sz cz a-

m y w sk aźnik  w sk az ujący na w cz e śnie j alo-

k ow ane  k om órk i (Listing 3).

W ynik  d z iałania program u:

Jak i roz m iar tablicy należy z aalok ow ać : 

12

Jak  m asz  na im ię : Macie k

W itaj Macie k !!

(1)W cz ytuje m y z  k law iatury roz m iar 

tablicy jak a będ z ie  nam  potrz e bna. 

W idać w yraźnie , że  roz m iar je j prz y 

k ażdym  uruch om ie niu program u m oże  

być inny i w  żad e n sposób nie  je st 

z nany w  m om e ncie  k om pilacji.

(2)Tw orz ym y sob ie  w sk aźnik , w  

k tórym  z apisz e m y adre s  alok ow ane j 

tablicy.

(3)W  tym  m ie jscu z a 

pom ocą ope ratora new  

[] alok uje m y tablicę o 

roz m iarz e  roz m iar. O pe -

rator z w raca nam  ad -

re s  do te go m ie jsca, 

k tóre go m oże m y uży-

w ać by odnie ść s ię do 

te j tablicy.

(4)W cz ytuje m y jak ie ś 

dane  do nasz e j tablicy 

np. im ię.

(5)Po z ak ończ e niu 

pracy z  nasz ą tablicą 

z w alniam y pam ięć uży-

w ając ope ratora d e le te  

[].

Naucz yliśm y s ię obch o-

d z ić je dno z  pow ażnych  

ogranicz e ń C+ + , cz yli k onie cz ność posłu-

giw ania s ie  tablicam i ok re ślone go typu. 

D odatk ow o ope rator new  um ożliw ia 

nam  tw orz e nie  napraw dę dużych  tablic.

O statnim  z agadnie nie m , k tóre  będ z ie m y 

porusz ać w  d z is ie jsz ym  odcink u je st funk -

cja m ain. W ie m y już, że  m ain je st z w yk łą 

funk cją, w ięc m oże m y z w racać z  nie j w ar-

tości (prz y pom ocy re turn), ale  gd z ie  w ar-

tości te  docie rają? D ocie rają do m ie jsca 

syste m ie , k tóre  nas program  w yw ołały. 

W  prz ypad k u syste m ów  Linux je st to po-

w łok a, k tóre  używ am y do uruch om iania 

program u. By spraw d z ić co z w rócił nasz  

program  proponuje  be z pośre dnio po je go 

w yk onaniu w pisać pole ce nie  'e ch o $?' - 

z w róci one  w artość stojącą z a re turn w  

funk cji m ain.

W ie m y rów nie ż, że  funk cje  nie  tylk o z w ra-

cają pew ne  w artości, ale  rów nie ż m ogą je  

otrz ym yw ać. Tak  rów nie ż je st w  prz ypad -

k u funk cji m ain. Z anim  poz nam y sposób 

w  jak i te  w artości odb ie ra m usim y od -

pow ie d z ie ć sob ie  na pytanie  s k ąd  te  w ar-

tości są w ysyłane ? O dpow ie d z ią 

ponow nie  je st pow łok a syste m ow a. W ar-

tości docie rające  do funk cji m ain to te  

z najdujące  s ię po naz w ie  program u w  

m om e ncie  w pisyw ania je go pole ce nia do 

funk cji. Z anim  napisz e m y pie rw sz y 

program  odb ie rający dane  z  linii pole ceń 

m usim y poz nać sposób z apisu argum e n-

tów  w  funk cji m ain, bo je st on ściśle  ok re -

ślony. D ane  do funk cji m ain docie rają w  

postaci tablicy w sk aźnik ów  do tablic 

z nak ow ych , k ażda z  tablic z aw ie ra je d e n 

z  param e trów  prz e k az anych  do 

program u w  linii pole ceń. D odatk ow o 

ostatni w sk aźnik  m a adre s  z e ro, a pie rw -

sz y odnosi s ię do tablicy z aw ie rające j na-

z w ę program u. Je dnocz e śnie  do funk cji 

prz e k az ana je st licz ba param e trów . Może  

to w yglądać dosyć s k om plik ow anie , ale  

w  rz e cz yw istości je st to bard z o proste . 

Z w ycz ajow o tablicę w sk aźnik ów  do 

tablic z nak ow ych  naz yw am y argv, a licz -

nik  je j e le m e ntów  argc. Prz yk ład  

program u (Listing 4):

W ynik  d z iałania program u:

[borim ir@fujitsu Source ]$ ./m ain -l raz  

"dw a trz y"

A rgum e nt nr. 0 > ./m ain<

A rgum e nt nr. 1 > -l<

A rgum e nt nr. 2 > raz <

A rgum e nt nr. 3 > dw a trz y<

(1)D e finiuje m y funk cje  m ain i jak o 

pie rw sz y argum e nt podaje m y z m ie nną, 

k tóra prz e ch ow yw ać będ z ie  ilość z aw ar-

  Listing 3

#include <iostream>

using namespace std;

int main()

{

   int rozmiar;

   cout << "Jaki rozmiar tablicy należy zaalokować : "; 

//(1)

   cin >> rozmiar;

   char *string; //(2)

   string = new char[rozmiar]; //(3)

   cout << "Jak masz na imię : ";

   cin >> string;//(4)

   cout << "Witaj " << string << "!!\n"; 

   delete [] string; //(5)

}
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tych  w  tablicy w sk aźnik ów , cz yli ilość 

w ysłanych  do program u argum e ntów . 

O raz  d rugą, k tóra je st tablicą 

w sk aźnik ów  do tablic z nak ow ych .

(2)W  tym  m ie jscu roz pocz ynam y pętle , 

k tóra w yśw ie tla z aw artość w sz ystk ich  

tablic z nak ow ych  w sk az yw anych  prz e z  

k ole jne  w sk aźnik i z apisane  w  tablicy.

W ynik  d z iałania program u je st 

ocz yw isty. W id z im y w  k ole jnych  linijk ach  

w ypisane  w artości param e trów  prz e -

k az anych  w  m om e ncie  uruch am iania na-

sz e go program u. Pie rw sz ą w artością je st 

naz w a program u. Należy z az nacz yć, że  

k ole jne  argum e nty ok re ślane  są na pod sta-

w ie  roz d z ie lających  je  spacji ch yba, że  

um ie ścim y je  m ięd z y parą cud z ysło-

w ów .

Na tym  sk ończ ym y om aw ianie  pod staw o-

w ych  e le m e ntów  C+ +  i od  prz ysz łe go nu-

m e ru jak  z apow iadałe m  z ajm ie m y s ię 

d e finiow anie m  k las i w yk orz ystyw anie m  

ob ie k tów .

  Listing 4

#include <iostream>

using namespace std;

int main(int argc, char*argv[]) //(1)

{

  for(int i = 0 ; i < argc ; i++) //(2)

    cout << "Argument nr. " << i << " >" << argv[i] << "<" << endl;

}

KONKURS

Do w ygrania Lice ncja +  płyta DVD z  

Mandrivą Pow e r Pack  2007 Gold.

Odpow ie dz  na pytania w yślij  w raz  z  podanie m  im ie nia i 

naz w is k a oraz  adre s u i k ontak tu (m ail, te le fon) na adre s  

k onk urs @ dragonia.pl. Pośród Praw idłow ych  odpow ie dz i 

roz los uje m y Mandrivę Pow e r Pack  2007 Gold (Lice ncje  +  

płytk ę DVD).

Oto pytania:

1. Na ilu płytach  DVD m ie ści s ię Slack w are  11?

2. W ym ie ń prz ynajm nie j dw a darm ow e  program y 

graficz ne  dla linuk s a.

3. Co oz nacz a s k rót Mandriva CS4 ?

 

Na odpow ie dz i cz e k am y do 10 s tycz nia.

Życz ym y s z cz ęścia w  los ow aniu!!
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W  artyk ule  prz e ds taw iono 

prz yk ładow ą aplik ację Tcl/Tk  

- e dytor te k s tu. M im o 

pros toty prz yk ładu m ożna po-

k az ać prz yk łady program ow a-

nia w  jęz yk u Tcl.

TOMASZ  ŁUCZ AK

W stęp do w prow adz enia do Tcl

Poniższ y ,,w yciąg'' z  jęz yk a Tcl m a na ce -

lu danie  pod staw  do z roz um ie nia prz yk ła-

du. Nie  należy trak tow ać że  je st to 

z w ięz ły opis  jęz yk a Tcl!

Z m ienne

Z m ie nną tw orz ym y z a pom ocą pole ce nia:

set nazwaZmiennej ?wartość?

istnie jącą z m ie nną m ożna usunąć pole ce -

nie m :

unset nazwaZmiennej1 ?nazwa-

Zmiennejn?

D o z m ie nne j odw ołuje m y s ię (prz ytacz a-

m y je j w artość) poprz e d z ając je j naz w ę 

z nak ie m  dolara:

set zmiennaA $zmiennaB 

Typy danych

W  jęz yk u Tcl m am y trz y typy danych : ła-

ńcuch , lista i tablica. Ele m e nty listy są 

z w yk le  ujęte  w  naw iasy { i }.

Polecenia

Sk ładnia pole ce nia Tcl je st postaci:

polecenie ?-opcja wartość? ?ar-

gument1? ... ?argumentn?

W sz ystk ie  e le m e nty pole ce nia są 

se parow ane  spacją, a pole ce nia z nak ie m  

k ońca w ie rsz a lu pole ce nie m  śre dnik a.

Jęz yk  Tcl um ożliw ia pod staw ianie  po-

le ceń, cz yli z w racanych  prz e z  pole ce nie  

w artości, prz e z  ujęcie  pole ce nia w  naw ias 

k w adratow y [ i ], np:

se t a [pw d] 

W yrażenia

W yraże nia to k om b inacja ope ratorów  i 

ope randów , dla z apew nie nia w łaściw e j 

k ole jności oblicz e ń m ożna stosow ać na-

w iasy ok rągłe .

O pe randam i m ogą być: łąńcuch y z nak ów , 

w artości logicz ne , pod staw ie nia pole ceń 

(cz yli w ynik  pole ce nia) oraz  funk cje  m ate -

m atycz ne .

Instruk cje sterujące

Instruk cja w arunk ow a if je st postaci:

if wyrażenie ?then? polecenie1 

?elseif polecenie2 else polece-

nie3?

D la z apew nie nia popraw ne j inte rpre tacji 

instruk cji, w ygodnie  je st z apisyw ać pole ce -

nie  oraz  w yraże nie  w arunk ow e  w  na-

w iasach  { i } i w  odd z ie lnych  w ie rsz ach , 

np:

if {a eq 1} then {

  set b 1

  set c 2

} else {

  set b 2; set c 1

}

Istnie ją je sz cz e  inne  instruk cje  ste rujące , 

z nane  z  innych  jęz yk ów : sw itch , w h ile , 

for, fore ach . Nie  są one  w yk orz ystane  w  

prz yk ład z ie , dlate go nie  z ostały opisane .

Procedury

D la w ięk sz e j prz e jrz ystości k odu i w y-

k orz ystaniu te go sam e go k aw ałk a k odu 

m ożna w yk orz ystać proce dury. Ponadto 

z d e finiow ane  w  nich  z m ie nne  są z m ie nny-

m i lok alnym i nie dostępnym i poz a proce -

durą. Postać proce dury:

proc naz w a ?argum e nty? pole ce nia

D o proce dury m ożna prz e k az yw ać argu-

m e nty. Pole ce nia proce dury m ogą m ie ć 

dostęp do z m ie nnych  globalnych , je śli w  

tre ści proce dury podano ich  naz w y po sło-

w ie  k lucz ow ym  global.

Proce dura w yw oływ ana je st prz e z  po-

danie  naz w y i je śli z d e finiow ano proce -

durę z  param e tram i to należy podać 

param e try.

W yk onanie  proce dury z w raca w ynik  ostat-

nie go w yk onanane go w  nie j pole ce nia. 

O b sługa b łędów

D o obsługi w yjątk ów  służy pole ce nie  

catch  postaci:

catch polecenie ?zmienna?

Je śli pole ce nie  w yge ne ruje  błąd , pole ce -

nie  catch  z w róci nie z e row ą w artość, a w  

z m ie nne j zmienna z aw arty je st 

k om unik at o błęd z ie .

O peracje na plik ach

Z a pom ocą pole ce nia ope n uz ysk uje m y 

dostęp do plik ów . Pole ce nie  je st postaci:

textttopen plik ?trybdostępu? 

?prawa?

gd z ie : trybdostępu ok re śla cz y to będ z i 

z apis, odcz yt, z  usunięcie m  z aw artości 

cz y nie , a praw a to unik sow e  praw a do-

stępu do plik u.

Z apisu i odcz ytu z  otw arte go k anału do-

k onuje m y z a pom ocą pole ceń puts i re ad.

O tw arty k anał z am yk am y pole ce nie m  clo-

se  

O b jaśnienia do k odu prz yk ładu

W yk orz ystane  w idge ty z ostały już prz e d -

staw ione  w e  w cz e śnie jsz ych  artyk ułach . 

Te raz  z apre z e ntow ano ich  prz yk ładow e  

z astosow anie . 

W ie rsz  9

Pole ce nie  source  poz w ala na w cz ytanie  i 

w yk onanie  z e w nętrz ne go plik u z  k od e m  

w  jęz yk u Tcl.

W ie rsz  25

Pole ce nie  m e nu w yk onuje  proce durę no-

w yPlik

W ie rsz  27

Pole ce nie  m e nu w yk onuje  proce durę z a-

pisz Plik  z  param e tre m  0

W prow adze nie  do Tcl\Tk  cz.3
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W ie rsz  33

Pole ce nie  m e nu w yk onuje  w budow ane  po-

le ce nie  w idge tu.

W ie rsz e  42-46

Instruk cja ste rująca if. W yk onyw any je st 

pole ce nie  w  naw iasach  po słow ie  k lucz o-

w ym  th e n je śli w artość z m ie nne j z aw ijaj-

W ie rsz e  je st rów na 1. W  prz e ciw nym  

w ypad k u w yk onane  z ostanie  pole ce nie  z a-

w arte  w  naw iasach  po słow ie  k lucz o-

w ym  e lse . Pole ce nia w yk onyw ane  w  

z ależności od  w arunk u k onfigurują ok no 

e dytora tak  by z aw ijał w ie rsz e  tre ści lub 

nie  z aw ijał.

W ie rsz e  52-56

Kole jna instruk cja ste rująca. W  w ynik u 

je j d z iałania głów ne  ok no je st w  tryb ie  

e dycji lub je st z ablok ow ane .

W ie rsz e  89 -105

Proce dura otw orz Plik  b e z  param e trów  

(pusty naw ias) w yw ołuje  ok no w yboru 

plik u (w ie rsz e  9 1-9 2). Następnie  otw ie ra 

w ybrany plik  (w ie rsz  9 3), je śli otw arcie  

s ię nie  pow ie d z ie , to w yw oływ ane  je st 

ok no d ialogow e  z  odpow ie dnim  

k om unik ate m .

Je śli z aś otw arcie  s ię pow ie d z ie , to do 

z m ie nne j z aw artoscPlik u w cz ytyw ana je st 

z aw artośc plik u (w ie rsz  9 4) i z am yk any 

otw arty k anał (w ie rsz  9 5). Następnie  usu-

w ana je st z aw artość ok na od  pie rw sz e go 

z nak u do ostatnie go (w ie rsz  9 6). Pole ce -

nie  w  w ie rsz u 9 7 dodaje  do ok na z aw ar-

tość plik u.

W  tytule  ok na w yśw ie tlona z ostanie  na-

z w a plik u (w ie rsz  9 8). 

W ie rsz  113

W  w ie rsz u 113 z d e finiow ana je st proce -

dura z  je dnym  param e tre m . Naz w a te go 

param e tru w yk orz ystyw ana je st w  tre ści 

proce dury.

W ie rsz e  122 i 124

W  z ależności od  w ybrane j k onw e ncji 

z nak ów  k ońca w ie rsz a, dok onyw ana je st 

k onfiguracja k anału.

W ie rsz  126

Z apis  pobrane j z  w idge tu (w ie rsz 118) z a-

w artości ok na e dytora je st z apisyw ana 

do k anału.

W ie rsz e 128-132

W  raz ie  nie pow od z e nia z apisu w yśw ie tla-

ny je st k om unik at błędu.

  Listing

1   #!/bin/sh 

2   #the next line restarts using wish \

3   exec tclsh "$0" "$@" 

4 

5   # wywołanie biblioteki graficznej

6   package require Tk

7

8   # wczytanie i wykonanie pliku zewnętrznego

9   source procedury.tcl

10

11  # zmienne

12  set zawijajWiersze 1

13  set koniecWiersza 0

14  set nazwaPliku ""

15

16  # tworzenie menu

17  menu .m

18  # konfiguracja głównego okna z menu

19  . configure -menu .m

20  .m add cascade -label "Plik" -menu .m.plik

21  .m add cascade -label "Edycja" -menu .m.edycja

22  .m add cascade -label "Pomoc" -menu .m.pomoc

23  # zawartosc menu Plik

24  menu .m.plik

25  .m.plik add command -label "Nowy" -command nowyPlik

26  .m.plik add command -label "Otwórz" -command otworzPlik

27  .m.plik add command -label "Zapisz" -command { zapiszPlik 0 }

28  .m.plik add command -label "Zapisz jako" -command {     zapiszPlik 1 }

29  .m.plik add separator

30  .m.plik add command -label "Koniec" -command exit

31  # zawartosc menu Edycja

32  menu .m.edycja

33  .m.edycja add command -label "Cofnij Ctrl+Z" -command {.f.okno edit undo}

34  .m.edycja add command -label "Ponów Ctrl+Y" -command {.f.okno edit redo}

35  .m.edycja add separator

36  .m.edycja add command -label "Wytnij Ctrl+X" -command {tk_textCut .f.okno}

37  .m.edycja add command -label "Kopiuj Ctrl+C" -command {tk_textCopy .f.okno}

38  .m.edycja add command -label "Wklej Ctrl+V" -command {tk_textPaste .f.okno}

39  .m.edycja add separator

40  .m.edycja add checkbutton -label "Zawijaj wiersze"  \

41          -variable zawijajWiersze -command {

42          if {$zawijajWiersze eq 1} then {

43                  .f.okno configure -wrap word

44          } else {

45                  .f.okno configure -wrap none

46          }

47  }

48  .m.edycja add checkbutton -label "Końce wiersza CRLF" \

49          -variable koniecWiersza

50  .m.edycja add checkbutton -label "Tylko do odczytu" \
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51          -variable tylkoDoOdczytu -command {

52          if {$tylkoDoOdczytu eq 1} then {

53                  .f.okno configure -state disable

54          } else {

55                  .f.okno configure -state normal

56          }

57  }

58  # zawartosc menu Pomoc

59  menu .m.pomoc

60  .m.pomoc add command -label "Pomoc" -command pomoc

61  .m.pomoc add command -label "O programie" -command {

62          tk_messageBox -title "O programie" \

63                  -message "Ja jestem autorem, a to jest mój pierwszy program"

64  }

65  # menu podręczne tez sie przyda

66  menu .mp

67  .mp add command -label "Cofnij" -command {.f.okno edit undo}

68  .mp add command -label "Ponów" -command {.f.okno edit redo}

69  .mp add separator

70  .mp add command -label "Wytnij" -command {tk_textCut .f.okno}

71  .mp add command -label "Kopiuj" -command {tk_textCopy .f.okno}

72  .mp add command -label "Wklej" -command {tk_textPaste .f.okno}

73  .mp add separator

74  .mp add command -label "Zapisz" -command {zapiszPlik 0 }

75  bind . <Button-3> {tk_popup .mp %X %Y}

76  # okno edytora

77  frame .f

78  text .f.okno -width 80 -height 30 \

79          -wrap word -undo 1 \

80          -xscrollcommand {.f.sbx set} \

81          -yscrollcommand {.f.sby set} 

82  scrollbar .f.sbx -orient horizontal -command {.f.okno xview}

83  scrollbar .f.sby -orient vertical -command {.f.okno yview}

84  pack .f -padx 2m -pady 2m

85  pack .f.sbx -side bottom -fill x

86  pack .f.sby -side right -fill y

87  pack .f.okno

# Koniec pliku

88   proc otworzPlik {} {

89        global nazwaPliku

90        set nazwaPliku [tk_getOpenFile -title "Otwórz plik" \

91           -filetypes {{Wszystkie *} {Tcl .tcl} {Tekst .txt}}]

92        if { [catch {set input [open $nazwaPliku r]} wynik] eq 0} then {

93              set zawartoscPliku [read $input]

  Listing

94              close $input

95              .f.okno delete 0.0 end

96              .f.okno insert 0.0 $zawartoscPliku

97              wm title . "$nazwaPliku"

98        } else {

99              set zawartoscPliku ""

100             tk_messageBox -title "Błšd" -icon error \

101                    -message "Nie można otworzyć pliku: $zawartoscPliku"

102     }

103     return $nazwaPliku

104  }

105

106  proc nowyPlik {} {

107     global nazwaPliku

108     set nazwaPliku ""

109     .f.okno del 0.0 end

110  }

111

112  proc zapiszPlik zapiszJako {

113     global nazwaPliku       

114     global koniecWiersza

115     if { $zapiszJako eq 1 } then {

116             set nazwaPliku [tk_getSaveFile -title "Zapisz plik"]

117     }

118     set zawartosc [.f.okno get 0.0 end]

119     if { [catch {set output [open $nazwaPliku w+]} wynik] eq 0} then {

120             if {$koniecWiersza eq 1} then {

121                    fconfigure $output -translation crlf

122             } else {

123                     fconfigure $output -translation lf

124             }

125             puts -nonewline $output $zawartosc

126             close $output

127     } else {

128             set filecontents ""

129             tk_messageBox -title "Błšd" -icon error \

130             -message "Nie można otworzyć pliku: $nazwaPliku"

131     }

132  }

133

134  # Pomoc

135  proc pomoc {} {

136     tk_messageBox -title "Pomoc"  \

136         -icon info -type ok \

137         -message "Pomoc jeszcze nie jest dostępna" 

138  }

139  # Koniec pliku
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W  artyk ule  prz e ds taw iono 

s pos ób tw orz e nia w yk re s ów  

2D z a pom ocą program u gnu-

plot. Opis ano tylk o te  m ożli-

w ości program u, k tóre  

autorow i były potrz e bne , w  

s z cz e gólności k re śle nie  w y-

k re s ów  na pods taw ie  danych  

pom iarow ych , z az nacz e nie  

obs z arów  nie pe w ności 

danych  pom iarow ych , inte r-

polacje , prz e licz e nia w ar-

tości oraz  dopas ow anie  

w yglądu w yk re s u do s w oich  

potrz e b.

TOMASZ  ŁUCZ AK

K rótk o o program ie  

gnuplot je st darm ow ym  program e m  do 

k re śle nia funk cji i danych . Program  do-

stępny je st dla w ięk sz ości syste m ów  ope -

racyjnych  (MSD O S, MS W indow s, Unix, 

Linux, O S/2, MacO S, Be O S, VMS) i plat-

form  sprz ętow ych  (PC, Atari, A m iga, 

R ISC). Program  gnuplot je st tak że  w y-

k orz ystyw any prz e z  inne  program y (np. 

octave ) jak o tz w . back e nd  do plotow ania 

w yk re sów . 

Z e  w z ględu na m ożliw ość pracy w sado-

w e j je st nie oce niony prz y prz e tw arz aniu 

dużych  ilości danych .

Praca z  program em  

Program  ste row any je st z  w ie rsz a po-

le ceń, ale  dla uprosz cz e nia m ożna w cz y-

tyw ać z  plik ów  z e w nętrz nych  (w  

form acie  A SCII) dane  oraz  k orz ystać z e  

s k ryptów  plotow ania. 

D om yślnym  w yjście m  w yk re sów  je st 

e k ran, ale  m ożna je  prz e k ie row ać do pli-

k u graficz ne go.

Struk tura plik ów  danych  

Struk tura plik u z  danym i do plotow ania 

je st bard z o prosta. D ane  są um ie sz cz one  

w  k olum nach  i roz d z ie lone  z nak am i od -

stępu (spacja lub tabulator). D om yślnie  

dane  są pob ie rane  pocz ąw sz y od  pie rw -

sz e j k olum ny, ch yba że  podam y inną k ole j-

ność pob ie rania danych  z  k olum n. 

Poniże j prz e d staw iono prz yk ładow y plik  

z  danym i z e branym i z  pom iarów . Z nak i 

# stanow ią k om e ntarz  i dalsz a cz ęść w ie r-

s z a pocz ąw sz y od  z nak u # je st ignorow a-

na. Kole jne  k olum ny prz yk ładow e go 

plik u danych  z aw ie rają: rz ędne , odcięte , 

nie pe w ność w artości rz ędnych  i nie pe w no-

ść w artości odciętych . 

# To jest plik test.dat

# X     Y   errX   errY

0.000   0   0.0004 3

0.001   104 0.0004 4

0.002   202 0.0004 5

0.003   290 0.0005 5

0.004   291 0.0005 8

0.005   310 0.0005 6

0.010   311 0.0005 9

0.020   280 0.0005 5

Sk rypty poleceń 

Pole ce nia m oże m y z apisyw ać do plik ów  

A SCII i w cz ytyw ać je  z a pom ocą pole ce -

nia load  w  w ie rsz u pole ceń gnuplota: 

gnuplot> load "nazwa.skryptu"

Można rów nie ż w yw oływ ać gnuplota z  

naz w ą s k ryptu: 

gnuplot nazwa.skryptu

K reślenie  w yk re sów  

Każdy w yk re s  s k łada s ię z  k ilk u e le m e n-

tów : tytułu, opisów  os i, z nacz nik ów  na 

os iach , le ge ndy, k om e ntarz y oraz  w łaści-

w e go w yk re su. Pow yższ e  e le m e nty, 

oprócz  sam e go w yk re su, są d e finiow ane  

z a pom ocą pole ce nia se t. Sam  w yk re s  k re -

ślony je st z a pom ocą pole ce nia plot.

D efiniow anie  elem entów  w yk re su 

Na pocz ątk u z d e finiujm y e le m e nty opisu 

w yk re su.

Tytuł w yk resu 

Tytuł w yk re su w yśw ie tlany je st u góry 

rysunk u i je st w yśrod k ow any. 

set title "Pierwszy wykres"

O pis  os i 

O pisy os i w yśw ie tlane  są na z e w nątrz  

w yk re su w  środ k u os i. 

set xlabel "U [V]"  # opis osi 

X

set ylabel "I [pA]" # opis osi 

Y

Legenda 

Je śli nie  podam y żadnych  pole ceń do-

tycz ących  le ge ndy, to z ostanie  ona 

um ie sz cz ona dom yślnie  w  praw ym  gór-

nym  narożnik u rysunk u. 

set key 0.015,100   # 

współrzędne legendy

set key box         # legenda 

w ramce

Le ge ndę m ożna rów nie ż w yłącz yć: 

set nokey           # bez 

legendy na wykresie

Zakresy osi 

W yk re sy są dom yślnie  autom atycz nie  

s k alow ane , ale  być m oże  z e ch ce m y podać 

W yk orzys tanie  program u gnuplot 

do tw orze nia w yk re s ów  2D
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inne  z ak re sy os i w yk re sów . 

set xr [0.0:0.022]  # zakres 

osi X

set yr [0:350]      # zakres 

osi Y

Z nacz nik i na osiach  

gnuplot sam  dob ie ra z nacz nik i na os iach . 

Je śli je dnak  ch ce m y ustaw ić je  po sw oje -

m u to ocz yw iście  m oże m y. 

set xtics (0.002, 0.004, 

0.006, 0.008, 0.010, 0.015, 

0.020)

Z nacz nik i na os iach  m oże m y w yłącz ać i 

w łącz ać, w  z ależności od  potrz e b. 

set noxtics         # 

wyłączenie znaczników

set xtics           # 

włączenie znaczników

K om entarz e  na w yk re s ie  

Na w yk re sach  m oże m y rów nie ż um ie sz -

cz ać k om e ntarz e . Kom e ntarz e  są poz ycjo-

now ane  na w yk re s ie  prz e z  podanie  

w spółrz ędnych . 

set label "Punkt zalamania" at 

0.0035,260

Może m y rów nie ż w sk az ać, do k tóre go 

m ie jsca odnosi s ię k om e ntarz  prz e z  nary-

sow anie  strz ałk i. Podcz as rysow ania strz a-

łk i należy podać w spółrz ędne  pocz ątk u i 

k ońca (z e  strz ałk ą) strz ałk i. 

set arrow from 0.0032,250 to 

0.0031,280

W yk re s  m oże m y rów nie ż opatrz yć tz w . 

,,stopk ą'' w staw ioną w  lew ym  dolnym  na-

rożnik u, z aw ie rającą np. datę utw orz e nia 

w yk re su lub autora. 

set timestamp "Utworzono dnia 

%Y-%m-%d o godzinie %H:%M 

przez TLu"

Z m ie nne  %Y-%m -%d  i %H :%M 

w yśw ie tlą nam  b ie żącą datę i god z inę.

Plotow anie  

W ydruk u w yk re su 2D  dok onuje m y z a po-

m ocą pole ce nia plot, k tóre  um ożliw ia w y-

k re śle nie  rów nie ż k ilk u w yk re sów  na 

je dnym  rysunk u. 

W yk re sy m ogą być w ydruk ow ane  jak o 

punk ty z  plik u danych  albo m ogą być in-

te rpolow ane  odcink am i lub k rz yw ym i 

s k le janym i. Można tak że  w ygład z ić w y-

k re s  z a pom ocą k rz yw ych  be z ie ra. Spo-

sób plotow ania je st ustaw iany z a pom ocą 

dyre k tyw  pole ce nia plot. 

Sk ładnia pole ce nia plot: 

plot [zakres] {funkcja|plik} 

[osie] [tytuł] [styl] [, kolej-

ne polecenie]

gd z ie : 

zakres

podaje m y z ak re s  k ole jno dla osi rz ęd -

nych  (X), pie rw sz e j funk cji i k ole jnych . 

W artości w  naw iasach  są se parow ane  

z nak ie m  dw uk ropk a :, np.: 

plot [-3.14:3.14] sin(x) 

funkcja|''plik danych''

podaje m y funk cję do plotow ania albo na-

z w ę plik u. Naz w a plik u m usi być z aw ar-

ta w  cud z ysłow ach . 

osie

tutaj ok re ślam y, k tóre  os ie  m ają być w y-

k orz ystane  do opisu. D om yślnie  w yk orz y-

styw ana je st lew a (y1) i dolna (x1) oś. 

tytuł

D yre k tyw a prz e z nacz ona je st do d e finicji 

naz w y w yk re su, k tóra pojaw i s ię w  le ge n-

d z ie . Tytuł należy um ie ścić w  cud z ysło-

w ie  i poprz e d z ić dyre k tyw ą title  lub 

s k rótow o t. 

styl

Styl ok re śla sposób rysow ania w yk re su i 

z az nacz ania punk tów . Styl poprz e d z ony 

je st dyre k tyw ą w ith . D yre k tyw a w ith  w y-

m aga odd z ie lne go opisu. 

, kolejne polecenie

po prz e cink u m ożna um ie ścić pole ce nie  

plotow ania k ole jne go w yk re su, np: 

plot sin(x) , cos(x) , tan (x)

Pierwszy wykres 

W yk orz ystajm y w ie d z ę z  poprz e dnich  se k -

cji i napisz m y prosty s k rypt: 

# Plik wykres1, dane są pobierane z pli-

ku wykres.dat

set title "Pierwszy wykres" # tytuł

set xlabel "U [V]"          # opis osi X

set ylabel "I [pA]"         # opis osi Y

set key 0.015,100           # współrzęd-

ne legendy

set timestamp "Utworzono dnia %Y-%m-%d 

o godzinie %H:%M przez TLu"

plot "test.dat"

Po uruch om ie niu program u gnuplot 

pisz e m y: 

gnuplot> load "wykres1"

W yk re s  utw orz ony prz e z  s k rypt w yk re s1 

w ygląda nie źle , ale  nie  odpow iada na-

sz ym  w ym aganiom . Ch ce m y aby punk ty 

były połącz one  linią (odcink ie m , k rz yw ą 

s k le janą) i były z az nacz one  obsz ary nie -

pe w ności pom iarów  na w yk re s ie .

Prz elicz anie  z aw artości k olum n 

# prz e licz e nie  w artości prz e z  stałą 

($2*0.1)            

plot "w yk re s.dat" us ing 1:($2*0.1) sm ooth  

cspline s  title  "W yk re s"

Z nacz nik i w ielk ości b łędu 

gnuplot um ożliw ia nam  nanie s ie nie  na 

w yk re s  rów nie ż słupk ów  lub obrysów  ob -

sz arów  nie pew ności. By um ie scić je  na ry-

sunk u nasz  plik  z  danym i danych  m usi 

z aw ie rać k olum ny z aw ie rające  te  w ar-

tości. 

Z nacz nik i m ożna w yśw ie tlać na trz y spo-

soby: 

z nacz nik i dla rz ędnych  (Y), 

z nacz nik i dla odciętych  (X), 

z nacz nik i dla rz ędnych  i odciętych . 

Z nacz nik  błędu m ożna podaje m y jak o od -

ch yle nie  od  w artości lub w  prz ypad k u 

różnych  w artości błędów  in plus i in 

m inus jak o w spółrz ędne  k ońców  ob -

sz arów  odch yleń. 

Ponadto z nacz nik i dla rz ędnych  i odci-

ętych  m ogą być postaci słupk ów  lub 

prostok ątów .

W yk re s  z  rysunk u [*] uz ysk ano z a po-

m ocą następujące go pole ce nia: 

plot "test.dat" using 1:2:3 title 

"Znaczniki X" with xerrorbars , \

"test.dat" using 1:($2*0.8):4 title 

"Znaczniki Y" with yerrorbars , \

"test.dat" using 1:($2*0.6):3:4 title 

"Znaczniki XY" with xyerrorbars , \

"test.dat" using 1:($2*0.4):($1-

$3):($1+2*$3):(0.4*$2-$4):(0.4*$2+2*$4) 

\
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      title "Znaczniki XY rozne" with xy-

errorbars , \

 "test.dat" using 1:($2*0.2):3:4 \

      title "Znaczniki XY prostok." 

with boxxyerrorbars

Z a pom ocą dyre k tyw y us ing podaje m y 

jaw nie , z  k tórych  k olum n plik u danych  

k orz ystam y. Num e ry k olum n se paruje m y 

z nak ie m  dw uk ropk a :. Z nak  \  oz nacz a 

k ontynuację b ie żące go w ie rsz a w  w ie r-

s z u następnym . Uw aga: po tym  z nak u 

nie  m oże  w ystąpić spacja! 

Należy z w rócić uw agę na licz bę k olum n 

w yk orz ystaną prz y k re śle niu k ole jnych  

w yk re sów . 

Pie rw sz y w ie rsz  z aw ie ra pole ce nie  plo-

tow ania z aw artości plik u te st.dat z e  z nacz -

nik am i błędów  rz ędnych . D o plotow ania 

będą być w yk orz ystane  w  k ole jności 

k olum na pie rw sz a, d ruga i trz e cia. 

D rugi w ie rsz  z aw ie ra pole ce nie  plotow a-

nia z e  z nacz nik am i błędów  odciętych . D o 

plotow ania będą w yk orz ystane  k olum ny: 

pie rw sz a, d ruga prz e m nożona prz e z  sta-

łą 0.8 i k olum na cz w arta plik u te st.dat. 

Trz e ci w ie rsz  z aw ie ra pole ce nie  plotow a-

nia z e  z nacz nik am i błędów  rz ędnych  i od -

ciętych . D o plotow ania będą 

w yk orz ystane  k olum ny: pie rw sz a, d ruga 

prz e m nożona prz e z  stałą 0.6, trz e cia i 

cz w arta k olum na plik u. 

Cz w arty i piąty w ie rsz  z aw ie ra pole ce nie  

plotow ania z e  z nacz nik am i błędów  rz ęd -

nych  i odciętych  o różnych  w artościach  

nie pe w ności in plus i in m inus. D o plo-

tow ania będą użyte  k olum ny w  k ole jno-

ści: pie rw sz a, d ruga prz e m nożona prz e z  

stałą 0.4, pie rw sz a m inus trz e cia, pie rw -

sz a plus trz e cia pom nożona prz e z  2, d ru-

ga pom nożona raz y 0.4 m inus cz w arta i 

d ruga pom nożona raz y 0.4 plus cz w arta 

k olum na pom nożona prz e z  2. 

Sz ósty i s iódm y w ie rsz  nie  w ym aga już 

k om e ntarz a.

W ygładz anie  w yk re su 

W yk re s  m ożna inte rpolow ać z a pom ocą 

odcink ów  łącz ących  k ole jne  punk ty i 

k rz yw ych  s k le janych . Można rów nie ż w y-

gład z ić w yk re s  k rz yw ym i Be z ie ra. 

Rysune k : W ygład z ony w yk re s

Pole ce nie  plotow ania w ygład z one go w y-

k re su: 

plot "test.dat" title "Odcin-
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ki" with linespoints , \

"test.dat" smooth csplines ti-

tle "Krzywa sklejana" , \

"test.dat" smooth bezier title 

"Krzywa Beziera"

W ydruk  w yk re su do plik u 

D om yślnym  te rm inale m  w yjściow ym  je st 

x11 cz yli w yjście  na e k ran. Je śli ch ce m y 

otrz ym ać plik  z  rysunk ie m  należy 

z m ie nić te rm inal na je d e n z  poniższ ych : 

x11 -  e k ran - dom yślnie , 

png -  plik  png, 

latex -  plik u LATEX-a, 

postscript -  plik  Postscript, 

z a pom ocą pole ce nia: 

set terminal latex

Pole ce nie : 

set terminal

w yśw ie tla w sz ystk ie  dostępne  te rm inale  

cz yli m ożliw ości z apisu do różnych  for-

m atów . 

W  prz ypad k u nie k tórych  te rm inali 

m ożna podać dodatk ow e  opcje . 

Należy je sz cz e  podać naz w ę plik u 

w yjściow e go, np.: 

set output "wykres.png"

Pełny prz yk ład 

Narysujm y w yk re s  funk cji y=1/x w ygła-

d z ony k rz yw ą s k le janą oraz  z  z az nacz ony-

m i z ak re sam i nie pe w ności. D ane  są 

id e ntycz ne  jak  podane  w cz e śnie j. 

 

#set terminal x11       # wyjście na 

ekran

#set terminal png       # wyjście do pli-

ku png

#set terminal latex     # wyjście do pli-

ku LaTeX

set terminal postscript # wyjście do pli-

ku PostScript, np. do druku

set output "test.ps"    # nazwa pliku 

wyjściowego

set title "Wykres y=1/x"# tytuł

set xlabel "os X"       # opis osi X

set ylabel "os Y"       # opis osi Y

set xr [-0.002:0.022]   # zmiana zakre-

su osi X

set yr [0:0.015]        # zmiana zakre-

su osi Y

set nokey               # bez legendy

set timestamp "Utworzono dnia %Y-%m-%d 

o godzinie %H:%M przez TLu"

set xtics (0,0.002, 0.004, 0.006, 

0.008, 0.010, 0.015, 0.020)

plot "test.dat" using 1:(1/$2) smooth 

csplines , \

 "test.dat" using 1:(1/$2):3:(0.01/$4) 

with xyerrorbars
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Kie dy w łącz ym y nas z ą 

cudow ną prz e glądark e  (jak a 

k olw ie k  by ona nie  była), w pi-

s z e m y adre s  nas z e go 

ulubione go s e rw is u inte rne -

tow e g (praw ie  dow olne go), 

nas z ym  ocz om  z ape w ne  

uk aże  s ię coś cudow ne go. 

Mas a grafik i, w ie le  infor-

m acji, anim acji, forularz e  i od-

nośnik i. Je dnym  k lik nięcie m  

m oże m y s praw dz ić jak a je s t 

z a ok ne m  pogoda, jak ie  s ą 

w ynik i w yborów , na k tórą 

m am  jutro do s z k oły lub po-

pros tu prz e cz ytać św ie tny 

dow cip. Kole jne  k lik nięce  do-

s tarcz a nam  je s z cz e  w ięce j 

inform acji i z abaw y. Jak ie  to 

w s z ys tk o pięk ne  - ale  cz y to 

je s z cz e  h ttpd ??

RAFAŁ 'e rt16' TRÓJNIAK

D ynam icz ne  generow anie  stron

Kie dy proje k tow ano h ttpd  nik t je sz cz e  

nie  m yślał o autom atycz ne j ge ne racji 

stron inte rne tow ych . Se rw e r H TTP m iał 

z a z adania w  prosty, sz yb k i i prz e jżysty 

sposób se rw ow ać plik i, poprostu prz e -

syłać dane . Nik t w te dy nie  m yślał o 

m odyfik ow aniu cz ęści tych  danych , a co 

dopie ro ich  tw orz e nia. Postęp te ch nolo-

gicz ny spraw ił nam  praw d z iw e go bz ik a.

A k tualnie  w ięk sz ość w ięk sz ych  se rw isów  

oparta je st o ogrom ne  syste m y ge ne ru-

jące  strony. Sk rypty napisane  w  jęz yk ach  

tak ich  jak  Pe rl, PH P, A SP, pre k om pilow a-

ne  jak  JAVA  lub program y CGI. Protok ół 

z apisany w  R FC 2616 z apew nia do-

s k onały pom ost pom ięd z y roz m aitym i 

aplik acjam i a se rw e re m , nie z ależnie  od  

s k rytym i z a nim  m e ch aniz m am i. D z ięk i 

te m u m am y d z is iaj dostęp do gie r po-

prz e z  prz e glądark e , k onfiguracje  

użąd z e ń s ie ciow ych , inform acji, pocz ty. 

Z ysk uje m y prz e nośność nasz e go b iurk a, 

m ożliw osć pracy z  k ażd e go z ak atk a glo-

bu w  k tórym  je st dostęp do inte rne tu. A k -

tualnie  całe  syste m y prz e nosz one  są w  

s ie ć, w łącz nie  z  e dytoram i te k stu i ark u-

sz am i k alk ulacyjnym i. D lacz e go w ięc i 

m y nie  sprubuje m y sw oich  s ił w  tym  

w yścigu ?? 

m od_ cgi(d)??

Prócz  ph p cz ęsto spotyk ane  są je sz cz e  

program y cgi. D o w yk ożystyw ania te j 

te ch nologii w yk ożystyw anych  je st sz e re g 

m odułow ,tak ich  jak  m od _ cgi, m od _ cgid  

oraz  suExe c. W yk ożystyw anie  

program ów  CGI dostarcz onych  prz e z  

użytk ow nik ów  je st na tyle  nie b e z pie cz ne , 

iż udostępniam y m u o poz iom  w ięce j 

prz e strz e ni dow yk ożystania, niż prz y jęz y-

k ów  s k ryptow ych  jak  PH P. Je st to te m at 

na osobny num e r, w ięc będ e  z m usz ony 

opisać go innym  raz e m . 

m od_ ph p w  s k rócie

Instalacja m od _ ph p od  strony A pach e  w y-

m aga je dynie  k ilk u z m ian. Ch ciałbym  

tutaj z az nacz yć, iż w  tym  opis ie  nie  je -

ste m  w  stanie  om ów ić w sz ystk ich  z a-

b ie gów  w ym aganych  prz e z  aspe k ty 

be z pie cz e ństw a. Te go typu instalacja w y-

starcz y w  z upełności jak o dom ow e -

d e w e lope rsk ie  środow is k o program isty 

w  PH P. D la syste m ów  w ie loużytk ow -

nik ow ych  należy prz e m yśle ć z asadność 

w ie lu ope racji i ogranicz yć je go praw a. 

w yłącz yć nie b e z pie cz ne  funk cje , 

ogranicz yć dostęp do syste m u plik ów .

D o rz e cz y. Instaluje m y pacz k e , prz y 

cz ym  należy uw ażać dla jak ie j w e rsji s e r-

w e ra je st ona prz e z nacz ona.(pacz k i z  

A pach e  v2 nie  są k om patyb ilne  z  v1.3). 

Następnie  m us im y poinform ow ać 

apach e , aby z aładow ał odpow ie dni 

m oduł poprz e z  um ie sz cz e nie  w  plik u k on-

figuracyjnym  dyre k tyw y

LoadModule php5_module 

       modules/libphp5.so

Kole jnym  k rok ie m  je st poinform ow anie  

se rw e ra k tóre  plik i m a poddaw ać prz e tw a-

rz aniu prz e z  m oduł.

AddType application/x-httpd-

php .php .php3 .phtml

AddType application/x-httpd-

php-source .phps

Pie rw sz a dyre k tyw a inform uje  jak ie  roz -

sz e rz e nia m ie sz cz ą s ię w  k ate gorii MIME 

ok re ślajace j s k ryptóy ph p, natom iast d ru-

ga źródła sk ryptów  ph p. D z ięk i te j infor-

m acji są one  odpow ie dnio prz e tw arz ane . 

Sk rypty są w yk onyw ane , a ich  w yjście  

je st k e irow ane  do k lie nta (najcz ęście j prz e -

glądark i), natom iast źródła są prz e tw arz a-

ne  do postaci stron H TML z  

k olorow anie m  s k ładni i prz e z e ntow ane  

użytk ow nik om .

Na tym  e tapie  po z re startow aniu se rw e ra 

pow inie n d z iałać już inte rpre te r PH P. 

Może m y to spraw d z ić w  bard z o prosty 

sposób. Tw orz ym y plik  te st.ph p o na-

stępujące j tre ści:

 <?php

 phpinfo();

 ?>

Je śli uprz e dnio nie  z ablok ow aliśm y pow y-

ższ e j funk cji w  plik u ph p.ini , po w ybra-

niu adre su te go plik u w  prz e glądarce  

pow inniśm y z obacz yć e k ran z  inform acją 

o z ainstalow anym  m odule . D ow ie m y s ie  

tutaj o w sz ystk ich  w yk rytych  prz e z  

m oduł roz sz e rz e niach , ich  w e rsjach  oraz  

opcjach . Funk cja ph pinfo je st pie rw sz ym  

k andydate m  do z ablok ow ania, ch ociarz  

w ięk sz ość udostępnianych  prz e z  nią in-

form acji je st dostępna w  innych  m ie j-

scach .

Kole jną, bard z ie j k osm e tycz na z m ianą 

je st um ożliw ie nie  s k ryptom  PH P w y-

stępow anie  jak o ind e xy k atalogów . Kon-

figuracja je st dok onyw ana prz y pom ocy 

Apach e  cz.4
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opisane j już dyre k tyw y D ire ctoryInd e x.

DirectoryIndex index.php in-

dex.html index.html.var

Pam iętnik  s erw era

A pach e , jak  k ażdy praw d z iw y d e m on, po-

s iada w budow any m oduł poz w alający na 

z apisyw anie  w sz ystk ich  z apytań jak ie  ob -

sługuje , oraz  roz m aitych  inform acji na 

ich  te m at. Popularne  Logi poz w alają na 

obse rw acje  w yk ożystania nasz e go se r-

w e ra, oblicz anie  statystyk  oraz  (co ch yba 

najbard z ie j boli) pom agają w  z nale z ie niu 

spraw cy w yrz ąd z onych  sz k ód. 

A co to ja m iałem  z apam iętać ?

Z aw artość i form at logów  je st bard z o 

sz e rok o k onfigurow alny. Może m y tutaj 

w pisyw ać w ie le  inform acji, roz m ie sz cz ać 

je  w  dow olne j k ole jności. Sam  w ygląd  

k ażd e go re k ordów  ustalam y prz e z  

from atujący ciąg z nak ów . Je st to sposób 

z apożycz ony z e  z b ioru funk cji printf 

z nane go z  c+ +  i innych  jęz yk ów  

program ow ania. Każd e  pole  z acz yna s ię 

z nak ie m  procęta ( % ), po k tórym  m oże  

nastąpić sz e re g param e trów , z ak ończ ony 

sym bole m  dane go pola. D la prz yk ładu 

form at :

"%!200r %200f"

poz w oli z alogow ać pie rw sz ą linijk e  z apy-

tania dla w sz ystk ich  nie udanych  (status 

różny od  200) żądań, natom iast adre s  

plik  (flaga f ) dla w sz ystk ich  udanych . 

Może m y użyć w ięce j tak ich  opcji odd z ie la-

jąc je  prz e cink ie m . D la nie k tórych  pul 

opcje  podaw ane  m ogą być w  naw iasach  

k lam row ych , tak  prz yk ładow o :

"%{Referer}i"

poz w oli z apisać strony odnosz ące  s ię do 

dane go plik u ( nagłów e k  R e fe re r ). D odat-

k ow o w śród  opcji m oże  s ię pojaw ić spe -

cjalny z nak  "<" lub "> " ok re ślający cz ęść 

z apytania (pocz ąte k  lub k onie c ). W y-

k orz ystyw any np. w  prz ypad k u prz e -

k ie row ania k lie nta. 

No tak , tylk o gdz ie  ?

Z nam y już sposób na ustale nie  w yglądu 

k ażd e go re k ordu, nale z y s ię te raz  z abrać 

z a ich  w yk orz ystanie . Logi m ogą być w y-

syłane  do plik ów , lub do program u prz e -

tw arz ające go i z apisujące go te  

inform acje . A by z apisać dane  do plik u 

w ystarcz y podać ście żk ę plik u, z naj-

dującą s ię w  Se rve rRoot. Używ anie  

program u do z apisyw ania plik ów  je st 

m ożliw e , prz e z  podanie  je go naz w y po-

prz e d z one go pionow ą k re są ( "| " - pipe  

". Program  te n będ z ie  uruch am iany 

prz e z  s e rw e r na tych  sam ych  praw ach , 

oraz  k arm iony prz e z  standardow e  

w e jście  danych .

D o k onfiguracji tych  cz ynnosci posłużą 

nam  3 dyre k tyw y:

* D yre k tyw a LogForm at prz yjm uje  2 ar-

gum e nty. D e finiuje  ona sposób z apisyw a-

nia logów , prz e z  nadanie  m u naz w y 

z ararte j w  d rugim  argum e ncie . Pie rw są 

opcją je st form at re k ordu ( d e finiow any 

ciągm ie m  z nak ów  w  cud z ysłow ie  ) lub 

naz w a już z d e finiow ane go form atu. 

LogFormat "%h %l %u %t \"%r\" 

%>s %b" common

LogFormat common common_copy
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* D yre k tyw a Custom Log prz yjm uje  3 ar-

gum e nty. Pie rw sz ym  z  nich  je st m ie jsce  

um ie sz cz e nia danych . D rugą opcja je st na-

z w a form atu w pisów , lub sam  ciąg for-

m atujący. 

 CustomLog tajne/logi/acces-

s_log "%h %l %u %t \"%r\" %>s 

%b"

 CustomLog logs/access_log com-

mon

* D yre k tyw a Transfe rLog d z iała podob-

nie  do Custom Log. Prz yjm uje  ona je d e n 

argum e nt będący m ie jsce m  prz e ch ow yw a-

nia logów . Z a form at logów  prz yjm uje  

ostatni z d e finiow any dyre k tyw ą LogFor-

m at, ale  nie  naz w any form at. 

LogFormat "%h %l %u %t \"%r\" 

%>s %b \"%{Referer}i\" 

\"%{User-agent}i\""

TransferLog logs/access_log

Inne  z apis k i

Prucz  z w yk łych  inform acji o dostępie  do 

plik ów  re je struje m y rów nie ż błędy. D o 

um ie jscow ie nie  te go typu inform acji słu-

ży dyre k tyw a ErrorLog prz yjm ujące  je -

d e n argum e nt. D odatk ow o m oże m y tutaj 

rów nie ż użyć d z ie nnik a syste m ow e go 

syslog podając jak o param e tr syslog:TYP 

, gd z ie  TYP je st grupą do jak ie j z ostaną 

z ak falifik ow ane  inform acje  od  se r-

w e ra.Może m y w łącz yć buforow anie  lo-

gów  poprz e z  dyre k tyw e  Buffe re dLogs 

prz yjm ującą argum e nt w  postaci off lub 

on. Może m y rów nie ż z b ie rać inform acje  

o ciaste cz k ach  z apisując je  do plik u 

d z ięk i d yre k tyw ie  Cook ie Log.

A pach e  poz w ala na w sz e ch stronne  z api-

syw anie  sw oich  pocz ynań, co daje  nam  

w ie le  k ożyści. Należy pam iętać, że  z b ie ra-

nie  tak ich  inform acji je st obow iąz k ie m  

k ażd e go adm inistratora. 

h ttp://w w w .ne tbe ans .org
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Je s te śm y w  dobie  pow s z e ch -

ne j inform atyz acji s połe -

cz e ńs tw a - to już truiz m , 

pow tarz any na k ażdym  

k rok u. Kom pute ry w dz ie rają 

s ię do w s z e lk ich  m ożliw ych  

dz ie dz in życia. Podobnie  jak  

w  k ontak tach  m iędz yludz -

k ich , tak że  w  Inte rne cie  

is tnie je  potrz e ba uw iarygod-

nie nia s w oje j tożs am ości, 

tak  aby k ore s ponde nt m iał 

pe w ność, że  k om unik uje  s ię 

z  w łaściw ą os obą.

MACIEJ RUTECKI (unixy.pl)

O  ile  prz yz w ycz ailiśm y s ię do be z pie cz -

nych  stron (sz yfrow anych ) bank ow ych , 

pocz tow ych , to jak oś ciągle  je st proble m  

z e  z roz um ie nie m  potrz e by podpisyw ania 

sw oich  w iadom ości podpise m  cyfrow ym . 

A  sz k oda, z w ięk sz a to bow ie m  z aufanie  

do nas, k ie dy go używ am y (nie z ależnie  

od  w ie d z y te ch nicz ne j d rugie j strony).

Tutaj należy w spom nie ć różnicę po-

m ięd z y podpise m  cyfrow ym  a e le k tronicz -

nym . O  ile  pie rw sz y je st ściśle  z w iąz any 

z  k om pute ram i i te ch nologiam i infor-

m atycz nym i, to podpis  e le k tronicz ny je st 

bard z ie j ogólnym  pojęcie m , obe jm ującym  

z arów no podpis  cyfrow y, jak  i w sz e lk ie  in-

ne  (m arginalne  d z iś) e le k tronicz ne  spo-

soby pośw iadcz ania aute ntycz ności 

danych  [6].

Z asadnicz ym  proble m e m  w  nasz ym  k ra-

ju je st topornie  w prow ad z ana infor-

m atyz acja, w sz ystk o w sk az uje  na to, że  

prz e d  2008 rok ie m  nie  m am y co licz yć na 

m asow e  w yk orz ystanie  podpisu 

e le k tronicz ne go w  polsk ie j adm inistracji. 

Z  d rugie j strony osoby cz ęsto k om unik u-

jące  s ię z  z ach odnim i firm am i m ogą już 

m ie ć potrz e bę je go używ ania. W  tym  ar-

tyk ule  z am ie rz am  s ię s k upić nad  z ale ta-

m i podpisu e le k tronicz ne go w  

prz ypad k u z w yk łych  użytk ow nik ów .

Nie  będę z ajm ow ał s ię te ch nicz nym i 

aspe k tam i, gdyż nie  w niosą nic prak tycz -

ne go do artyk ułu. Sam  sposób otrz y-

m ania ce rtyfik atu z ostał opublik ow any 

już w cz e śnie j. Moim  ce le m  je st z ach ęce -

nie  do sz e rsz e go w yk orz ystania podpisu 

cyfrow e go w  k om unik acji e le k tronicz ne j.

D lacz ego?

O soby, k tóre  cz ęsto k orz ystają z  tak ie go 

m e d ium  jak im  je st Inte rne t i pocz ta 

e le k tronicz na w cz e śnie j cz y późnie j 

padły ofiarą spam e rów  - lud z i m asow o 

w ysyłających  różne go rod z aju re k lam y 

prz e z  s ie ć. Ponie w aż tak i proce d e r je st 

cz ęsto na granicy 

le galności bądź je dno-

z nacz nie  sprz e cz ny z  

praw e m , to autorz y 

re k lam  cz ęsto pod -

sz yw ają s ię pod  obce  

osoby. R az  m iałe m  

prz yje m ność dostać 

spam  z e  sfałsz ow any-

m i nagłów k am i 

w iadom ości, gd z ie  

jak o nadaw ca w idniał 

m ój adre s  e -m ail...

Rod z i s ię pytanie ; jak  

z apew nić innych  o au-

te ntycz ności sw oje go 

listu? Jak  z abe z -

pie cz yć dok um e nt 

prz e d  nie pow ołanym i 

z m ianam i? W  listach  

"analogow ych " 

(papie row ych ) norm al-

ną rz e cz ą je st podpi-

syw anie  s ię na k ońcu 

te k stu. Cz e m u te go 

nie  prz e nie ść do k ore -

spond e ncji e le k tronicz -

ne j? Podpis  

e le k tronicz ny, aby go 

w yk orz ystać w  prak -

tyce , m us i być:

- prz ypisany je dne j 

osob ie ,

- nie m ożliw y do pod -

Podpis  cyfrow y, cze m u w arto używ ać?
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rob ie nia (w  re alnym  cz as ie ),

- unie m ożliw iający w yparcie  s ię go prz e z  

autora,

- łatw y do w e ryfik acji prz e z  osobę nie z a-

leżną,

- łatw y do w yge ne row ania.

Różni s ię je dnak  od  podpisu tradycyjne -

go k ilk om a w łaściw ościam i:

- m oże  być s k ładow any i prz e syłany nie z a-

leżnie  od  dok um e ntu (nie m ożliw e  w  pod -

pis ie  tradycyjnym ),

- je st funk cją dok um e ntu (cz yli z m iana do-

k um e ntu unie w ażnia podpis  e le k tronicz -

ny, z apew nie nie  o aute ntycz ności 

dok um e ntu je st nie k ie dy w ażnie jsz e  od  

aute ntycz ności nadaw cy),

- obe jm uje  cały dok um e nt.

Roz w iąz ania

Najbard z ie j popularnym i te ch nik am i pod -

pisyw ania w iadom ości są PGP (np. 

O pe nPGP) [4] oraz  ce rtyfik aty X.509  [3]. 

Nie  ch cę w daw ać s ię w  dysk usję w yższ o-

ści je dne go nad  d rugim  i tylk o k rótk o je  

sch arak te ryz uję w  podpunk tach .

O pe nPGP:

- nie z ależny od  dużych  firm ,

- z d e ce ntraliz ow ana baz a podpisów , 

d z iała na z asad z ie  z aufane j s ie ci [2]: 

ucz e stnicy w z aje m nie  podpisują sob ie  

k lucz e , istnie je  ryz yk o, że  k tóryś z  

k lucz y nie  będ z ie  z aufany,

- b e z płatny.

X.509 :

- h ie rarch icz ny sposób nadaw ania ce r-

tyfik atów , istnie ją głów ne  ośrod k i ce r-

tyfik acji, sw oje go cz asu ce rtyfik at 

w ym agał opłaty, obe cnie  m ożna uz ysk ać 

go be z płatnie ,

- obsługuje  go z d e cydow ana w ięk sz ość 

program ów  pocz tow ych .

W ygodnie jsz y je st w  obsłud z e  X.509  i te n 

pole cam  cz yte lnik om . O bydw a roz w iąz a-

nia istnie ją na w ięk sz ość dostępnych  plat-

form  i syste m ów  ope racyjnych  

(O pe nPGP tak że  pod  D O Sa) i są "w olne " 

te ch nologicz nie .

Cz y podpis  elek tronicz ny jest dla m nie?

Z ale ty podpisu cyfrow e go pow inni do-

strz e c w łaścicie le  firm  roz syłających  dok u-

m e nty do w spółpracow nik ów , 

k ontrah e ntów  cz y k lie ntów . O be cność pod -

pisu - w  tak im  prz ypad k u - podnosi 

z nacz ąco w iarygodność adre sata (już nie  

m oże  s ię w yprz e ć w ysłania dok um e ntu!).

A  z w yk li użytk ow nicy? O d  dnia 7 s ie rp-

nia 2006 r. Narodow y Fundusz  Z d row ia 

um ożliw ia prz e syłanie  k ore spond e ncji i 

dok um e ntów  podpisanych  e le k tronicz nie . 

Pow yższ e  dok um e nty pow inny być 

k ie row ane  na adre s  k ance laria.e le k tronicz -

na@nfz .gov.pl. Prz yjm ow ane  będą tylk o 

dok um e nty sygnow ane  podpise m  cy-

frow ym  (ce rtyfik ate m  e le k tronicz nym ). 

"Klie nci" Z US cz ęsto już m ają (nie k ie dy 

nie św iadom ie ) do cz ynie nia z  podpise m  

cyfrow ym .

Kupuje sz  coś w  se rw is ie  auk cyjnym  lub 

sk le pie  inte rne tow ym ? Nie  m a le psz e go 

potw ie rd z e nia transak cji jak  z aśw iad -

cz e nie  aute ntycz ności listu z a pom ocą 

podpisu cyfrow e go. Na z ach od z ie  

Europy nie k tóre  duże  k once rny prz y w ięk -

s z ych  z ak upach  ignorują nie podpisane  li-

sty!

Ponadto m oże sz  łatw o sz yfrow ać listy. 

W ystarcz y, że  nadaw ca m a ce rtyfik at, 

prz e śle  do nas list podpisany tym  ce r-

tyfik ate m  i m oże m y sz yfrow ać listy w y-

syłane  do nie go.

Microsoft i inne  firm y ch ciały w prow a-

d z ić now e  m e tody uw ie rz yte lniania 

nadaw cy, z apom inając z upełnie , że  ich  

roz w iąz anie  unie m ożliw iłoby k orz ystanie  

z  list dysk usyjnych , aliasów  pocz tow ych  

itp. A  prz e cie ż m am y podpis  cyfrow y, 

k tóry łatw o dostać i używ ać.

Pod  nasz  ad re s  pocz tow y m oże  pod sz yć 

s ię nie  tylk o spam e r, ale  tak że  w irus cz y 

trojan, cz y z łośliw y "k ole ga". O trz ym ując 

podpisany list m am y pew ność, że  nie  

z ostał z m ie niony i je dnocz e śnie  nadaw ca 

nie  m oże  s ię w yprz e ć je go w ysłania. 

Z obacz  [9 ] jak  łatw o pod sz yć s ię pod  in-

ną osobę.

   Przydatne  adre sy

[1] http://pl.wikipedia.org/wiki/Podpis_cyfrowy

[2] http://pl.wikipedia.org/wiki/Sie%C4%87_zaufania

[3] http://pl.wikipedia.org/wiki/X.509

[4] http://pl.wikipedia.org/wiki/PGP_%28program_kryptograficzny%29

[5] http://ipsec.pl/podpis_elektroniczny/

[6] http://www.republika.pl/podpis_elektroniczny/

[7] http://ipsec.pl/pk/index.php?title=Faktura_elektroniczna

[8] http://spam.jogger.pl/tag/podpis-cyfrowy

[9] http://spam.jogger.pl/2006/04/10/e-mail-nie-mozna-mu-ufac/
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Ce rtyfik at nie k w alifik ow any 

je s t w ygodnym  narz ędz ie m  

do podpis yw ania w iado-

m ości e le k tronicz nych . 

Proble m e m  je s t to, że  w  Pol-

s ce  je s t płatny (25PLN w  

prom ocji...). Ale  Th aw te .com  

z nany ośrode k  ce rtyfik acji po-

z w ala uz ys k ać go z a darm o. 

MACIEK RUTECKI (unixy.pl)

Co praw da w  nasz ym  k raju w yk orz ysta-

nie  podpisu e le k tronicz ne go opóźni s ię o 

dw a lata, to m oim  z danie m  w arto tak i 

już posiadać, sz cz e gólnie  jak  k toś cz ęsto 

prow ad z i k ore spod e ncję z  z agranicą. 

Ponadto obe cność podpisu e le k tronicz ne -

go z w ięk sz a z aufanie  do nasz e j osoby (na-

w e t jak  ad re sat k om ple tnie  nie  z na s ię na 

tym  z agadnie niu).

Ninie jsz y artyk uł opisuje  stronę te ch nicz -

ną poz ysk ania ce rtyfik atu. Z ainte re sow a-

nych  z ach ęcam  do z ajrz e nia na stronę 

Tom asz a A ndrz e ja Nid e ck ie go:

h ttp://spam .jogge r.pl/tag/podpis -cy-

frow y.

A  te raz  jak  z dobyć ce rtyfik at.

W ch od z im y na stronę głów ną 

h ttp://w w w .th aw te .com / i w yb ie ram y 

Se cure  Your E-m ail

w yb ie ram y Click  h e re :

Pojaw i s ię now e  ok no, w  k tórym  m usim y 

z aak ce ptow ać w arunk i um ow y rad z ę prz e -

cz ytać uw ażnie  całą tre ść, aby późnie j nie  

było nie dom ów ie ń. W ym agany w ie k  do 

stw orz e nia ce rtyfik atu to 13 lat (nie pe łno-

le tni z a z godą rod z iców /opie k unów ). 

Ponie w aż nasz  ce rtyfik at je st nasz ą w iz y-

tów k ą (prak tycz nie  jak  dow ód  tożsa-

m ości), z ate m  nie  pow inniśm y go z gub ić. 

Z gad z am y s ię je dnocz e śnie  na publik ację 

inform acji o nas i ce rtyfik acie . Z  re sz tą in-

acz e j trudno będ z ie  nas pow iąz ać z  

danym  ce rtyfik ate m .

Je śli z gad z am y s ię z  w arunk am i naci-

s k am y ne xt na sam ym  dole .

W  następnym  ok nie , je śli m am y popraw -

nie  s k onfigurow aną prz e glądark ę, pow ita-

ni z ostanie m y k om unik atam i po polsk u. 

Tutaj w arto w pisyw ać praw d z iw e  dane  

osobow e , inacz je  ce rtyfik at będ z ie  b e z uży-

te cz ny. R ad z ę dw uk rotnie  spraw d z ić 

w prow ad z any te k st.

W  k ole jnym  ok nie  poprosz e ni z ostaje m y 

o adre s  e -m ail, k tóry je st je dnocz e śnie  na-

z w ą użytk ow nik a w  syste m ie  Th aw te . Na-

stępnie  potw ie rd z am y stronę k odow ą i 

k raj.

W  k ole jnym  ok nie  m us im y w ym yśle ć 

solidne  h asło, m usi być m ocne , w  prz e -

ciw nym  prz ypad k u groz i to w łam anie m  

i k om prom itacją nasz e go k onta i ce r-

tyfik atu! Pote m  odpow iadam y na k ilk a 

pytań, w e ryfik uje m y dane  i cz e k am y na 

list z  potw ie rd z e nie m  te go e tapu re je stra-

cji.

W ch od z im y na adre s  podany w  liście . 

Kopiuje m y dane  z  listu, k tóre  nak az uje  

nam  Th aw te . Po w pisaniu otrz ym am y 

coś podobne go jak  poniże j:

Nacisk am y ne xt i loguje m y s ie  na stronie .

W yb ie ram y ce rtyfik at X.509 . W  now ym  

ok nie  w yb ie ram y prz e glądark ę, jak ie j uży-

w am y i nacis k am y re q ue st:

Th aw te  - jak  dos tać darm ow y ce rtyfik at 

nie k w alifik ow any
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Prz e ch od z im y do następne go ok na w y-

b ie ram y nasz  ad re s  e -m ail. 2x ne xt. W y-

brać Acce pt D e fault Exte ns ions ->  

Acce pt. 

W yb ie ram y w ysok i poz iom  z abe z pie cz e ń 

(2048 b itów ) ->  ne xt i cz e k am y aż w yge ne -

ruje  s ię ce rtyfik at.

W  k ole jnym  ok nie  upew niam y s ię, cz y 

nie  z rob iliśm y jak ie goś błędu i naci-

s k am y finis h . Te raz  cz e k am y, aż otrz y-

m am y potw ie rd z e nie . Najpie rw  

otrz ym am y e -m ail inform ujący o z ło-

z e niu z am ów ie nia. D opie ro późnie j o do-

stępności ce rtyfik atu.

W  liście  pod  tytułe m : Th aw te  Pe rsonal 

Ce rt Issue dotrz ym asz  ad re s, k tóry 

m usisz  w pisać w  prz e glądarce  (tak i dłu-

gi z  dużą ilością cyfr na k ońcu). Po w e j-

sciu pow inie n z ainstalow ać s ię 

autom agicz nie  ce rtyfik at. Użytk ow nicy 

Fire foxa i pok re w nych  nie  z obacz ą żadne -

go k om unik atu, ale  w ystarcz y z ajrz e ć w  

Pre fe re ncje -> Z aaw ansow ane -> Be z -

pie cz e ństw o-> W yśw ie tl ce rtyfik aty-> Tw o-

je  ce rtyfik aty i pow inniśm y z obacz yć 

now y ce rtyfik at:

Z az nacz am y nasz  i w yb ie ram y w yśw ie tl:

Te raz  jak  prz e pisać ce rtyfik at z  Fire foxa 

do Th und e rb irda.

Z az nacz am y nasz  ce rtyfik at i w yb ie ram y 

W yk onaj k opię z apasow ą, w yb ie ram y h a-

sło (m usi być m ocne !) i z apisuje m y.

Uruch am iam y Th und e rb irda: Pre fe re ncje -

> Pryw atność-> Z abe z pie cz e nia-> W yśw ie tl 

ce rtyfik aty-> Im portuj:

W yb ie ram y nasz  plik  z  ce rtyfik ate m , po-

daje m y w cz e śnie j z apisane  h asło i po 

otw arciu KA SUJEMY PLIK NA  DYSKU 

Z  Z A PISA NYM CERTYFIKATEM!

Te raz  w  Th und e rb ird z e  w yb ie ram y Kon-

figurację k ont-> nasz e  k onto-> Z abe z -

pie cz e nia. W  Podpis  cyfrow y i 

s z yfrow anie  pocz ty w yb ie ram y nasz  ce r-

tyfik at. W arto z az nacz yć dom yślne  podpi-

syw anie  cyfrow e  w iadom ości.

O d  te j ch w ili m oże m y te stow ać d z iałanie  

ce rtyfik atu.

Certyfik at cyfrow y je st w ażny tylk o prz e z  

rok , potem  trz e ba go odnow ić.

PLD Linux Dis tribution

h ttp://pld-linux.org/

H ARDW ARE

ROZ RYW KA

num e r 6  |  2006

33

SYSTEM

SOFTW ARE

PROGRAMOW ANIE



KDE je s t w ys oce  k onfigu-

row alnym  środow is k ie m  

graficz nym . Z a pom ocą Ce n-

trum  Ste row ania m ożna z re -

k onfigurow ać nie m alże  

k ażdy e le m e nt s ys te m u. Je d-

nak że  KDE z acz yna błys z -

cz e ć dopie ro po 

doins talow aniu dodatk ow ych  

de dyk ow anych  program ik ów . 

Ch ciałbym  opis ać k ilk a z  

nich .

KAROL "AXIO" KOZ IOŁ

D o te stów  w ybrałe m  sz cz ęśliw ą  óse m k ę: 

Supe rk aram ba, Kxdock e r, Kooldock , 

Ksm ooth dock , Kom pose , Task bar2, Kbfx, 

Yak uak e .

Part 1. Superk aram b a, cz yli jak  dob aje -

rz yć pulpit.

Supe rk aram ba, cz yli ule psz ona następcz y-

ni Karam by, je st aplik acją potrafiącą do-

dać do k d e -ow sk ie go pulpitu różne  

aple ty: m onitory badające  obciąże nie  sys -

te m u, dodatk ow e  pask i z  ik onam i, k ale n-

darz e  i z agary, cz ytnik  ne w sów  albo 

pogodynk a. Cie k aw e  są aple ty potrafiące  

w spółpracow ać z  z e w nętrz nym i 

program am i: XMMS cz y A m arok ie m . D o-

datk ow o tw orz e nie  w łasnych  te m atów  

Karam by je st tak  proste , że  k ażda osoba 

z  odpow ie dnim  z acięcie m  pow inna sob ie  

porad z ić (ocz yw iście  nie  s z tuk a z rob ić 

jak iś te m at, sz tuk a to z rob ić dobry sch e -

m at). D late go te ż na pocz ąte k  pok aże  

k od  m oje go te m atu k aram by (prosty 

aple t be z  żadnych  graficz e k , k tóry m a po 

prostu w yśw ie tlać k ilk a inform acji o sys -

te m ie ). Te k st k odu je st oz nacz ony taką 

czcionką, m oje  k om e ntarz e  objaśniające  

(norm alnie  nie  m a ich  w  k od z ie ) są 

oz nacz one  tak ą czcion k ą. 

karamba x=0 y=0 w=860 h=50 loc-

ked=true interval=1000

x,y to odległości apletu w  pik selach  m ie rzon e  

od  lew ego górn ego brz egu e k ranu; w ,h  to od -

pow ie dn io sz e rok ość i w ysok ość apletu; loc-

k e d=true/false  czyli czy aplet m a być 

zablok ow any czy taż je st m ożliw ość prz e suw a-

n ia go za pom ocą m ysz k i; interval d efin iuje  

czas odśw ieżan ia tem atu (podaw any w  

m ilise k undach )

#CPU

text x=15 y=10 value="CPU:" co-

lor=0,0,0 fontsize=13 

font="Luxi Sans"

zm ienna te k st ok re śla że  będ z iem y d efin iow ać 

obie k t te k stow y, przy czym  m oże  to być zarów -

no sam odz ielny te k st, jak  i jak iś sen sor (w  

tym  w ypad k u je st to po prostu sam odz ielny 

te k st); oprócz  zm ienn ej te k st m ożliw e  są też 

(acz k olw ie k  n ie  stosow an e  tutaj prz e z e  m n ie ) 

im age  (w staw ia obraz), bar (sen sor w  k szta-

łcie  m ie rn ik a analogow ego) oraz  graph  (sen -

sor w  k ształcie  w yk re su); x,y ok re ślają 

położen ie  obie k tu liczon e  od  lew ego górn ego 

brz egu apletu; value ok re śla treść w ypisyw an e -

go te k stu; color ok re śla oczyw iście  k olor te k -

stu, należy w pisyw ać k olory w  postaci RGB, 

w  tym  przypad k u 0,0,0 to czarny; fontsiz e  to 

rozm iar użytej czcion k i, zaś font ok re śla jak a 

czcion k a zostan ie  użyta do w yśw ietlen ia te k -

stu

text x=55 y=10 sensor=CPU for-

mat="%v%" color=0,0,0 align=ri-

ght fontsize=13 font="Luxi 

Sans"

teraz  dodam y pie rw szy sen sor system ow y; sen -

sor=CPU oznacza że  będ z ie  to sen sor 

m ie rzący zużycie  proce sora (inn e  sen sory uży-

te  pon iżej to m em ory, d isk , uptim e , n etw ork ); 

sen sor będ z ie  te k stow y i w yrów nany w  praw o 

(zm ienna align=righ t); param etry czcion k i 

z d efin iow an e  jak  pow yżej; form at m a ok re ślać 

w  jak i sposób sen sor będ z ie  w yśw ietlać dan e; 

%v ok re śla z e  będ z ie  to po prostu w artość obci-

ążen ia proce sora (znacz e k  % ok re śla że  te  'v' 

to n ie  zw yk ła literk a), natom iast dodatk ow y 

'%' w staw ia znak  procenta po w yśw ietlanej 

w artości

#Memory

text x=105 y=10 value="Ram:" 

color=0,0,0 fontsize=13 

font="Luxi Sans"

text x=145 y=10 sensor=memory 

format="%um of %tm MB" co-

lor=0,0,0 fontsize=13 

font="Luxi Sans"

teraz  będ z ie  sen sor m ie rzący ilość zajętej 

pam ięci operacyjn ej (sen sor=m em ory); k ilk a 

słów  pośw ięcę form atow i danych ; pow yższy 

zapis oznacza że  będ z ie  w yśw ietlana w artość 

zużytej pam ięci (%um  to use d  m em ory) oraz  

w artość całk ow itej ilości pam ięci (%tm  czyli 

total m em ory) rozd z ielone  spójn ik iem  of; czy-

li na przyk ład 333 of 768 MB; ah a, w olna 

pam ięć to %fm  (fre e  m em ory)

text x=235 y=10 value="Swap:" 

color=0,0,0 fontsize=13 

font="Luxi Sans"

text x=280 y=10 sensor=memory 

format="%us of %ts MB" co-

lor=0,0,0 fontsize=13 

font="Luxi Sans"

tak  jak  w yżej tylk o teraz  m ie rzona je st ilość 

pam ięci sw ap; form aty: %us to używ any 

sw ap (use d  sw ap), %fs to n ie zajęty sw ap 

(fre e  sw ap) natom iast %ts to całk ow ita ilość 

pam ięci sw ap (total sw ap)

#Disk

text x=380 y=10 value="HDD:" 

color=0,0,0 fontsize=13 

font="Luxi Sans"

text x=420 y=10 sensor=DISK 

 interval="10000" format="%u 

of %t Mb (/)" color=0,0,0 font-

size=13 font="Luxi Sans" mount-

point="/"

Kilk a upięk s z e ń dla KDE
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następn ie  id z ie  sen sor m ie rzący zajętość dys-

k u (sen sor=d isk ); n ieużyw ana w cz e śn iej w  

sen sorach  zm ienna interval ok re śla jak  często 

dany sen sor m a spraw dzać to co m a spraw -

d zać (o ile obciążen ie  CPU m ożna spraw dzać 

co se k undę to dla zajętości dysk u to n ie  m a 

w ięk sz ego sen su, w ięc lepiej w ydłużyć ten  

ok re s); form aty: %u to zajęta prz e strz eń dys-

k ow a (use d) zaś %t to całk ow ita pojem ność 

dysk u (a %f to pew n ie  w olna prz e strz eń); i 

najw ażn iejsza zm ienna –  m ountpoint ok re śla 

k tórą z  podm ontow anych  partycji sen sor m a 

spraw dzać (podajem y pun k t m ontow an ia 

zd efin iow any w  /etc/fstab)

text x=550 y=10 sensor=DISK  in-

terval="10000" format="%u of 

%t Mb (/axio)" color=0,0,0 font-

size=13 font="Luxi Sans" mount-

point="/axio"

#Uptime

text x=720 y=10 value="Upti-

me:" color=0,0,0 fontsize=13 

font="Luxi Sans"

text x=775 y=10 sensor=uptime 

format="%dd %H:%M" color=0,0,0 

fontsize=13 font="Luxi Sans"

a tutaj zd efin iow ałem  sen sor m ie rzący upti-

m e  system u, czyli czas w  jak im  k om puter po-

został be z  re startu (sen sor=uptim e); form aty: 

%dd to dn i %H  to godz iny, natom iast %M  

to m inuty (ch yba n ie  m a sen su m ie rzyć upti-

m e  w  se k undach , natom iast m ie siące  czy lata 

to jednak  dużo, no ch yba że  k toś adm in istru-

je  stabilnym  se rw erem )

#Net

#in

text  x=110 y=30 sen-

sor=NETWORK color=0,0,0 for-

mat="%in kb" fontsize=13 

font="Luxi Sans" DECIMALS=1

sen sor=netw ork  czyli m ie rzym y obciążen ie  

sieci intern etow ej; form at %in ok re śla natęże -

n ie  pak ietów  przych odzących  (incom ing), na-

tom iast n iżej z d efin iow any %out ok re śla 

natężen ie  pak ietów  w ych odzących  (outco-

m ing) z  nasz ego k om putera, m ie rzonych  w  

k ilobajtach ; zm ienna d ecim al ok re śla z  jak a do-

k ładnością (a dok ładn ie  ile m iejsc po prz ecin -

k u) m ają być podaw an e  dan e

text  x=15 y=30 value="Net (in-

coming)" color=0,0,0 fontsi-

ze=13 font="Luxi Sans"

#out

text  x=280 y=30 sen-

sor=NETWORK color=0,0,0 for-

mat="%out kb" fontsize=13 

font="Luxi Sans" DECIMALS=1

text  x=185 y=30 value="Net 

(outgoing)" color=0,0,0 fontsi-

ze=13 font="Luxi Sans"

i to już k onie c :-)

No, to jak  już w iadom o jak  napisać w ła-

sny aple t to do roboty! W arto prz y tym  

podglądać źródła innych , porz ądnie  

z rob ionych  aple tów , że by z obacz yć jak  

daną rz e cz  m ożna z rob ić (w bre w  poz o-

rom  to pow sz e ch na m e toda dosk onale nia 

um ie jętności program istycz nych , 

rz e k łbym  naw e t że  najle psz a).

Strona dom ow a proje k tu: [1], z aś pod  [2] 

je st k ilk a porad  jak  z rob ić w łasny te m at.

Part 2. K xdock er, K ooldock , K sm ooth -

dock  - cz yli dock -panele inne  niż 

w s z ystk ie .

Pow yższ a trójk a m a w spólną ce ch ę - po-

trafi z astąpić standardow y pase k  dok ow a-

nia program ów  (tak  z w ane  sz yb k ie  

uruch om ianie ) na ładnie jsz y, z  k ilk om a 

cie sz ącym i ok o e fe k tam i. Z az w ycz aj są to 

pow ięk sz ające  s ię ik onk i, cz asam i z  różny-

m i cie k aw ym i prz e jściam i. Pask i sa 

półprz e źrocz yste  i m aja fajne  obw ód k i, 

lub te ż k onfigurow alne  tło. Po naje ch a-

niu k ursore m  na ik onk ę pojaw iają s ię 

“dym k i” z  naz w ą aplik acji. Tak ie  apli-

k acje  stały s ie  popularne  po tym  jak  A p-

ple  w prow ad z ił pase k  s z yb k ie go 

uruch om iania w  MacO SX. Najbard z ie j 

w z orow anym  na nim  je st ch yba KXD oc-

k e r. Posiada m nóstw o te m atów  do 

z nale z ie nia w  s ie ci (np. duży z b iór na 

stronie  dom ow e j proje k tu), do w yboru 

do k oloru (m i najbard z ie j pasuje  nie -

b ie s k i). O prócz  m ożliw ości 

z grom ad z e nia w  je dnym  m ie jscu naj-

cz ęście j używ anych  aplik acji posiada 

tak że  funk cyjne  odpow ie dnik i pask a z a-

dań (acz k olw ie k  aplik acje  w yśw ie tlane  

są w  postaci ik on) i tack i syste m ow e j. 

Efe k ty pow ięk sz ania ik on pod  k ursore m  

są dość ładne  (trudno opisać e fe k ty 

dynam icz ne  słow am i w ięc uw ie rz cie  m i 

na słow o). Tylk o dlacz e go to z używ a tyle  

proce sora?!! Podcz as baw ie nia s ię apli-

k acją (co pole gało na suw aniu k ursore m  

w  tą i w e  w tą aby sprow ok ow ać e fe k ty 

ik one k ) ch w ilow e  z użycie  proce sora 

s ięgało, tu uw aga, naw e t do 40-60%. Na-

w e t w  spocz ynk u program  z ajm ow ał 

k ilk a proce nt CPU, natom iast uruch a-

m ianie  aplik acji z  poz iom u KXD ock e ra 

z ajm ow ało z auw ażalnie  w ięce j cz asu niż 

np. z  m e nu start. Tak  w ysok ie  użycie  

proce sora je st w e dług m nie  nie dopusz -

cz alne  (naw e t je że li tylk o prz e z  1-2 se k un-

dy). Nie  w ie m , z aw sz e  m ogę pow ie d z ie ć 

że  m iałe m  jak ąś sz cz e gólnie  w ybrak ow a-

ną w e rsję, ale  uz naje  to z a błąd. D rugi 

m ój z arz ut prz e ciw k o te j aplik acji je st 

tak i, że  dodaw anie  now e j poz ycji na 

pask u je st troch ę pok om plik ow ane . W e -

dług m nie  pow inny być tylk o 3 opcje : 

w id z ialna naz w a program u, ście żk a uru-

ch am ialna i rod z aj w yśw ie tlane j ik ony (i 

tak  np. je st w  Ksm ooth D ock ). Tym cz a-

se m  m am y je sz cz e  k ilk a opcji dodat-

k ow ych  do w ypełnie nia, i na dodate k  

nie z byt jasno naz w anych . O k , te raz  prz e j-

dźm y do d rugie go program u, k tóry w  

k ońcu ok az ał s ie  m oim  faw oryte m . 

Ksm ooth D ock  je st m oże  nie co m nie j e fe k -

tyw ny od  poprz e dnio opisyw ane go 

program u, ale  z a to łatw y, prosty i 

prz yje m ny w  użyciu. Posiada 2 tryby 

anim acji ik on (z nane  norm al i parabolic), 

je dnak  z  cz e go te n d rugi (nie dom yślny) 

troch ę z że ra proce sora. D odatk ow o 

program  posiada funk cje  task bara, 

Nagrom adz en ie  tem atów  superk aram by
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systraya i z e gara. Jak  napisałe m  w yże j do-

daw anie  now ych  poz ycji do pask a je st 

dość proste . Można ustaw ić poz iom  

prz e źrocz ystości tak  aby pasow ał do re sz -

ty w ystroju pulpitu. D e lik atna obw ód k a 

oraz  w ysk ak ujące  opisy poz ycji m e nu do-

pełniają całości. O gólnie  uw ażam  z a naj-

le psz y z  trójk i bo łącz y prostotę, 

funk cjonalność i e ste tyk ę. D la form alno-

ści opisz ę je sz cz e  ostatni program : Kool-

dock . Ch yba najm nie j dopracow any. 

A nim acja ok ie n w ypada jak oś blado. D o-

datk ow o program  m a proble m  z  utrz y-

m anie m  i s k alow anie m  roz m iaru pask a 

podcz as pow ięk sz ania ik one k , co w y-

gląda po prostu brz yd k o. Program u 

m ało używ ałe m , w ięc pow ie m  tylk o że  

w  ogólności w ygląda w  porz ąd k u, pod  

w arunk ie m  że  nie  naje d z ie  s ię k ursore m , 

bo w te dy ładny e fe k t s ię roz m yw a. 

Strony dom ow e  proje k tów  to odpow ie d -

nio [3], [4], [5].

Part 3. K om posé, cz yli jak  efek tyw nie  i 

efek tow nie  z arz ądz ać m nogością pulpi-

tów .

Kom pose  stanow i cie k aw e  pod e jście  do 

te m atu z arz ąd z ania w irtualnym i pulpita-

m i. W z orow ane  na m acow sk im  Exposé 

(gdyby A pple  porz ądnie  opate ntow ało 

sw oje  pom ysły to gd z ie  byśm y byli? No 

gd z ie ?!). A  ow o pod e jście  pole ga na tym , 

by w  trak cie  prz e łącz ania s ię m ięd z y d e s k -

topam i w e jść w  fullscre e n i pose gre -

gow ać otw arte  ok na (obraz ow ane  w  

postaci m ałych  z rz ucik ów  ok ie n) w e dług 

pulpitu. Tak  w  najw ięk sz ym  s k rócie . 

Z rz ut e k ranu pow inie n w sz ystk o 

w yjaśnić –  otóż na pulpicie  pie rw sz ym  

w idnie ją dw ie  aplik acje , na d rugim  je d -

na, na trz e cim  rów nie ż dw ie , natom iast 

cz w arty pulpit je st pusty i w idnie j na do-

le .

Prz e łącz ać s ię m ożna z arów no na k onk re t-

ny pulpit jak  i do k onk re tne j aplik acji 

(m ożna te ż z  poz iom u w idok u pełnoe k ra-

now e go z am k nąć lub z m inim aliz ow ać 

aplik ację, lub te ż prz e rz ucić ją na inny 

pulpit). Nie  dość, że  ładnie  to w ygląda, 

to i je sz cz e  prz yje m ne  i w ygodne  w  obsłu-

d z e . Mam y podgląd  w sz ystk ich  ok ie ne k  

na w sz ystk ich  pulpitach  naraz , i na doda-

te k  je sz cz e  w id z im y co k ażd e  rob i. W adą 

tak ich  dobaje rz onych  roz w iąz ań je st to, 

że  z w yk łe  prz e łącz e nie  s ię na inny pulpit 

trw a dłuże j niż s k orz ystanie  z e  standardo-

w e j prz e glądark i pulpitów  KD E. Cz asam i 

te ż Kom posé nie  z d ąży odśw ie żyć ob -

raz u ok na, gdy z byt cz ęsto pełnoe k rano-

w y podgląd. O cz yw iście  m ożna z m ie niać 

cz ęstotliw ość odśw ie żania obraz ów  

ok ie n, ale  ustaw ianie  z byt nis k ich  w ar-

tości nie  m a se nsu bo w te dy w z rasta ob -

ciąże nie  proce sora. O gólnie  program ik  

je st bard z o fajny, i gdyby nie  fak t że  prz e -

glądanie  pulpitów  w  te n sposób trw a dla 

m nie  nie co z byt długo (se k unda do 

se k undy a z b ie rz e  s ię m inuta), to bym  go 

stale  używ ał. Strona dom ow a proje k tu to 

[6].

Part 4. Task b ar 2, cz yli jak  m ożna ulep-

s z yć pasek  z adań.

Standardow y pase k  z adań KD E dobrz e  

spe łnia sw oje  z adanie , ale  to nie  z nacz y 

że  m ożna go ule psz yć. I tak im  ule p-

sz e nie m  je st Task bar v2. Najw ażnie jsz ym  

fiucz e re m  je st m ożliw ość dołącz ania do 

program u w idocz ne go na pask u je go 

m ini-z rz utu ok na. Cz yli m ożna pod e jrz e ć 

co rob iła z m inim aliz ow ana prz e z  nas 

aplik acja. Task bar 2 obsługuje  prz e źrocz y-

stość (co um ożliw ia stw orz e nie  w  pełni 

prz e źrocz yste go pask a), ch ociaż nie  da 

s ię je j re gulow ać. Innym  ule psz e nie m  je st 

ustaw ie nie  w yglądu prz ycis k ów  aplik acji 

tak  by po naje ch aniu k ursore m  w ydaw a-

Ksm ooth dock

Tak  odbyw a się prz eglądan ie  pulpitów  roboczych  w  Kom posé
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ły s ie  w k lęsłe . Plus je sz cz e  k ilk a m ałych  

le cz  pole psz ających  w ygląd  udosk onaleń. 

Program ik  je st m ały, ale  m i s ię bard z o po-

doba. Fajne  są te  m ałe  scre e nsh oty ok ie n, 

ch ociaż w  ogólności są one  m ało prz ydat-

ne , bo aplik ację na pask u roz poz naję 

głów nie  po naz w ie . A le  e fe k t je st. Strona 

dom ow a proje k tu to [7].

Part 5. K b fx, cz yli now e  spojrz enie  na K -

M enu.

No m oże  nie  całk ie m  now e , bo coś podob-

ne go pojaw iło s ię już w  W indow s XP. A  

dodatk ow o pow ie m  tak że  że  w  O pe nSu-

se  te stują now e  m e nu –  a z w ie  s ię K ic-

k off (do z obacz e nia tutaj [8]). A le  m iała 

być m ow a o k bfx. Najw ięk sz ą je go inno-

w acyjnością i z araz e m  głów na z ale tą je st 

m ożliw ość spe rsonaliz ow ania sob ie  prz yci-

s k u start. W  standardow ym  m e nu KD E 

z aw sz e  była je dna i ta sam a ik onk a, i 

e w e ntualne  próby je j z m iany sprow ad z a-

ły s ię do podm iany odpow ie dnie j ik ony 

w  ak tualnie  używ anym  z e staw ie  ik on 

KD E. Tutaj je st inacz e j. Z  poz iom u ok na 

k onfiguracyjne go m ożna w ybrać dow ol-

ny rysune k  jak o obraz ow anie  m e nu start. 

O braz e k  m oże  być w  trz e ch  opcjach : nor-

m al, h ove r (gdy k ursor m ysz y je st nad  

prz ycis k ie m  le cz  go nie  nacis k a) i pre s -

s e d  (po naciśnięciu). O cz yw iście  nie  

s z k od z i aby to był te n sam  obraz e k , albo 

np. te n sam  ale  z e  z m ie nioną gam ą k olo-

rów . W re sz cie  w ygląd  m e nu start m ożna 

z m ie niać tak  sam o jak  tape tę cz y z e sta-

w y ik on. Inną innow acyjnością w  porów -

naniu do k lasycz ne go K-m e nu je st 

sposób prz e glądania m e nu. W  Kbfx głów -

ne  k ate gorie  m e nu sa po lew e j stronie , na-

tom iast posz cz e gólne  poz ycje  stanow ią 

prz e w ijane  z a pom ocą m ysz k i m e nu po 

praw e j (je że li nie  pasuje  nam  te n sposób 

porusz ania s ie  po m e nu, to je st m ożliw o-

ść pow rotu do standardow ych  ustaw ie ń). 

Na dole  sa te ż standardow o um ie sz cz one  

prz ycis k i blok ow ania e k ranu / w ylogow y-

w ania oraz  linia pole ceń do sz yb k ie go 

uruch om ie nia aplik acji. W  s ie ci m ożna 

z naleźć m nóstw o te m atów  do Kbfx, o 

różne j k olorystyce , k tóre  poz w olą je sz cz e  

bard z ie j spe rsonaliz ow ać w ygląd  m e nu.

Strona dom ow a proje k tu to [9 ].

Part 6. Yak uak e, cz yli tak a fajna k onsola.

Yak uak e  m ożna tłum acz yć jak o 'Ye t A no-

th e r Kuak e  KD E te rm inal e m ulator' (w z i-

ęte  z e  strony dom ow e j program u [10]). 

Ci co grali w  Quak e  (albo inacz e j - ci co 

nie  grali w  Quak e  ręk a do góry) pam ięta-

ją z apew ne  tak ą fajną k onsolk ę w ysuw a-

ną od  góry e k ranu z a pom ocą k lik nięcia 

m agicz ne go prz ycis k u. Te n program  

sym uluje  coś podobne go. Z am iast standar-

dow ych  XTe rm a, Konsole , Ate rm a cz y 

Urxvt m oże m y cie sz yć s ię nie co innym  te r-

m inale m . A le  po k ole i. Program  najle pie j 

ściągnąć z  w w w .k d e -apps.org. Są tam  

pacz k i dla w ażnie jsz ych  dystrybucji. D o-

w nload  na stronie  dom ow e j jak iś tak i 

m ało prz yjaz ny je st. Po instalacji odpala-

m y program  lub jak  k to ch ce  to w rz u-

cam y go do autostartu KD E. Prz y 

uruch am ianiu program u prz e z  k ilk a 

se k und  pojaw ia s ię napis  typu “Pre ss  

F12 to use ”. I w łaśnie  tym  m agicz nym  k la-

w isz e m  uruch am iam y Yak uak e . Klik am y 

F12 i w ysuw a nam  s ię z  góry prz e źrocz y-

sta k onsolk a, k lik am y F12 raz  je sz cz e  i 

k onsola s ie  ch ow a. I tak  m ożna be z  

k ońca :-) ch ociaż ocz yw iście  te rm inal słu-

ży do pow ażne j pracy a nie  do z abaw y. 

Program  obsługuje  w ie lość tabów  (po na-

sz e m u ch yba z ak ład e k ), acz k olw ie k  na 

tab-barz e  m ie ści s ię ich  co najw yże j 15. In-

ną cie k aw ą a prz ydatną opcją je st m ożli-

w ość prz ycz e pie nia ok na Yak uak e  na 

w sz ystk ie  pulpity. Z  opcji k onfiguracyj-

nych  program u należy w ym ie nić: m ożli-

w ość z m iany sz e rok ości i w ysok ości 

ok na te rm inala, położe nia oraz  cz asu 

anim acji w ysuw ania/w suw ania s ię, a 

tak że  m ożliw ość sch ow ania tab-baru cz y 

k law isz a odpow iadające go z a ak tyw ację 

(jak  w spom niałe m  w cz e śnie j dom yślnie  

je st nim  F12). A  ponie w aż je ste m  z łośli-

w y to tak że  w ym ie nię w ady program u 

(prz y cz ym  są to bard z ie j m oje  w id z i-

m is ię niż rz e cz yw iste  w ady). Po pie rw -

sz e , je że li ustaw im y start Yak uak e  prz y 

uruch am ianiu KD E to po pew nym  cz as ie  

z nud z i/z d e ne rw uje  nas ciągle  w patryw a-

nia s ię w  radosny napis  że  aplik acja 

sz cz ęśliw ie  w ystartow ała i aby ją z oba-

cz yć w ystarcz y nacisnąć F12. Ja po pie rw -

sz ym  k om unik acie  już to w ie d z iałe m . A  

w  opcjach  k onfiguracji nie  m a jak  to 

d e ak tyw ow ać. A  d ruga w ada je st tak a, 

że  Yak uak e  re spe k tuje  m oją w olną w olę 

w  k w e stii um ie sz cz e nia pask a z adań na 

górz e  e k ranu. A  re spe k tuje  to w  te n spo-

sób, że  w ysuw ając s ię z  góry pom ija 

pase k . Pocz ynaw sz y od  góry w id z ę w te -

dy pase k  i dopie ro poniże j ok ie nk o apli-

k acji. Co ak urat nie  w ygląda e ste tycz nie . 

Nie  m iałbym  nic prz e ciw k o że by 

program  ch w ilow o prz yk rył m i pase k , co 

by dało le psz y e fe k t k olorystycz no-e ste -

tycz ny. Sz cz e gólnie  że  z aw sz e  m ogę te r-

m inal sch ow ać be z  utraty danych . A le  

pew nie  s ię tylk o cz e piam . Z re sz tą tak  jak  

z w yk le . I tym  optym istycz nym  ak ce nte m  

k ończ ym y d z is ie jsz ą audycję. D obranoc 

Państw u.

   Przydatne  adre sy

Dużo więcej screenów  oraz opisy nowości można zobaczyć na 

 stronie http://www.kde-look.org oraz  na  stronie 

http://www.kde-apps.org.

[1] http://netdragon.sourceforge.net/ssuperkaramba.html

[2] http://netdragon.sourceforge.net/sinfo.html

[3] http://www.xiaprojects.com/www/prodotti/kxdocker/main.php

[4] http://ksmoothdock.sourceforge.net/

[5] http://www.kde.cl/kooldock/

[6] http://kompose.berlios.de/

[7] http://www.uni-weimar.de/~wolff3/index_taskbar.html

[8] http://home.kde.org/~binner/kickoff/sneak_preview.html

[9] http://www.kbfx.org/

[10] http://yakuake.uv.ro
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MARCIN 'lipie c' LIPIEC

D ane z  w ik ipedii:

VPN - (ang. Virtual Private  Netw ork , W ir-

tualna Sieć Pryw atna), m ożna opisać jak o 

"tunel", prz e z  k tóry płyn ie  ruch  w  ram ach  

sieci pryw atnej pom ięd zy k lientam i k ońcow y-

m i za pośre dn ictw em  publiczn ej sieci (tak iej 

jak  Intern et) w  tak i sposób, że  w ęzły tej sieci 

są prz e z roczyste  dla prz e syłanych  w  ten  spo-

sób pak ietów . Tak i k anał m oże  opcjonalnie  

k om pre sow ać lub szyfrow ać w  celu zapew -

n ien ia lepsz ej jak ości lub w ięk sz ego poz iom u 

be zpiecz eństw a prz e syłanych  danych .

O k re ślen ie  "W irtualna" oznacza, że  sie ć ta 

istn ieje  je dyn ie  jak o struk tura logiczna d z iała-

jąca w  rz eczyw istości w  ram ach  sieci publicz -

n ej, w  odrózn ien iu od sieci pryw atnej, k tóra 

pow staje  na baz ie  specjalnie  d z ie rżaw ionych  

w  tym  celu łącz . Pom im o tak iego m ech a-

n izm u d z iałan ia stacje  k ońcow e  m ogą k orzy-

stać z  VPN dok ładn ie  tak  jak  gdyby istn iało 

pom ięd zy n im i fizyczn e  łącz e  pryw atne . Roz -

w iązan ia oparte  na VPN pow inny być 

stosow an e  w  firm ach , w  k tórych  dosyć często 

pracują zdalnie  z e  sw oich  dom ów , na n ie zabe z -

pieczonych  łączach . W irtualne  Sieci Pryw at-

n e  ch arak teryzują się dość dużą 

efe k tyw nością, naw et na słabych  łączach  

(d z ięk i k om pre sji danych ) oraz  w ysok im  po-

z iom em  be zpiecz eństw a (z e  w zględu na 

szyfrow an ie ).

PPTP (ang. Point to Point Tunneling 

Protocol) to protok ół k om unik acyjny um ożli-

w iający tw orz en ie  w irtualnych  sieci (VPN) 

w yk orzystujących  tech nologię tun elow an ia. Po-

lega to na zdalnym  dołączan iu się do stacji 

roboczych  lub sieci (głów n ie  opartych  na sys-

tem ie  operacyjnym  W indow s) za pośre dn ic-

tw em  Intern etu i tw orz en iu pozorów  

połącz en ia z  lok alną siecią, be z  w ych odz en ia 

z  dom u zapew n iając je dnocz e śn ie  zach ow an ie  

be zpiecz eństw a przy zdalnym  prz e syłan iu 

danych .

Najbard z iej rozpow sz ech n iona im plem entacja 

PPTP została opracow ana prz e z  firm ę 

M icrosoft. Protok ół PPTP stanow i standardo-

w e  w yposażen ie  system u operacyjn ego W in -

dow s od w ersji 9 8 i NT.

W  tek ście  tym  opis z ę k onfigurację VPN 

z  PPTP w  oparciu o św ietny system  

jak im  jest m 0m 0w all. Co to z a system ?

M0m 0w all z ostał stw orz ony prz e z  Manu-

e la Kaspe ra. Je st to spe cjalna dystrybucja 

k tórą m oże m y instalow ać na k om pute -

rach  stacjonarnych  jak  i na k om pute rach  

je dnopłytow ych  tak ich  jak  (Soe k ris).

Konfiguracja m 0n0w all'a odbyw a s ię z a 

pośre dnicte m  prz e glądark i i je s  bard z o 

prosta. Z ale tą te j dystrybucji je st to, że  

plik  k onfiguracyjny z apisyw any je st w  for-

m acie  XML.

Tw orz e nie  i prz yw racanie  k opii z a-

pasow ych  syte m u je st tak że  bard z o 

proste  d z ięk i spe cjalne m u m e ch aniz om i. 

W  artyk ule  tym  z ak ładam , że  użytk ow -

nik  m a już z ainstalow ane go m 0n0w all'a i 

pom ijam  opis  je go instalacji.

Popraw na k onfiguracja m 0n0w all'a.

D o pane lu k onfiguracyjne go w ch od z im i 

poprz e z  w pisanie  w  jak o adre s  w itryny, 

IP k om pute ra gd z ie  stacjonuje  m 0n0w all. 

Z  m e nu w yb ie ram y k ole jno VPN =>  

PPTP. Nasz ym  ocz om  uk az uje  s ię strona 

k onfiguracyjna. Z auw aż, że  na górz e  w id -

nie ją dw ie  z ak ład k i "Use rs" i "Configura-

tion".

Prz e jdź do z ak ład k i "Configuration" i z a-

z nacz  k ółe cz k o prz y "Enable  PPTP 

se rve r". Następnie  w  polu "Se rve r ad -

re ss" podaj adre s  IP se rw e ra PPTP. Nie  

w ie sz  co tutaj w pisać?

Pam iętaj, że  ad re se m  se rw e ra PPTP 

m oże  być adre s  k tóry z najduje  s ię b e z -

pośre dnio ponad  adre se m  k om pute ra z  

dystrybucją m 0n0w all. Z ałóżm y, że  sys -

te m  m 0n0w all z ainstalow ałe ś w  k om pute -

rz e  je dnopłytow ym  i IP te go k om pute rk a 

to 10.14.28.1, w ięc adre se m  se rw e ra 

PPTP pow inie n być te n adre s : 10.14.28.2

Te raz  prz e ch od z im y do pola "Re m ote  ad -

d re ss  range ". W  tym  polu m usisz  w pisać 

adre s  s ie ci: np.:19 2.168.2.1. Je że li ch od z i 

o k onfigurację na z ak ładce  "Configura-

tion" to to już w sz ystk o. Klik nij prz ycis k  

"Save " u dołu strony aby z apisać usta-

w ie nia.

Prz e ch od z im y do z ak ład k i "Use rs". Tutaj 

spraw a je st już prosta. W  te j z ak ładce  do-

daje m y now e go użytk ow nik a, aby m ógł 

on k orz ystać z  nasz e j s ie ci.

Pole  "Use rnam e " tutaj w pisz  dow olna na-

z w e . Pole  "Passw ord" dow olne  h asło, ale  

nie  z a proste ! Pole  "IP addre ss" je d e n ad -

re s  z  z ak re su jak i w pisałe ś w  polu 

"Re m ote  addre ss  range " na z ak ładce  

"Configuration".

Te raz  tylk o k lik am y na prz ycis k  "A pply 

ch ange s".

Kole jną rz e cz ą jak ą m usim y z rob ić 

będ z ie  s k onfigurow anie  z apory s ie ciow e j 

dla PPTP. A  w ięc k lik am y na z nacz e k  "+ " 

(plus) i k onfiguruje m y. Prz e d staw ię tutaj 

prz yk ładow ą k onfigurację.

W  polu "Action" ok re ślam y co d z ie ję s ię 

z  prz e syłanym i pak ie tam i. Z ale cam  w y-

branie  opcji "Pass" (oz nacz a że  pak ie ty 

będą prz e pusz cz ane ). W  polu "Inte rface " 

w yb ie rz  rod z aj s ie ci (praw dopodobnie  

w yb ie rz e sz  LA N).

W  polu "Protocol" z ale cam  ustaw ie nie  

TCP/UD P. Re sz ta pól pow inna poz ostać 

dom yślna. Następnie  k lik nij w  "Save ", a 

następnie  na "A pply ch ange s".

Gratulacje ! W łaśnie  s k onfigurow ałe ś w ła-

sne  VPN z  PPTP.

Jeże li m acie  jak ie ś pytania odnośnie  VPN 

i PPTP pisz cie  do m nie , ch ętnie  pom ogę.

VPN i PPTP - jak  to zrobić?
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Spójrz m y praw dz ie  w  ocz y 

gdz ie k olw ie k  s ię nie  ogląd-

nie m y otacz a nas  w s z ędobyl-

s k a e le k tronik a. Użytk ow a, 

„e fe k ciars k a” cz y po pros tu 

s łużąca s z e rok o pojęte j roz -

ryw ce . Młodz ie ż s łuch a m uz y-

k i z  „prz yk le jonych ” do ciała 

prz e nośnych  odtw arz acz y 

m p3, s tate cz ni ojcow ie  k orz y-

s tają z  s am och odów  napędz a-

nych  s ilnik am i s te row anym i 

coraz  bardz ie j w yrafinow any-

m i ce ntralnym i je dnos tk am i 

z arz ądz ającym i, k obie ty 

m ają rożne  urz ądz e nia dla 

w z m ocnie nia naturalne j 

urody –  z abe z pie cz one  uk ła-

dam i w ys ok ie j s k ali inte -

gracji. W re s z cie  

w s z e ch s tronny, s tary pocz ci-

w y pe ce t –  ciągle  je s t s e r-

ce m  do pracy i roz ryw k i, ale  

cz y na pe w no …  

TOMASZ  'tom cas h ' CZ UNKO

Na ryne k  k onsum e nck i w k racz ają prz e -

boje m  coraz  now sz e  m od e le  note book ów . 

Już nie  są tak  ciężk ie  i duże  jak  k ie dyś. 

W ie le  m od e li m oże  staw ać w  sz rank i z  

dum nym i, „dużym i” m asz ynam i stacjo-

narnym i. Cz as pracy na bate riach  stale  

s ię z w ięk sz a. Nie daw no dosz ło do w ręcz  

„absurdalne j” sytuacji –  to pe ce ty prz e j-

m ują roz w iąz ania stosow ane  i spraw d z o-

ne  w  note book ach . Prz yk ład e m  m oże  tu 

być proce sor Inte la: Core  2 D uo. Je go e ne r-

goosz cz ędność i w ydajność z araz e m  b ije  

na głow ę stare  k onstruk cje  oparte  o roz w i-

ąz ania Pe ntium  4. D z iś licz y s ię cisz a. 

Z m nie jsz e nie  h ałaśliw ości w idać na 

k ażdym  k rok u. Je d e n z  cz ołow ych  

produce ntów  obudów  ATX-

m ini/m id i/m ik ro/…  firm a Mod e  Com  

(w raz  z  w yk upionym  Logic Conce pt) roz -

pocz ęła m asow e  stosow anie  z as ilacz y ch ło-

d z onych  w olnoobrotow ym i 

w e ntylatoram i o roz m iarz e  12 cm . Płyty 

głów ne  są w yposażane  w  funk cję re gula-

cji obrotów  w e ntylatora proce sora z a-

leżnie  od  obciąże nia i w arunk ów  

te rm icz nych  panujących  w e w nątrz  obudo-

w y. W ięk sz ość z  nas m a dość h ałasu. Prz y-

ch od z ąc do dom u ch ce m y posłuch ać 

ulubionych  utw orów  m p3 cz y oglądnąć 

film  dvd. Je dnak  bard z ie j ce nim y sob ie  

ście żk ę dźw ięk ow ą niż sz um  w e ntyla-

torów . I na tym  polu k om pute ry prz e no-

śne  nie  m ają k onk ure ncji. K ino dom ow e  

m oże m y sob ie  urz ąd z ić gd z ie  je st nam  w  

dane j ch w ili w ygodnie j. Panoram icz ne  

e k rany z apew niają bard z o dobre  w raże -

nia w z rok ow e . Podpięcie  s ię do z e -

w nętrz nych  głośnik ów  w  w ięk sz ości 

note book ów  je st k onie cz nością z  racji sła-

bych  w budow anych  tych że . A  h ałasow i 

m ów im y po prostu „pa pa”. Z  dośw iad -

cz e ń k ole gów  oraz  w łasnych  ch ciałbym  

prz e d staw ić k rótk o z ale ty i w ady w ybra-

nych  note book ów  w e dług pod z iału: w a-

dy i z ale ty dane j m ark i (produce nta). 

A rtyk uł m a na ce lu prz e d staw ie nie  bar-

d z o ogólnych  dośw iadcz e ń w  obcow aniu 

z  se riam i note book ów , aby ułatw ić z orie n-

tow anie  s ię i w ybór odpow ie dnie j se rii 

m od e low e j. Późnie j m ożna dobrać dok ład -

nie jsz e  param e try k ie rując s ię w łasnym i 

potrz e bam i i suge stiam i z najom ych  i 

sprz e daw ców . „Le t’s start” jak  m aw iają 

am e ryk anie . Ace r –  m ark a bard z o długo 

obe cna na rynk u, z  bagaże m  dośw iad -

cz e ń, cz ęsto nie doce niana (rów nie ż prz e -

z e  m nie ). K ie dyś słynęła z  

m ak sym alnych  k onfiguracji z a roz sądną 

ce nę –  nie ste ty z  jak ością było już dużo 

słab ie j. O be cnie  proce s produk cyjny 

z ostał z nacz nie  udosk onalony, prz y z a-

ch ow aniu nie m al z łote j proporcji ce ny do 

w yposaże nia. D o z ale t z alicz yć m oże m y 

rów nie ż bard z o dobrz e  w yprofilow any 

uk ład  k law iatury i bard z o pre cyz yjny 

Note book i - przys złość k om pute ra ?
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touch pad. Z  w ad  w ym ie nić należy –  śre d -

nie j k lasy bate rie , k ie psk ie  jak ościow o z a-

w iasy m atrycy oraz  śre dnie j jak ości 

plastik i –  łatw e  do z arysow ania i dość 

sz yb k o „starz e jące  s ię”. Aw aryjność –  nie  

je st duża, je dnak  je st k ilk a le psz ych  pod  

tym  w z ględ e m  m are k . Co na to A sus z e  

sw ym i m od e lam i ? Tu bate ria je st bard z o 

słab iutk a. jak ość w yk onania i użyte  m ate -

riały są na w ysok im  poz iom ie . Można 

m ie ć z astrz e że nia do w iotk ości pok ryw y 

górne j –  ale  m ając na w z ględ z ie  k osz t 

m ałych  w ym iarów  i w agi, nie  je st to już 

tak  odcz uw alne . Ilość dołącz one go 

oprogram ow ania m nie jsz a niż u k onk ure n-

cji –  z a to program y do z arz ąd z ania note -

book ie m  bard z o roz budow ane . 

W ydajność A susów  je st staw iana w śród  

k onk ure ncji jak o k lasa śre dnia w yższ a. Ce -

ny na prz yz w oitym  poz iom ie . 

Cie k aw ostk a: A sus produk uje  rów nie ż 

tz w . k adłubk i note book ów  dla pasjo-

natów , k tórz y sam i ch cą posk ładać sw ój 

laptop. Kadłubk i te  m ają ce rtyfik at z god -

ności z  te ch nologią Inte l Core . Ele m e nta-

m i dob ie ranym i są: proce sor, pam ięć 

R A M, dysk  tw ardy, k arty w ifi na m inip-

ci. W  z e staw ie niu nie  m ogło z abrak nąć 

m ark i Tosh iba (ulubiona m ark a autora ;) 

). Cóż tu dużo m ów ić –  jak ość, m ate riały, 

stab ilność –  w sz ystk o na w ysok im  po-

z iom ie . Te raz  łyżk a d z ie gciu –  tanie  

m od e le  z  se rii Sate lite  są bard z o głośne  i 

nie  nadają s ię do roli dom ow e go k om pute -

ra „do w sz ystk ie go”. Prz e ciw ie ństw o ich  

to m od e le  z  se rii Qosm io. Pięk na styli-

styk a, ogrom na m oc, głośnik i H arm an 

Kardon, w yd z ie lona k law iatura num e rycz -

na (w  w ybranych  m od e lach ) –  słow e m  

k om pute r na ładny stolik  w  ce ntralnym  

m ie jscu salonu ;). Le novo –  m ocny gracz  

na rynk u ofe rujący nie z łe  jak ościow o w ła-

sne  k onstruk cje  oraz  m ark ę prz e jętą od  

IBM –  Th ink Pad. Podobnie  jak  w spo-

m niana poprz e dnio Tosh iba –  tanie  se rie  

są bard z o dobre  jak ościow o i stab ilne  –  na-

tom iast budow ane  w  oparciu o m ało w y-

dajne  pod z e społy (ce le ron M, 

z inte grow any uk ład  graficz ny, dość m ało 

pam ięci R A M). Mod e le  topow e  ch arak te -

ryz ują s ię bard z o w ysok ą w ydajnością, 

prz y z ach ow aniu bard z o stab ilne j pracy 

całości. Cz ytnik  linii papilarnych  z abe z -

pie cz ający prz e d  nie autoryz ow anym  do-

stępe m  w budow any tuż obok  touch pada 

to z nak  roz poz naw cz y te j m ark i. Tonacja 

k olorystycz na –  s z aro-bura (tu po-

dob ie ństw o do A susa). Cz ęsto nie doce -

niany, m ający m ałą w pad k ę z  b iałą 

k law iaturą, Fujitsu Sie m e ns Com pute rs 

(FSC) –  podb ija półk ę śre dnią w yższ ą. Naj-

tańsz e  m od e le  m ają najm nie j w ydajne  k on-

trole ry grafik i na rynk u. Cz as pracy na 

bate rii –  śre dnia rynk ow a. Natom iast k om -

pute ry w  ce nie  3500-4500 to to co tygry-

sy FSC lubią najbard z ie j. D obrz e  dobrane  

k onfiguracje , najnow sz e  roz w iąz ania 

proce sorow e  i z nak om ity stosune k  w ydaj-

ności do ce ny. Św ie tnie  spraw ujące  s ię 

pod  linuk se m  - m ożliw ość k upie nia prak -

tycz nie  k ażd e go m od e lu be z  syste m u z  

rod z iny W indow s daje  nam  spore  osz cz ęd -

ności. Prak tycz nie  k ażdy licz ący s ię na 

rynk u dystrybutor m a w  sw oje j ofe rcie  Fu-

jitsu Sie m e ns –  pow oduje  to w alk ę ce no-

w ą k orz ystną dla k lie nta. 

Po te j k rótk ie j w ycie cz ce  w ok ół ofe rty 

obe cne j na rynk u z aprasz am  na z ak upy –  

profe sjonalny sprz e daw ca dorad z i i do-

b ie rz e  s z cz e góły k onfiguracji i w arto na 

nim  pole gać. Je dnak  ogólny pogląd  na 

spraw ę rów nie ż trz e ba m ie ć i to m iał na 

ce lu te n artyk uł. W  prz ysz łym  rok u 

pojaw i s ię k ilk a bard z ie j sz cz e gółow ych  

te stów  sprz ętu. Mając dostęp na co d z ie ń 

z  now ości sprz ętow ych  postaram  s ię opi-

syw ać w raże nia z  dłuższ e go obcow ania z  

note book am i i nie  tylk o. O by now y rok  

prz yniósł z nacz ący prz e łom  w  branży IT 

–  z arów no oprogram ow ania jak  i 

sprz ętu. A  tym cz ase m  cie płych  i pe łnych  

ucz ucia Św iąt Boże go Narod z e nia.
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Dz is iaj z abaw im y s ię z  

ow ie cz k am i :-) Małym i 

ow ie cz k am i. Litttle  Sh e e p, 

bo tak  naz yw a s ię gie rk a 

k tórą ch ciałbym  prz e ds taw ić, 

to pros ta arcadów k a, w  k tóre j 

głów nym  i nadrz ędnym  ce -

le m  je s t prz e prow adz e nie  

ow ie cz e k  prz e z  nie bie z pie cz -

ny i pok om plik ow any 

topograficz nie  te re n. 

KAROL "AXIO" KOZ IOŁ

Gie rk ę sw e go cz asu z auw aży-

łe m  na w w w .k d e -apps.org po cz ym  z a-

ch ęcony poz ytyw nym i k om e ntarz am i 

sciągnąłe m   ją sob ie  i z ainstalow ałe m . 

Gra m a prosty ok ie nk ow y inte rfe js. W  z a-

sad z ie  obsługuje  s ię ją m ysz k ą, ch ociaż 

w arto z nać nie k tóre  s k róty k law iaturow e , 

np. na pauz ę.

Z asady gry są proste  - należy 

tak  prow ad z ić ow ie cz k i aby doprow ad z ić 

je  w sz ystk ie  (a je że li nie  w sz ystk ie  to jak  

najw ięce j) do m e ty będące j m ałym  dom -

k ie m . Było by to prostsz e , gdyby ow ie cz -

k i nie  rusz ały pęd e m  prz e d  s ie b ie , a 

cz asam i te ż w  z upełnie  losow ym  k ie run-

k u (gdy ow ie cz k a os iągnie  prz e sz k odę to 

albo z aw róci, albo sk ręci w  praw o, albo 

w  lew o). R z e cz onym i ow ie cz k am i ste ruje -

m y z a pom ocą m ysz k i. Klik ając LPM na 

dow olny punk t plansz y pod z ie lone j na 

m ałe  k w adracik i, staw iam y tam  strz ałe cz -

k ę - d rogow sk az  k tóry w sk aże  prz e ch o-

d z ące j prz e z  te n punk t ow ie cz ce  w  k tórą 

stronę m a s k ręcić. Uk ładajac tak ie  d rogo-

w sk az y w  różnych  m ie jscach  plansz y na-

leży z m usić k rnąbrne  ow ce  aby sz ły tam  

gd z ie  m y im  k aże m y, cz yli do m e ty. 

Trz e ba s ie  tylk o śpie sz yć, gdyz  nasz e  pod -

opie cz ne  w cale  nie  cz e k ają aż ustaw im y 

im  najle psz ą trasę, tylk o radośnie  rusz aja 

do prz odu. Je że li nie  z d ążym y nim i po-

k ie row ać to ucie k ną z a plansz ę lub s ię 

utopią lub coś je  pożre ...

A  te raz  troch ę o uroz m aice niu 

plansz  w e  w sz e lak ie  prz e sz k ad z ajk i. 

O tóż m am y k rz ak i nie jadalne  i  jadalne  

(z a z je d z e nie  tych  jadalnych  ch yba są do-

datk ow e  punk ty ale  pew ności nie  m am ), 

płoty, row y z e  sm ołą, roz lew is k a w odne , 

prz e strz e nie  piasz cz yste . Ich  rola je st 

różna. Na k rz ak ach  i piask u nie  m ożna 

ustaw iać strz ałe k  (tylk o na traw ie ). Płoty 

ocz yw iście  nie  prz e pusz cz ają nam  

ow ie cz e k . Natom iast je że li ow ie cz k a 

w padnie  do sm oły to staje  s ię m artw ą 

ow ie cz k ą. Nie co bard z ie j s k om plik ow ana 

sytuacja je st z  w odą. O w ie cz k a m oże  

prz e jść prz e z  z b iornik  w odny, ale  tylk o 

prz e z  je go 2 pola. Je że li z ajd z ie  dale j to gi-

nie  (co je st sym boliz ow ane  prz e z  m ały 

sz k ie le cik ). Tak  w ięc należy uw ażać 

jak im i ście żk am i prow ad z i s ię sw oje  sta-

do. Innym  z agroże niu utrudniającym  

uk ończ e nie  e tapu są osy. A le  nie  z w ycz aj-

ne  osy tylk o osy-gigantu, z ab ijające  je d -

nym  sw ym  dosk nięcie m  b ie dne  ow ie cz k i. 

Trz e ba je j unik ać z a w sz e lk ą ce ne , bo lata-

jąc z  je dne go k ońca plansz y na d rugi po-

trafi w yk os ić nam  połow e  stada. Le cz  

naw e t prz e d  strasz ną osą-gigante m  je st 

obrona (oprócz  intuicyjne go prow ad z e nia 

ow ie c z dala od  nie j). O tóż gdy ow ie cz k a 

w ysz ła z  w ody (bo prz ypad k ie m  s ię nie  

utopiła) to prz e z  pe w ie n cz as je st m ok ra 

i w te dy osa je j nie  

atak uje . O cz yw i-

ście  nie  z aw sz e  

m am y do dys -

poz ycji z b iornik i 

w odne , dlate go 

należy stosow ać 

inne  strate gie . Na 

prz yk ład  na je d -

ne j plansz y z a-

pętliłe m  ow ie cz k i 

w  prostok ącie  2x3 

(śm ie sz nie  tak  

ch od z iły w  k ółk o 

:-) i w ypusz cz a-

łe m  je  tylk o w te -

dy gdy osa była 

odpow ie dnio 

dale k o. A h a, i 

bym  z apom niał - 

są te le porty. Każdy ch yba w ie  do cz e go 

służą :-) D odatk ow ym  utrudnie nie m  je st 

to, że  z  pocz ątk u nie  w ie m y k tóry 

te le port je st połącz ony z  k tórym , i w  

jak im  k ie runk u te le portuje . Je dnak że  

w iadom o, że  je że li ow ie cz k a w e jd z ie  do 

je dne go te le portu dołe m  to w yjd z ie  in-

nym  górą. Z az w ycz aj pie rw sz e  pod e jście  

na dane j plansz y pole ga na spraw d z e niu 

roz k ładu te le portów  i dopie ro z a d rugim  

raz e m  m oz e m y z ak ończ yć m isję ratow a-

nia ow ie cz e k . Są je sz cz e  inne  ogranicz -

nik i gry: cz as na prz e jście  dane j plansz y i 

licz ba dostępnych  strz ałe k , ale  nim i m nie j 

należy s ię prz e jm ow ać. O cz yw iście  do-

brz e  by było w yk onać z adanie  z a po-

m ocą m inim alne j licz by strz ałe k  (a tych  

je st z az w ycz aj z a dużo).

Gra nie  je st nicz ym  spe cjalnym , ale  je st 

id e alna aby s ię roz luźnić po całym  dniu 

ciężk ie j pracy. Miłą opcją je st m ożliw ość 

z apisu/w cz ytania stanu gry, co nie  z a-

w sz e  w  tak ich  prostych  gie rk ach . 

D la obow iąz k u podam  je sz cz e  stronę 

produce nta: h ttp://w w w .gam ecraft.d e/sch afe/

Życz ę m iłe j gry :-)

Little Sh e e p czyli zabaw y z ow ie cz k am i

Jed en  z  bard z iej zaaw ansow anych  topologiczn ie  etapów  :-)
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